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P r z e m ó w i e n i e  S z e f a  O Z I i
g e n u  S im  j f i s l r t e ę j ©

w  rocznicę rtgfoszeni^ deWatotji
S zanow ni P anow ie l

P rz e m a w ia ją c  do W as, ja k o  rep re  
ti n ta n ló w  w szys tk ich  ok ręgów Obo- 
n -  Z jednoczen ia  N arodow ego , zebra- 
bych  tu  ze w szystk ich  w ojew ództw  
Rzeczypospolite j ,  chcę  rzucić  k i lka  
Iriyśli p ro g ra m o w y c h  o p racy ,  k tó ra  
*1oi przed  nam i.

W iem . że s łow a m oje , podane  do 
'wiadomości całego społeczeństw a, wy 
Wołają liczne k o m e n ta rz e  i, być może, 
Szeroką dyskusję

Proszę  więc —  nie W a s  P an o w ie  
lu  zebran i, gdyż m y  dobrze  się ro z u ­

miemy — lecz wszystkich spoza n a ­
szego obozu, k tó rz y  p o d e jm ą  z nam i 
dyskusję ,  by  nie zadow ala li  się p rz y ­
czep ian iem  nam  e tyk ie tk i  s tw ie rdza ­
jącej, czy tezy nasze są to ta lizm em , 
czy są zachowawcze, czy radyka lne , 
lecz b y  rzeczowo oceniali r a c jo n a l ­
ność rzu co n y ch  myśli, by  tezom  na­
szym przec iw staw iali  swoje własne 
bez w tłaczania  ich w  jak ieś z góry 
przygo tow ane  ram y.

Rok u p ły n ą ł  od  ogłoszenia p rzez  
mego p o p rzed n ik a  p u łk o w n ik a  A da­
m a Koca d ek la rac j i  ideowo-politycz- 
r e j  OZN. rozpa trzm y ,

taki dorobek przyniósł ten rok dle idei 
zjednoczenia narodu.

K ap ita lne  znaczenie  m a  fak t ,  że 
f leklaracja  w yw oła ła  żyw y oddźw ięk  
w śród  społeczeństw a, że za rów no  w 
fly kus j i ,  ja k  i szerok ich  k o m e n ta ­
rzach  ż ad n a  z zasadniczych  myśli de­
k la rac j i  nie zosta ła  podw ażona ,  że spo 
leczeństw o uzna ło  słuszność za sadn i­
czych  zrębów  d ek la rac j i  Możemy 
w ę c  s tw ierdzić , że dek la rac ja  jest  do 
ł>rą p la t fo rm ą  ideow ą z jednoczenia  na 
rodu.

PO D STA W O W A  IDEA DEKLARACJI
has ło  szeroko  po ję te j  o b ro n y  p a ń s t ­
wa, stała się bezsprzecznie własnością 
całego n a ro d u  u trw a la ło  się powszech 
n>e z rozum ienie ,  że wszeSkjej zorgani 
zow ane j akcji  m a jące j  n a  celu w zm o 
ź tn ie  obronności,  w inny  b y ć  p o d p o ­
rz ą d k o w a n e  zasadnicze  p rze iaw y  ży­
cia państw ow ego , publicznego i n a ­
w et indyw idualnego .

•Teśliby ktoś chciał idei obroD 
ności zarzucić  b ra k  czynn ika  ekspan  
*ji, k tó ry  jest n a tu ra ln y m  w yrazem  
o m l ic y j  ideow ych  w ie lku  go narodu , 
to p a m ię ta ć  należy, że w łaśnie  spraw 
na o rg :mizaeja  życia ku ltu ra ln eg o  i 
gospodarczego  narodu , w myśl zasad 
cb ronnośc i  p ań s tw a ,  s tanie  się p o d ­
staw ą dla naszej ekspansji .

Ustaliło  się rów nież  poczucie k o ­
n ieczności p lan o w e j  o rganizacji  ca- 
R • n ra c y  pańsiw ow yj.  Po trzeba  te i 
p lanowośi i jest  dziś u zn an a  powszech 
t.lc

Obóz Z jednoczenia  N arodow ego  
k ładzie  silny nacisk n a  p lan o w y  roz 
wój życia społecznego, k u l tu ra ln eg o  i 
gospodarczego w  Polsce, opracow u 
j a r  wszelkie p ro b le m y  w zorgan izo­
w an y m  p rzy  naczelnych  w ładzach  
OZN. b iu rze  s tud iów  i p lanow an ia .  
Do w sp ó łp racy  zosta ją  pow ołane  spe 
c ja lne  o środk i kon cep cy jn e  na niż 
szych szczeblach organ izac ji  te reno  
w ych obozu. P o n a d  to obóz p ro p ag u  je 
usiłuje k o o rd y n ac ję  p ra c y  w  dziedzi­
nie p janow aii  poszczególnych reso r­
tów- rządow ych

D odać  wreszcie należy, że rok  u- 
b.egły wypełniła p raca  o rgan izacy jna .  
1 ót dop ro w ad z i ła  do s tw orzen ia  sie 
c  o ś ro d k ó w  te ren o w y ch  o raz  sfo rm o 
w a n ‘ pierw szej k a d ry  obozu

T ak ie  są w ażnie jsze  p rz e p ra c o w a ­
nia  i zdobycze ubiegłego ro k u  działal- 
ncści Obozu Z jednoczenia  N aro d o w e­
go Będą one podstaw-ą dla naszej dal 
szej działa lności i w y tężonej p racy .

K onsty tuc ja  w sw ych p ie rw szych  
10 a r ty k u ła c h  okreś la  lap id a rn ie

STOSUNEK O BYW ATELA 
DO PAŃSTW A.

D aje  szeroką m ożność tw órczej pra­
cy  jednostkom  i zrzeszi m om , żądi. je ­
dnak zbiorowego w ysiłku dla dobra 
pańsl wa.

„ P a ń s tw o  P o lsk ie44 —  czytam y w 
K onsty tuc ji  —  w s p ó ln jm  do
broni w szystk ich  o b jw a te l i44 (art. 1, 
pk t .  1), k ażd y  więc obyw atel \vim3h 
te m u  w sp ó ln em u  d o b ru  oddać  si ą 
p racę .

„K ażde p oko len ie  obow iązane  jest 
wysiłk iem  w łasn y m  w zm óc siły I p o ­
wagę p a ń s tw a 44 (art. 1, pkt. 3). Z ad a­
niem wiec naszego p o ko len ia  jest  nie 
tylko u t rz y m a ć  obecny  s tan  rzeczy, 
lecz w spó lnym  w ysiłk iem  spotęgow ać 
siły państw a .

Art. 5 K onsty tuc ji  określa , że 
„ tw órczość  jed n o s tk i  jes t  dźw ignią  ży 
cia zb io row ego44 i zapew nia  o byw ate ­
lom wolność  słowa i zrzeszeń, w pkt 
3 je d n a k  zna jdu je  się zastrzeżenie  że 
„g ran icą  tveli w olności Jest dobro  p o ­
w szechne44.

Z adan iem  wiec naszym , ja k o  Obo 
zu Z jednoczenia  N arodow ego, jest 
s icen trow anie  w ysiłków  wszyst 
k ich obywateli,  zrzeszeń i organU a- 
cvj, dla k tó rych  dobro  Polsk i jest  ci­
e m  do w spó lne j  k a rn e j  p ra c y  ,.abv 
Polskę p odc iągnąć  wyżej-4.

r  ODSTAW OW YM  NASZYM
HA SŁEM  TFST OBRONNOŚĆ 

PAŃSTW A.

W  spraw ie  tej d e k la ra c ja  OZN mó 
wi: siła o b ro n n a  p ań s tw a  w yw odzą 
ca się w  p ros te j  linii z dobrze  zorgani 
zowanego i k ie row anego  jego życia 
w ew nętrznego , jest n a jb a rd z ie j  p rzy­
rodzoną, a rów nocześn ie  n a jk a rd y n a l  
n iejszą ideą, pod k tó rą  społeczeństwo 
pow inno  się skupić , zapom ina jąc  o 
jałowych, a d em ora lizu jących  spo­
rach, osobistych u razach , p o ra c h u n ­
kach  przeszłości i m ę d rk u ją c y m  pie 
niactwie. Zespolenie sk o o rd y n o w an e ­
go w ysiłku  pod tym  sz tandarem , u m o ­
żliw5 n aszem u  p oko len iu  w ykonan ie  
ogrom nego zadania ,  w yn ika jącego  z 
konieczności:

a) odrobienia  istniejących' ciągle 
jeszcze pod w zględem gospodarczym  
i cyw ilizacy jnym  szkód, w y rząd zo ­
nych nam  przez zaborców,

b) z a g w aran to w an ia  naszej o jczy­
zny spokoj'nego rozw oju  i pewności 
ju tra  w śród  n iepew nej a tm osfe ry  
św iata".

N ieocenionym  dorobk iem  k tó ry  
o trzym aliśm y  w sp ad k u  po M arsza ł­
ku  P iłsu d sk im , jes t  nasza doskonale  
zo rgan izow ana, w yszko lona  i b itna 
a rm ia .  Jes t  ona g łów ną  podstaw a  i 
g w a ra n c ją  obronnośc i  p ań s tw a  i sta 
nowi d um ę i u k o ch an ie  na rodu .

W iad o m o  jed n ak  dziś już powsze 
chnie, że w spółczesna  w o jna  w ym aga 
n b  ty lko  wysiłku  a rm ii  stałej, lecz 
ty tan icznego  w ysiłku  całego n a ro d u  i 
pańs tw a  we wszystkich  jego dziedzi­
nach.

A rm ia  i zo rgan izow any  do tw ó r ­
czej p racy  na ró d  są fu n d am en tam i 
wielkości i obronności państw a.

S tąd  w ynika  
wielka )la Wodza Naczelne­

go w zytiu Państwa.
W  czasie w ojny  dowodzi on nie tylko 
a rm ią  na froncie, lecz m usi um ieć  w y­
zyskać wrszelkie możliwości gospodar­
cze, kom unikacy jne  itp. p a ń s tw a  dła 
celów wojny. Musi właściwie oceniać 
nastroje, liczyć się z m orale n aroau

i wyw ierać  n ań  decydujący  wp*yw.
Marszałek P iłsudski m ów i w tej 

sprawie
„...zawsza iruslmy myśleć o rachun­

ku, który stanowi o podziale wszyst­
kich materialnych obiektów I material­
nych rzeczy pomiędzy żołnierzy, któ­
rzy biję się na troicie, a pomiędzy 
tę całą bazę —  jak wojsko Językiem 
technicznym mówi —  pomiędzy tę 
podstawę, jaką Jest cały kraj ze swoi­
mi siłami I ze swoimi codziennymi pra­
cami, Ten podział stały I codzienny 
musi być robiony przez kogoś, a musi 
go prowadzić Naczelny Wódz".
W  spraw ie zaś m orale  n a ro d u  czy­

tam y  w  p ism ach  M arszałka:
„Rachunek moralny, ten .achunek 

moralności swego państwa do wojska 
Jest musem wszystkich naczelnych wo 
dzow. gdy swoje rachunki czynią I pro­
wadzą". 7 ■ K

Dzisiejsze w a ru n k i  polityczne świa 
ta i konieczność ba rd zo  szybkiego 
u ruchom ienia  w ojsk  wszelkiego ro ­
dzaju do działań zb ro jnych  w y m aga ją  
w czasie poko ju  silnego pogotowia 
wojennego państw a. Ten  s tan  rzeczy 
wzm aga już w  czasie p o k o ju  r o ’e i 
znaczenie Naczelnego W odza. Autory 
tet jego m usi być pos taw iony  w p a ń ­
stwu tak  wysoko, aby  m u  zapewniał 
decydujący  w pływ  na  wszystkie  czyn 
niki, związane z przygotow aniem  na 
rodu  i państw a  do w o j n y .  P o s tać  Jego 
m usi być o toezona czcią, m iłością  i 
en tuz jazm em , nie ty lko  w o jsk a ,  ale 
i całego na rodu .

POŁOŻENIE, G EOGRAFICZNE 
PO L SK I

pomiędzy wschodem i zachodem  Euro  
pv c raz  b rak  silnych granic n a tu ra l ­
nych, zmusza nas do żywej czujności 
i uzasadn ia  tym  silniej konieczność 
wysnnęcia sp raw y obronności p a ń s t ­
wa. Zadanie ziednoc.zenia dokoła nie; 
całego narodu  winno za jąć  naczelne 
miejsce w  naszej polityce państw o­
wej. Polska musi sie stać potęgą. gdvż 
ostać się może tylko jako państw o 
potężne

Braki jednak , jakie  w ykazu ją  n a ­
tu ra lne  przestrzenne ram y  naszego 
państw a, m ogą równocześnie s tan o ­
wić w arunek  dla rozw oju jego potęgi. 
W yw ołu ją  one zawsze żywą czujność 
obywateli i po tęgują  w rażliw ość ną 
ewentualne  zagrożenie najwyższego 
dobra  n a ro d u  —  p ań s tw a .  Ułatw ione 
jest również i p rom ien iow anie  idei na 
zewnątrz.

W ysok i p rzy ros t  ludności jest p o d ­
staw ą naszej przyszłej ekspansji.  
Zm usza to  nas do p rzy jęc ia  i rea l i­
zacji t kiej d o k try n y  gospodarczej, 
k tó ra  b y  pozwoliła na u trzym an ie  sta

nu  ilościowego ludności w  należytych 
w arunkach  bytu.

Sprawy gospudarcze należy u jm o ­
w ać jako  w yraz  zarówno konieczności 
obronnych, ja k  i ekspansji państwa. 
Gospodarka n a rodow a  w inna być or­
ganizow ana i rozw ijana  z legu p u n k ­
tu  widzenia.

Hasło obronności państw a  ł p o d ­
ciągnięcia Polski wzwyż, s tawia na­
ród polski wobec ogrom u pracy, do 
której t rzeba w przęgnąć  całą rnasę 
rąk  roboczych. P aństw o  winno  zatem  
dążyć J o  tego,
ABY KAŻDY O B Y W A TEL ZNALAZŁ

PRACĘ,
odpow iada jącą  jego przygo tow aniu  
uzdolnieniu.

WYSUWAMY HASŁO WALK;
Z BEZRO BO CIEM , JAKO 

CZYNNIKIEM  ROZKŁADAJĄCYM 
SIŁY R Z E C Z Y PO SPO L IT E J.

Naczelnym  zagadnien iem  polskie] 
polityki gospodarczej jest u p rzem y s­
łowienie k ra ju ,  k tó re  wydźwignie Pol 
skę do poziom u, jak i  zająć  m usi by 
sprostać  w ym agan iom  postaw ionym  
przez nasze położenie geopolityczne 
słuszną  am bicję  n a rodow ą

Rebuty publiaes — ptermszym etapem 
uerzemysłowiania kraju

Tylko uprzem ysłowienie  kra  ju 
s tw orzy  m ożność za trudn ien ia  obec­
nej ludności oraz je j  p rzy ros tu  i za 
pewni jej na leży ty  stopień dobrobytu  
materialnego.

T rzeba sobie oczywiście zdawać 
sp raw ę z tego, że uprzem ysłow ienie  
k ra ju  nie może być dokonane  z dnia 
na dzień, lecz w ym aga  długoletniego 
planowego wysiłku, nie m nie j jednak  
każda  faza działalności zm ierzającej 
do zakreślonego celu daje  w naszych 
w aru n k ach  pożądane  skutki

W ażnym  etajiem akcji  u p rzem y s­
łowienia Polski są

W IE L K IE  ROBOTY PU B LIC ZN E,
Łtorych po trzeba  jest niesporna. Z ro ­
bót publicznych  tego rodzaju  w ym ie­
nić należy pew ne  podstaw ow e u rz ą ­
dzenia gospodarcze k ra ju ,  k tóre  tylko 
państwo jest w  stanie w ykonać:

1) sieć k o m u n ik acy jn ą  drog żelaz­
nych i bitych,

2) regulację rzek. szczególniej W i­
sły,

3) budow ę zakładów  energetycz­
nych, ja k  elewatory, chłodnie, sk łady 
itd.

Jesteśm y w tym  szczęśliwym poło­
żeniu, że m ożem y naw iązać  roboty  
publiczne do wielkiego przedsięwzię 
cia, jak im  jest cen tra lny  okręg p rze ­
mysłowy, przyszłe serce przemysłowe 
k ra ju  oraz p u n k t  o rien tacy jny  dla  1

k ie runków  rozw ojow ych  życia gospo­
darczego Polski.

W ielkie roboty publiczne będą 
m 'a ły  za  zadan ie  przenosić do n a jd a l ­
szych zaką tków  k ra ju  ideę urzeczy­
wistnioną w  cen tra lnym  okręgu  prze­
m ysłow ym  i w yrów nyw ać  poziom dla 
poczynań dalszych, zbliżających nas 
do celu, k tó rym  jest uprzemysłowie­
nie Polski, a przez to wzmożenie p o ­
tęgi Rzeczypospolitej.

W spółcześnie z w ykonan iem  robót 
publicznych osiągać będziem y

PO W A ŻN E E F E K T Y  SPOŁECZNO- 
GOSPODARCZE.

Robuty publiczne u ła tw ią  roz ładow a­
nie bezrobocia przez zatrudnien ie  bez 
pośrednie  oraz  pośrednie w  przem ys­
łach  p racu jących  na  potrzeby inwe- 
stycyj publicznych. W łączenie  w ie l­
kiej m asy  ludzi w p rodukcy jne  p ro ­
cesy gospodarcze, ożywi ż \c ie  gospo­
darcze  i w innych  dziedzinach, co 
p rze jaw i się w pow staw aniu  now yrh  
w arsz ta tów  pracy , zwiększaniu  docho 
dowości p laców ek istn iejących, otwie 
r a n ią  dalszych możliwości za trudn ie ­
nia.

Roboty  publiczne , w y w ołu ją  za tem  
n a ty ch m ias to w e  sku tk i  doda tn ie ,  sta 
jąc Mę po tężnym  im pu lsem , k tó ry  
wzm ocni w ybitn ie  tę tno  naszego ży­
cie gospodarczego .

Zagadnienie ś«v*ata pracy.
Zagadnienie  świata  p racy  w ysuw a 

się na  czoło tych  p roblem ów , od k tó ­
rych  rozw iązania  uza leżn iony  jest  w 
dużym  s topniu  pom yślny  rozw ój ży­
cia narodow ego  i państw ow ego. W aga 
zagadnien ia  w y n ika  z fak tu ,  że p raco  
wnicy fizyczni i um ysłow i w raz  z ro ­
dzinam i s tanow ią  liczną grupę  ożywio 
na  duchem  p a tr io tycznym  w y p ró b o ­
w an y m  w chw ilach  decydujących .

U staw a k o n s ty tu c y jn a  m ocno pod 
k reślą  znaczenie  p racy  dla rozw oju  
potęgi Rzeczypospolitej.

Podkreślenie  to musi znaleźć wyraz 
w życiu codziennym , na płaszczyźnie 
s łusznych p raw  gospodarczych  i spo- 
łt cznych.

W a ru n k i  egzystencji św ia ta  p racy  
nic m ogą zależeć od in te resów  p o sz ­

czególnych  g rup , lecz m u sz ą  być  zabez 
pieczone w sposób sp raw ied l iw e  J 
u w zg lędn ia jący  d o b ro  pańs tw a .  Zaró 
w n i  p ra c o d a w c y  j a k  i p racow nicy  
podchodzić  m uszą  do „w spó lnego  sto 
łu“  sp ra w  go sp o d arczy ch  w a tm osfe  
rz n z rozum ien ia  d la  d o b ra  n ad rzęd n e  
go. P ańs tw o  m usi rezerw ow ać  dla sie­
bie p ra w o  sku teczn e j  in te rw en c j i  t 
rozstrzygnięć.

\ .  zw iązku  z ty m  zachodzi koniecz 
ność p o w o łan ia  do życia ins ty tucji  
p rzew idz iane j  p rzez  K onsty tucję , a 
m ianow icie

IZB PRACY
jako  o rg an ó w  sam o rząd u  gospodar­
czego, czyn iących  z p ra c o w n ik ó w  
św iadom y elem ent k o n s t ru k c y jn y  w 
życiu państw7a.

Jednym z naszych najmężniejszych zaosdnieA 
państwowych Jest nrehlem ws».

W ieś po lska  jest p rze lu d n io n a ,  p rze ­
ciętny poziom  k u l tu ra ln y  ludności 
w ie jsk ie j  jest  niski, a co za tym  idzie, 
w ydajność  g o sp o d a rk i  ro lne j  nie m o ­
że osiągnąć  należy tego  poziom u.

W  celu p rz e c iw d z ia ła n ia  przelud- 
n n iu  wrsi i podn ies ien ia  w ydajnośc i 
ro ln ic tw a  należy  m vzględnić  

TRZY ZASADNICZE DZIEDZINY:
1; podn ies ien ie  k u l tu ry  wsi,
2) m ten sy L k ac ję  p io d u k c j i  ro ln i­

czej w po łączen iu  ze zw iązaniem  m ak 
sy m a ln e j  1 czby ludności w ie jsk ie j  z 
ziemią.

3) p rzesuw an ie  do zajęć nierolni- 
czych tych  m as  ludności,  k tó re  nie

m o g ą  b y ć  rac jo n a ln ie  w yzyskane  w. 
ro ln ic tw ie .

P ra c ę  n a d  podn ies ien iem  k u l tu ry  
wsi na leży  rozpocząć  od wTalk i z a n a l­
fabe tyzm em . Nie m ożna  m ów ić  o ja-' 
k im kolw iek  podn ies ien iu  wsi czy to 
pod  w zględem  k u l tu ra ln y m , czy fachó  
v o-gospodarczym , nie u p o raw szy  się 
uprzedn io  rad y k a ln ie  z ty m  p ro b le ­
mem

Jednocześn ie  w in n a  być  usilnie pro­
w adzona  na  wsi akc ja  n au k o w o -p o |  
p o la ry z a c y jn a  i  k u l tu ra ln a  Należy 
udostępn ić  ludnośc i w ie jsk ie j  dobre

(D okończen ie  na str. 2).



2 „ K U R I E R "  ( 4 J 7 0 )

W rocznicą ogłoszenia 
deklaracji OZN

WARSZAWA. (Pat.) Dziś w dn iu  
p ierw szej rocznicy ogłoszenia dek la ­
rac ji  ideowej O bozu Zjednoczenia  N a­
rodowego odby ł się w W arszaw ie  
zjazd prezydiów Had O kręgow ych O. 
Z. N. W  zjeździe b io rą  udz ia ł  p rze ­
wodniczący, w iceprzew odniczący i se­
k re ta rz e  w szystk ich  z u n if ik o w an y ch  
dŁ ręgów.

Zjazd rozpoczął się o godz. 9.30 
złożeniem wieńca na  s topn iach  Belwe 
deru  i oddan iem  ho łdu  pam ięci P ierw  
szego M arszałka  Polski Józefa P i łsu d ­
skiego, po czym uczestn icy  udali się 
do lokalu  k asy n a  garnizonowego, 
gdzie odbyły  się o b ra d y  zjazdu.

O brady  zagaił szef OZN gen. St 
Skw arczyńsk i,  pow ołu jąc  do p rezy ­
d ium  sen. gen. A ndrzeja Galicę, p re ­
zyden ta  m  st. W arszaw y  S tarzyńskie  
go, przew odniczącego  okręgu  śi^skie- 
go sen. d r  Alojzego Pawelca, przew ód 
niczącejjo okręgu  poznańsk iego  pos

d r  Józefa  Surzyńskiego, prezesa K lu­
bu P a r la m e n ta rn eg o  OZN i p rzew od­
niczącego okręgu  W a rs z a w a — m iasto  
sen. S tefana D ąbkowskiego, p rzew ed  
niczącego okręgu  lwowskiego prof- d r  
L udw ika  Kolankowskiego, p rzew odni 
czącego okręgu  wołyńskiego dyr. Ka­
zim ierza  Lewickiego i przew odn iczą ­
cego okręgu  wileńskiego dyr. W ła d y ­
sława Barańskiego.

Z kolei gen. Skw arczyńsk i  wygło- 
s 1 p rzem ów ien ie ,  w k tó ry m  wytyczył 
zasadnicze  k ie ru n k i  działalności OZN 
na n ijb liższą przyszłość.

Zjazd wysłał na ręce P an i M arszał 
kow ej A leksandry  P iłsudskiej depeszę 
treści nas tępu jące j:  „Z jazd  Prezydiów  
O kręgów  Obozu Zjednoczenia  Narodo 
wego, Obozu, k tórego na jw yższym  ce­
lem jest w ytężona i o fia rna  p raca  dla 
budow y potężnej Polski, wskrzeszonej 
i w ydźw igniętej  na  m ocars tw ow e s ta ­
no w isk o  b o h a te r s k im  t ru d e m  życia

Wielkiego M arszałka, śle Ci, D ostojna 
Pani, w yrazy  głębokiej czci“ .

Po  odpraw ie  p rzew odniczący  okrę  
gów udali  się na  Z am ek  celem złoże­
nia ho łd u  P a n u  P rezy d en to w i Rzeczy 
pospolitej P io f .  Ignacem u  Mościckie­
m u  i wobec nieobecności P a n a  P re  
zydenta  wpisali się do księgi audien- 
c jonalnej.

N astępn ie  delegac ja  z jazdu  uda ła  
się celem złożenia h o łd u  M arszałkow i 
Polski E d w ard o w i Śmigłemu-Rydzo- 
wi, k tó ry  dodegację p rz y ją ł  na d łuż­
szej blisko godzinnej audiencji,  żywo 
in teresując się p racam i Obozu i roz­
m aw ia jąc  z poszczególnymi p rzew od­
niczącymi okręgów.

Po p rzerw ie  ob iadow ej rozpoczęły  
się dalsze ob rady  zjazdu, na  k tó rych  
p rz e m a w ia l i . szef sz tabu  OZN, szef 
b iu ra  stud iów  i p lan o w an ia  oraz  kie­
row nicy  poszczególnych oddziałów 
sztabu.

P rzem ów ien ie Szefa  fSZSi
(D o kończen ie  ze str 1).

książki i gazety. W inna  być  p od ję ta ,  
z a k ro jo n a  n a  szeroką  skalę  akc ja  b i ­
b l io teczna. P lan  rad io fon izacji  k ra ju  
v v n ;en uw zg lędn iać  p o trzeby  ludność 
ci w ie jsk ie j .  Należy ud o s tęp n ić  wsi 
p rzed s taw ien ia  k in o w e  i tea tra ln e  o 
do b ry m  p ro g ra m ie  o raz  o toczyć n a ­
leżytą op ieka  k u l tu rę  reg iona lną .

W  zw iązku  z p ro b lem em  p ro d u k  
cji ro ln icze j na leży  dążyć do zatrud- 
r u n i a  ja k  na jw ięk sze j  ilości ludności 
wiejski*,] p rzy  p ra c y  na  roli p rzez ra 
c jo n a ln e  w y k o n y w a n ie  re fo rm y  roi 
pej. Do podniesien i poziom u gospo 
ciarki ro ln e j  o raz  pogłęb ien ia  f a r b o ­
w ych w iadom ości ro ln iczych , zmie­
rzać  będzie  akcja  szkoln ic tw a ro lnicze

go, p r a c a  sam o k sz ta łcen iow a  oraz  
dzia ła lność  in s t ru k to ró w  ro lnych . Dn 
żą wagę należy p rzy w iązy w ać  do roz 
w e ju  spółdzielczości na  wrsi.

J e d n a k  najlepsze  rozw iązan ie  kw e 
sli, ro ln e j  w Polsce  naw et w w y p a d k u  
gdyby nasza k u l tu r a  ro ln a  d o rów na ła  
k ra jo m  zachodn io  - e u ro p e jsk im , nie 
załatw i d e f in ityw n ie  sp ra w y  przeh id- 
nienia wsi. Konieczne więc będzie 

S Y O f W O W E  P R Z E C H O D Z E N IE  
LU D N O ŚCI R O I N ICZEJ 
DO INNYCH ZA W O D Ó W .

D o lego celu zm ierzać  będzie  z o rg a n r 
zew ane  na sze roką  skale  p rz \sp o so -  
b 'en ie  rzem ieślnicze.

O ś w i a t a  6 w y c h o w a  e

W y ty czn e  zaw arte  v\ dek la rac j i  lu 
towej: „kultura polska w nauce, sztu­
ce 1 obyczaju w Inna być w ykładn i­
kiem  geniuszu narodow ego”

a „nauka p o lsk i... pow inna zna­
leźć sw ój bezpośredni przyrodzony  
cel w poszukiw aniu  i dostarczaniu dla  
narodu i państw a nowych elem entów  
bogactw a i s ily “ —  okreś la ją  jasno  
k ;e ru n k i  p ra c y  ośw ia tow o-w ychow aw  
czej.

Akcja ta zdążać  m us i  p lanow o  i 
k o n s e k w e n t r ie  do podn iesien ia  pozio  
m u  k u l tu ra ln e g o  na jsze rszych  mas. 
oraz  do w ciągnięc ia  na jlepszych  serc 
i um ysłów  do p racy  tw órczej,  będącej 
dla p ań s tw a  ź ród łem  bogac tw a i siły 
Na plan p ie rw szy  w ysuw a się więc —
0 czym  już m ów iłem  —

B EZW ZG LĘD N A  W ALKA 
Z ANALFABETYZM EM , 

k tó ry  jest g łów ną  p rzy czy n ą  zaco fa ­
nia k u l tu ra ln e g o  szerok ich  m as, dalej 
o rgan izac ja  sieci szkoln ic tw a p o w ­
szechnego, ś redn iego  i wyższego tak , 
aby czyniąc zadość po trzebom  gospo 
la rczy m  i k u l tu ra ln y m  p ań s tw a ,  poz 
woliła  w y k o rzy s tać  w szysfkie  ta len ty
1 siły tw órcze  d rzem iące  w ma ach.

Ściśle się z tym  wiąże w łaściwa 
ORGANIZACJA PRACY S Z K O L N E J, 
k ló ra  m us i  um ożliw ić  ppłne w ykorzy  
s tan ie  la t  s tud iów  dla przygotowańnia 
się do zaw odu  o raz  u sun ie  w pływ  
wszpikich czy n n ik ó w  an a rc h iz n jac y c h  
p racę  zwłaszcza w yższych uczelni, 

tr.rs '

S p ec ja ln ą  t ro sk ą  otoczyć, należy szkol 
rwclwo zaw odow e, pow iązać  je  z real 
n jm i ,  n a ra s ta ją cy m i  po trzeb am i w 
dziedzinie  ob rony ,  rozb u d o w y  p rz e m y  
siu, rac jo n a l izac j i  ro ln ic tw a  i han d lu .  
T ro sk a  p a ń s tw a  o p rzy g o to w an ie  sił 
fachow ych  iść m usi jed n ak  da le j  w 
k ie ru n k u  pow szechnego  przysposob ię  
nia gospodarczego  i zaw odow ego  lu d ­
ności Daństwa.

ZAG A D N IE N IE  W Y CH O W A N IA  
MŁODZI F t Y  

do jrza ło  w chwili obecne j  do ro z ­
strzygnięć  W' skali ogólno-pań-rtwo 
wej. W zględy  ob rony ,  k o n : iczność 
p lanow ego  k ie ro w a n ia  życiem n a ro ­
du  dla zapew nien ia  m u  w a ru n k ó w  
rozw oju  —  d o m a g a ją  ilę zespolenia 
w ysiłków  w ych o w aw czy ch  j p o d d a ­
nia ich k ie ro w n ic tw u  p ań s tw a .

U w zględnien ie  czy n n ik ó w  reg io n a ­
lizacji wzbogaci k u l tu rę  p o lską  w a r ­
tośc iow ym i e lem en tam i sz tuk i i k u l tu  
rv lu dow ej o raz  wzrńoże ek sp an s ję  
żywiołu polskiego w e w n ą trz  w łasnego 
państw a .

P o d k re ś l ić  należy, źe w te j  szero 
ko  po m y ślan e j  akc ji  ośw ia tow o-w y­
chow aw czej  u s ta lan ie  zasadniczego 
k ie ru n k u  p rac  na leży  do p a ń s tw a .  Nie 
tv lko  jed n ak  p rzy  u s ta la n iu  po trzeb  
ale także  p rzy  m obilizacji w szelkich  
ś ro d k ó w  n iezbędnych  do realizacji 
w ym ien io n v ch  p rac  —  o d gryw ać  b ę ­
dą o g ro m n ą  roię zo rgan izow ane  s\ 
obozie siły n a ro d u  polskiego.

P d s f c a  m w si m ?P ć fcatesiJe
Duży przyros t  n a tu ra ln y  i w yni­

k a jąca  s tąd  konieczność u p o r z ą d k o ­
wania n ieuniknionego  n u r tu  em igra -
Cjb

nikłe zasoby su row ców  kra jow ych, 
nie pozw ala jące  na osiągnięcie s top­
nia sam ow ystarcza lności w y m ag an e j  
dla obronności oraz

zdrow e am bic je  wielkiego narodu  
— staw ia ją  przed obecnym  pokole­

niem sp raw ę  uzyskania  w łasnych  ko- 
lonij.

OZN uw aża  kolonie za sp raw ę og­
rom nej wagi d la  pańs tw a .  Z tego 
względu zaleca swym członkom  czyn­
ne poparc ie  Ligi Morskiej i KoIon:al- 
nej. jak o  organizacji  p racu jące j  na 
rzecz tej wielkiej idei — w łasnych  ko ­
lonii dla Polski.

Komunalna Kasa Oszczędności
w  B rz e śc iu  n/R.

zaw iadam ia , że p rocen ty  o d  r-ków w kładowych za rok 1937 zostały 
już obliczone, w związku z tym  K. K. O. prosi pos .adaczy  książeczek 
oszczędnościow ych o zg łaszanie  się, celem  d o p isan ia  procentów

s T T a c DzeNCIJ.ac a W S Z E L K I E J  P H Z Ę 0 Z Y  
ul. Św.  Ja rsk ie j 7 f U F .  Kondrat© w*cz
poiece: WŁÓCZKĘ, W EŁNĘ do robót ręcznych, Jedw ab do h i f  u, W e'nę m a­
szynow ą, Przędzę pończoszniczą* B aw ełnę d c  tkania w iejskich, Sieci rybackie  

V,tELKI WYEÓR CENY NISKIE

Stosunek do rmiielszośtf 
n a r o d o w y c h

W  s tosunku  do mniejszości n a ro ­
dow ych w ypowiedzi dek la rac j i  są wy 
raźne. Po li tyka  Obozu pójdzie  po li 
ni i współżycia w  oparc iu  o wspólne 
dobra , celem rozbudow y  i pogłębie­
nia jednolitej ku ltu ry  w  ra m a c h  p a ń ­
stwa polskiego.

Odrębności ku ltura lne , ja k o  w y­
nik /ró żn ico w an ia  naszego tery torium  
i ludności, będąc  n a tu ra ln y m  czynn i­
kiem w sz lache tnym  w spółzaw odnic­
twie pogłębienia ku ltu ry , dozna ją  p o ­
parcia  w g ran icach  interesów Rzeczy­
pospolitej. J e d n a k  postu la ty  i d z ia ła ­
nia godzące w interesy pań s tw a ,  nie 
mogą liczyć na tolerancję.

W  STOSU N K U  DO M N IEJSZO ŚC I 
ŻY D O W SK IEJ 

Obóz stwierdza, że przez sw oją specy 
f iezną s t ru k tu rę  ludnośc iow ą, stoi ona 
na p rzeszkodzit  no rm a ln e j  ewolucji 
m as  n a rodu  polskiego. F a k t  ten musi 
w yw oływ ać uczucia  n ieprzy jazne  mię 
dzy ludnością  polską, a mniejszością 
żydowską.

Obóz przeciw staw ia  się jednak  
wszelkiej dem agogicznej i n ieodpo­
wiedzialnej akcji  te rro rys tycznej  w 
s tosunku  do Żydów, jako  szkodliwej 
i u c h y b ia jące j  godności n a ro d u .  Roz­
wiązanie  p rob lem u  żydowskiego wi­
dzim y w  ra d y k a ln y m  zmniejszeniu 
liczby Żydów w Polsce. Możliwi to 
jest jedynie  w  drodze p rzep ro w ad ze­
nia  p la n u  em igracji Żydów  z Polski. 
P lan  ten  m usi uw zględnić  interesy 
państw a  i być całkowicie realny.

ASYMILACJA ŻYDÓW  N IE  JE S T  
CELT AT P O L S K IE J  PO LITY K I 

NARÓD O W O ŚC IO  W  F. J.
Są jed n ak  jed n o s tk i  pochodzen ia  ży­
dow skiego, k tó ra  życiem sw oim  do­
wiodły zw iązan ia  is to tnego  i głębokie 
go z P o lsk ą  i P m sam y m  należą do 
polsk ie j  w spó ln o ty  na rodow ej.

Czeka ras prac?- żmud­
na i odp*w edzialna

R ozpoczynam y dziś w now ej w ię­
zi o rg an izacy jn e j  da lszą  p racę  około 
zjednoczen ia  n a ro d u  w naszym  obo­
zie. Czeka nas p ra c a  ż m u d n a  i odpo 
w iedzialna. Nie z ra ż a jm y  się t r u d n o ś ­
ciami k łó re  sp o ty k a m y  na  naszej dro  
dze. Cel jes t  w ielki, —  nie zab rakn ie  
nam  zapa łu  i w ytrw ałośc i w p ra c y  dla 
jego osiągnięcia.

Z dobądźm y  się na a k t  silnej, do ­
b ro w o ln e j  dyscypliny , cnoe iażby  tn 
w ym agało  nie raz  \ \ i  rzeczeni i się 
w łasnych , osobis tych  dążeń  i zamie 
rzeń. N a tc h n i jm y  na ró d  d u ch em  tej 
dyscypliny. Na czele p ań s tw a  sla i  
P R E Z Y D E N T  IGNACY MOŚCICKI 
-— d ługole tn i w sp ó łp raco w n ik  Józefa 
P iłsudskiego. O d d a jm y  m u  rzeti lnie 
gotow ość o b y w a te lsk ą  i posłuch , na 
k tó rych  będzie  m ógł oprzeć  się rćeza- 
chw ian ie  w sp raw ach  rządzen ia  P o l­
ską.

Na czele a rm ii  stoi w yznaczony  
p izez M arszałka P iłsudskiego  jego na 
s tępea ,

MARSZALEK ŚMIGŁY RYDZ.
P o d e jm u je m y  k a rn ie  i z zapa łem  w 
myśl jego w skazań , w spó łp racę  w o r ­
ganizacji  o b ro n y  Rzeczypospolitej.

Życzę w szystk im  zeb ran y m  ow oc­
nej p racy .

Pofiziękawinśa
Tg drogą  s k ła d a m  se rdeczne  

podziękow ań e p dr-wi J e rz e m u  
Iwenterowi za szybkie i sku tecz­
ne  wyleczenie oraz  za troskliwą 
o p ie k ę ’ jj . T w t

Szef 0. Z. N. wyciągnie konsekwencje 
z p o s ło w a n ia  p. Malskicgo

L i s i  p r & t .  i r .
J a k  podaliśm y we wczora jszym

sp raw o zd an iu  z niedzielnego posiedze 
nia Rady W ileńsk ie j  Izby Rolniczej, 
posiedzenie to wbrew przew idyw a- fo rm o w an a ,
niom  i p rzygo tow an iom  poczynionym  
przez w ładze  OLozu Zjednoczenia
Narodowego nie doprow adziło  do z a ­
łagodzenia is tn ie jących  konflik tów  i
tarć  na terenie Izby Rolniczej pom ię­
dzy cz łonkam i Obozu Zjednoczeni i 
Narodowego z tego pow odu, że dw aj 
przyw ódcy  jedne j  z grup, pp. K am iń ­
ski i Malski nie ty lko  odrzucili  p ro ­
pozycję. ale obrazili prof. W . S tan ie­
wicza, usiłującego doprow adzić  ście­
ra jące  się ze sobą s trony  do ugody 
na w aru n k a c h ,  k tó re  uzyskały  a p ro ­
batę zarów no  władz naczelnych O bo­
zu Zjednoczenia  Narodowego, jak  
m in ’d r a  ro ln ic tw a  i reform  ro lnych  

Na obrazę  ze s trony  p .R um ińsk ie ­
go, k ló ra  nas tąp iła  p rzed  zebran iem

Rady łzby prof. Staniewicz zareago­
w ał w drodze  honorowej, o czym  Ra­
d a  W ił Izby Rolniczej została poin- 

Nie p rzeszkodz iło  to 
w krótce potem  p. M alsk iem u użi ć 
publicznie  na  Radzie Izby w dysku- 
sji p row adzone j  już w  nieobecności 
prof. W ito lda  S taniewicza epite tu  — 
„n ieprzyzw oita  p ro p o zy c ja11 pod adre  
sem jednego z w a ru n k ó w  ugody p ro ­
ponow anej uprzedn io  przez prof. S ta ­
niewicza prezesowi K am ińskiem u, u- 
gody, aprobow anej ,  ja k  już  z a z n a ­
czyliśmy, przez władze naczelne OZN 
i przez m in is tra  ro ln ictwa.

Owe poża łow ania  godne fak ty  po ­
daliśm y już  we w czorajszym  sp ra w o ­
zdaniu.

W  zw iązku  z pow yższym  r tk a e ja  
naszego p ism a o trzy m ała  od prof. 
W ito lda  Staniewicza bst treści nastę-

i pu jące j:
W ielce Szanow ny Psinie Redaktorze!

W  num erze 51 „Kur jera W ileńsk iego” z dnia 21 lutego 193S r. w  
spraw ozdaniu z posiedzenia Rady W ileńskiej Izby R olniczej przeczą talem  
iż p radca M alski podczas dyskusji wT m ojej n ieobecności poczynioną  
przeze m nie „propozycję w ejścia  do Zarządu Izby inż. P erzanow skiego  
na stanow isko w iceprezesa, nazw ał propozycją n ieprzyzw oitą” .

W obec pow yższego w dniu dzisiejszym  zw róciłem  się  do Szefa  
Obozu Zjednoczenia N arodow ego z prośbą o w yjaśn ien ie, czy nie przy­
zw oitą jest m oja trzytygodniow a praca, m ająca na eelu utrzym anie zw ar­
tości i spoistości Obozu, która dotyeli czas dała pozytyw ne wynika oraz 
uzgodniona z W ładzam i Obozu Zjednoczenia N arodow ego i panem  Mi­
nistrem  R olnictw a i Reform  R olnych propozycja uczyniona p. prezesów i 
K am ińskiem u, czy też n ieprzyzw oitym  jest pow yższe w ystąpien ie p. Mol- 
sk iego, m ogące doprow adzić do rozbicia naszej organizacji.

Łaezę w yrazy pow ażania
W ITO LD STANIEW ICZ

W ilno, 21 lutego 1938 r.

Pani Marszałkowa Płsuóska 
EustriPe Komitety Pomory 7<mcweJ

W czo ra j  W o jew ódzk i K om ite t Zi 
m ow ej P o m o cy  B ezrobo tnym  w W il­
nie zaszczyciła  sw ą  obecnością  P a n i  
M arsza łkow a A leksandra  P iłsudska  

P an i  M arsza łkow a, ja k o  przew ód 
nicząca Komisji R ew izyjnej Ogólno, 
po lsk iego  K om ite tu  Z im ow ej Porno

cy B ezrobo tnym  p rzep ro w ad z i ła  hi- 
s lrac ję  działa lności W ojew ódzk iego  
K om ite tu  o raz  częściow o m icj-k iego .

L u s t ra c ja  trw a ła  od godz. 9 do 13. 
P. dczas lus trac j i  był obecny  w ojewo 
da Eociańsk i  i cz łonkow ie  p rezy d iu m  
K om ite tu  W ojew ódzk iego  i Miejsk    >

* N o w aść! odblorrlków bateryjnych. N o w o ść!
Długo oczekiwana niedoścign ione] jakości 7 -o ’owodowa

su p e r h e t is r a d y r a a  P H IL IP S A  4-38 B na 1933
iuż jest  d o  nabycia  w firmie

B r z d  S. i N .  L W O W I C l
SKŁAD PRZYBORÓW ELEKTROTECHNICZNYCH,
—  RADIOWYCH, ROW FRÓW  i MOTOCYKLI. —

Baranowicze, ul. Szeptyckiego 52, teł. 104
(vis-A-vis Pomnika Nieznanego Żołnierza)

M n. Beck złoży wizytę we Włoszech
W ARSZAW A, (Pat). N a  zap rosze ­

nie rząd u  w łoskiego m in is te r  sp r  
z::gr. J  Beck u da  się w  p o c z ą tk a ch

przyszłego m ies iąca  z o fic ja lną  w izy­
tą do Rzymu.

Nw) wStemlsilsfrow*<! rolnictwa i reform ref’?.
W ARSZAW A, (Pat). P an  P rezy­

dent R. P . m ian awał podsekretarzom  
stanu w Min. R olnictw a i Reform  Roi 
uyoh p. dr M aurycego Jaroszyńskie­

go, prezesa zw iązku rew izyjnego sa ­
m orządu terytorialnego oraz M ichała 
W ierusz-Kow-alśkiego dyrektora de­
partam entu w Alin. Przem . i Handiu,

P r e M i a r  H u m u n P
p rzyb ęd zie  z  w izy tą  da P o lsk i
BUKARESZT, (Pat). D ziennik I niach z oficjalną w izytą do Pol k i.  

„O rdiena” donosi, iż patriarcha Ml- D ziennik  zaznacza, że patriarsze tu­
ron w yjedzie w  najbliższych tygod- w a-zyszyć będzie szereg dostojników

Rumunia ma nowa konstytucje
BUKARESZT. (Pat.) Agencja Rador do­

nosi: Dziennik Urzędowy ogłasza nową 
konstytucję Rumunii, w myli zasad którei 
naród rumuński ma pierwszeństwo w pań-

s‘wie. Konstytueja uslal-a zasady praw I 
obowiązków obywateli, wzmacnia autory­
tet I niezależność rządu, redukuje liczbę 
senatorów i deputowanych Itp.

Dfefrzudant Zacny ujęty na Śląsku
TARNOW SKIE GÓRY, (Pat). W  

pociągu, zdążającym  z Katowic w kie  
runku Poznania, straż kolejow a przy  
trz nała  w czoraj poszukiw anego za 
defraudację 100.000 zł na szkodę urzę

kba &*nin AbraiiuU 
u s t a o i e n t e m  

m  i i ,  E d ® i ? 2
LONDYN, (Pat). 21 bm. odby ło ,s ię  

posiedzenie  Izby Gmin, na  k tó rym  
min. E d en  w y jaśn ił  p rzyczynę swego 
ustąp ien ia  z rządu ,  m o ty w u jąc  je nie 
zgodnością  z a p a t ry w a ń  jego i p rem ie  
ra .C h a m b e r la in a  na  sp raw ę  natych- 
n .iiis towych ro k o w a ń  z W ło ch am i.

Z przeb iegu  debaty , zdaje się nie 
u legać  w ątpliw ości,  że p re m ie r  C ham  
ber la in  w yjdzie  z nie j o b ro n n ą  ręka .

dn pocztow ego w W iSkorytach nad  
Iiiigiem . n iejak iego Andrzeja K ulczyń  
skiego, który pracow ał na poczcie pod  
nazw iskiem  Zacny. Przekazano go  
w ładzom  policyjnym  w T arnow skirh  
G órach .

|  „Zakochany młodziej** l
0  S I jw  - fos ,  wyk. M. Fogg t

1 „Musiałem cię zostawić"
-  Tango, wyk. C hór  Ju ra n d a .

I  „ B ł  i Mii ł
Z fox - t ro t,  wyk. M. Fogg.

N ajnowsze priteboje 
§  na najlepszych plytaeb.

„ S T B E A / I "
Do nabycia  

we wszystk ich  sktepacli  m uzycznych. i



„ K U R J E R "  (4370)

Ja rn a ,  w lu tym  1938 r.

I. Bukiet nart
Mała, może dw unasto le tn ia  dziew­

czynka  stoi na  na r tach ,  n a  szczycie 
strom ego zbocza i ptacze. W idzę  ją  
przez drzew a i myślę, że boi się s tro­
m ej góry, ska ł i pni. Kiedy zbliżam 
się, m ała  t łum aczy  mi załzasvlonym 
głosem, że n a r ta  jej spada , rzemie ń się 
popsuł i tyle. Ach tak , więc p łacze nie 
ze s trachu , a po prostu z żalu, że nie 
m oże zjechać z tej góry, k tó ra  wydaje 
mi się groźna.

P racu jem y  razem ; m ała  t r z jm a  
rzemień, pom aga  i o tw iera  coraz sze­
rzej oczy słysząc ja k  niemiłosiernie 
kaleczę język szwedzki. „S kąd  P an  
jest“ —  odw aża  się wreszcie z a p j ta ć  
—  „z Polski, z W ilna, tak , w iem , nasz 
nauczyciel h istorii był w  Polsce i o p o ­
w iada ł  dużo“ .

Skończyliśm y pracę. P a trząc  na 
łuki „ s la lo m 11 pędzącej w dół figurki 
dziecka myślę o miłości tego n a rodu  
dla śniegu i lasu  (słońce m nie j znają  
niż my, jest ono tu ta j  rzadszym  goś­
ciem)

P o w .c rz c h o u n a  znajom ość  Szwe­
dów w yraża się w  opinii, że są to lu ­
dzie o dużej ku ltu rze  m ateria lne j,  ale 
nieco jednostronnej, p rzygn ia ta jące j 
cokolwiek stronę duchow ą i naw et 
uczuciową. A jednak , stojąc ta m  na  gó 
rze na  n a r ta c h  sfo rm ułow ałem  p o p ra ­
wkę tego sądu. k tó ry  i mnie początko 
wo w ydaw ał się słuszny.

E p izod  z dziew czynką n a  na r tach  
nie jest by n am n ie j  tak  b łahy  i bez zna 
czenia, ja k  m oże sądzą n iek tórzy  czy­
telnicy tego listu, sięga on znacznie głę 
biej.

S trona  zew nętrzna  przedstaw ia  się 
tak: w medzielę ran o  t ram w aje  i auto  
busy  w Sztokholm ie w yglądają  bardzo  
śmiesznie; każdy  t ra m w a j  zaopa trzo ­
ny iest w  specjalne r a m y  umieszczone 
z zew nątrz  z p rzodu  i z tyłu, do k tó ­

rych  m ożna  w staw ić k ilkanaście  par 
n a r t  (w au tobusach  ra m y  są ty lko z 
tyłu, ale znacznie obszerniejsze; t a k ­
sówki m a ją  specjalne ra m k i  na  górze 
* p t bokach) .  B uk ie ty  n a r t  na  t ram w a  
jach, au tobusach , taksów kach , '  w resz­
cie po p ros tu  na p lecach  —  to niedziel 
n r  deko rac ja  m iasta . Na pe ronach  k o ­
lejow ych leżą, iak okiem  sięgnąć w

gcho sza ł

Prreg-^ł w k?’ ty
dla równowagi budżetowej

Nasz n ieocen iony  odkrywca  p raw d y  wsi, 
be  tak  m ożna  by nazw ać  korespondenc je  pod 
Pasane nazw isk iem  J. Hooko ,  umieścił  n ied a ­
wna n a  ł am a ch  naszego p ism a  tak i  oto budże 
*'k (nap isany  przez ucznia  szkoły  pow stecn  
*tj).

„ W pływ y  tygodniowe: 
za  m leko . . . 1 zł 4(1
za  j a j a ........................1 zt. —
za k ar to f le  . . .  2 zł 4(1

Razem 4 zl W) 
W y d a tk i  tygodniowe:

na m y d ł o ......................... — 20 gr.
na  na f tę  , . . ,  . — 18 gr.
na wódkę  . . , . 1 zł 90 gr.
na  m ac h o rk ę  . ; i . —  37 gr
drobiazgi , . . . -. —  50 gr.

Razem 3 zt. 15 gr.

Pozosta łą  sum ę 1 zl 65 gr ojciec prze  
g ra ł  w k a r ty  dla równow agi budżetu  d o ­
m owego".
Jednocześn ie  w innym  budżecie znacz­

nie większym  czytamy:
Na budow ę gm achu  S ta ros tw a  w \  

150.000 zł Na m el io rac ję  100.000 zł.
P rzep ra szam ,  ale lo są rzeczy zgoła nie 

współmierne,  U lokow anie  wygodniejsze  kil 
k n  astu u rzęd n ik ó w  przewyższa o .") tysię 
ly w y da tek  tak  pożylecznj-,  jak  wszelkie  wy 
datki na  cele m elioracyjne.

P rzy jdz ie  jeszcze czas i na gm achy  re- 
p ez lit \ jn e .  . ikres dzisiejszy lo okres wy 
da tków  na budow ę  now ych w arsz ta tów  p ra  
ty nowych gm achów  szkolnych. Jeżeli cho 
dz dzis n aw et  o za tru d n ien ie  bezrobotnych ,  
to przecież m ożna  ich chyba za t ru d n ić  p m  
tejże sam ej m elioracji?

Zresztą, powiedzm y otwarcie,  że tn cho 
i? i  o coś zupełnie  innego. Za fasadą  gma 
chów rep rezen tacy jnych  u k ry w a ją  się z* w 
ize in teresy  a rch itek tów , przedsiębiorców 
dostawców ild.

A tymczasem in teres prostego ludku  josl 
jascy. Któż z nas myśli  o luksusow ym  mie 
szkan iu?  Każdy troszczy się o sk ro m n y  ka 
watek chicha. Każdy urzędi ik w Polsce mie 
izka więcej niż skrom nie .  Po cóż ma urzę  
io w a ć  wśród m ar in u ró v  Zacny km iotek  
nadwyżkę  budżetu  przegrał w karty' dla rów 
nowagi.  Niechże inne  nadwyżki nie grzęzną 
w przedwczesnych  zny tkach  w imię... r ó w ­
nowag.  budżetu.

N. N. N.

(Korespondencja własna)
dal n ieskończone rzędy  pasów, k tóry  
mi wiąże się pęk i nar t .  Ten pęk do 
T u m b a  ten do Sodertelje, ten  do J a r ­
na, ten jeszcze dalej, z t rzask iem  p a ­
da ją  pow iązane deski W  w agonach  
jest tylko jed n a  płeć —  ludzi w butach 
na rc ia rsk ich  i z k ijam i w garści, k tó ­
rzy po ciężkiej p racy , lub  nauce, j a ­
dą  po swój udzia ł w ta jem niczych  spra  
wach  lasu, śniegu i gór.

T u  zjaw ia  się d ruga  s trona  zagad ­
nienia, s trona  bardzie j  istotna, wewnę 
trzna. Przecie z trzech aspek tów  kul 
tury,: m oralny, inte lektualny, fizycz­
ny — ten  ostatni jest is totnym sk ład ­
nikiem k u ltu ry  wszechstronnej. Uśmie 
cham y  sie czasem pobłażliwie m ówiąc 
o szkole średniej i wyższej w Anglii, 
gdzie w przedziw ny sposób łączą  się 
sp raw y  świedectw naukow ych  i s ta­
nowiska w drużynie  sportowej, a jed ­
nak —  chodzi tu  po pros tu  o h a rm on ię  
w układzie  tych  trzech, powiedzmy, 
sił k u l tu ry  ogólnej, jak im i są duch, u- 
m ysł i ciało. W iem y że społeczeństwo 
angielskie może się w ykazać  znaczną 
większością ludzi zdrowych i silnych 
m oraln ie  i fizycznie; może (ogólnie hio 
rąc) m niej w rażliw ych duchov'o. m o ­
że bardzie j  o dpornych  na  Iiryke, ro ­
m an tyzm  mz... np. my, ale też m niej 
sk łonnych do dyletantyzm u, hardziej 
p ro d uk tyw nych  w ram ach  wytkniętej, 
zorganizowanej p racy  —  rzadziej spo 
tyka  się tam , znaną  n a m  dysp roporc ­
ję w układzie  trzech aspek tów  kultury  
człowieka i społeczeństwa.

Szwedzi nie są, oczywiście, Angli­
kami, ale są nieco du Anglików podob 
ni.

Siedząc przy  k om inku  na  plebanii 
w J a rn a  wygłosiłem uroczyste  rozgrze 
szenie dla Szwedów, że ich naju lub ień- 
szę m słowem jest słowo „ lagom “ . L a ­
gom znaczy przecie um iar, ha rm onia .  
Jest to zrów now ażenie  czynników. 
E n tu z jazm  czy n ienaw iść nie objaw ia  
ją  się tu  w zbyt s ilnych fo rm ach  — 
może się wydawać, że jest to b ra k  ser 
ca, b ra k  ducha. Ale nie; bliższa zn a jo ­
mość (ci ludzie są nieprzystępni) bliż­
sza analiza  każe pow tórzyć  słowa prof. 
Konopczyńskiego, że „nic  ludzkiego 
nie jest im  obce“ (Polska a Szwecja — 
T o ru ń  1935).-

Notuję  te „sentencje '* na m arg in e ­
su niedzieli szwedzkiej, k tó re j  sym bo­
lem jest bukie t nart ,  gdyż w ydaje  mi 
się, ze ow bukiet, s terczący z każdego 
t ram w aju  jest na jp ros tszym  a zna 
in iennym  szczegółem w naszych  ro z ­
m ow ach  o Szwedach.

Mój towarzysz, Olof Fa lk ,  k tó rem u  
już niemało k rw i napsułom , zauważa 
Zgryźliwie, że dziś jes tem  bard zo  łaska  
wy dla Szwedów przy kom inku, czar 
nej kawie likierach, w gościnnej p le­
banii szwedzkiej. Może ju tr o  znów za ­
cznę wymyślać. Może. Ju t ro  czeka nas  
ciężki dzień narc iarsk i, w ędrów ka  w 
góry małe, ale złośliwe, a zadym kd 
przypom ina  nasze litewskie wilcze no­
ce.

HERBEW Of

W  J a r n a  są, oczywiście, duchy, ale 
takie szwedzkie duchy, które  spać nie 
bardzo  przeszkadza ją ,  ty lko trochę — 
„ lagom 11.

Jeszcze przez drzwi słyszę jak  spea 
k e r  rad ios tac ji  sztokholmskiej pastwi 
się w przeglądzie prasow ym  nad naz 
w am i dzienników  polskich (Illustruwo 
n j r Kurii Kodsienny). I to przebaczam ; 
p rzypom inam  sobie rozm owę z dziew 
czynką, zresztą jestem  Śpiący.

II. Duchy
Z adym ka. Schronisko m usi być 

już  niedaleko, ale śnieżyca ścina z nóg, 
w ia tr  wali w wąwozy, wszystko robi 
się ostre i gioźne. Śnieg leci ze wzgórz 
k łu jącym  tu m an em , syczy w  uszach 
i wyżej w  najc ieńszych  iglicach choin 
przechodzi w w ysoki świst.

Jazda , Olof, na  przecinkę ku  je ­
zioru, tam tędy  będzie najciszej, Znikł. 
Tak daw no  go uż nie m a?  Śnieg bije 
po tw arzy, t rzeba  trzym ać ślad; w 
tych  b ia łych  k łębach  głos nie pójdzie 
an i  na krok. Ruszam  śladem, ostroż­
nie, zgrzytem pługa  po skorupie, gdzie 
zw iany  śnieg, a le ... w iatr  ztości, o- 
berwałem  się z naw isu i rżnę gdzieś 
k u  dołowi. D rzew a biegną coraz p rę l  
dzej. Slalom; leżę

Myślę o duchach . Czy Olofa p o r ­
w ał duch  dobry, czy z ły ; w każdym 
razie nie m a  go, przepadł. Krzvczę, 
głos ginie w  miękiej przestrzeni p o ­
łyka ją  go du ch y  gór szwedzkich.

Na przecinkę  Olof nie wyjechał, 
by łyby  jeszcze ślady, m usia ł  wpaść w 
m ło d y  las na  lewo. Wiem, że za lasem 
sa pros topad le  wąwozy aż do dna, ale 
Olof w ie to przecież lepiej —  od tego 
jest Szwedem.

Jad ę  p rzec inką  w dół po karczach, 
jadę  k u  jezioru  —  tak  mi się p rz y n a j ­
m nie j zdaje. Jest ciszej, w górze ty lko 
słychać ostry syk śnieżycy, zaś w 
lesie skrzypi czasem suche drzewo. 
T ru d n o  pa trzeć  po  dwiatr,  ale widzę; 
pi zer inka  znikła; z lewej s trony  ucie­
ka ją  jeszcze jakieś drzewa, z p raw ej 
już^ tyllsb biało. Stromo, stromief i już 
gwiżdże od pędu. No, do jeziora tak  
się nie jechało. W reszcie próg, pustka , 
siedzą w wąwozie. P odobne  wąwozy 
widziałem ju ż  kiedyś, ale kiedy i 
gdzie? W iem, że trzeba s tąd  ruszyć, 
tylko że n a r t  jest o k ilka  kaw ałków  
za dużo.

Idąc skośnie, w lewo m uszę  dojść 
ao  jeziora —  myślałem  kulejąc 
przez zaspy. Ale nie doszedłem. Jezio- 
E* w o^óle przestało  istnieć (duchy)’. 
Było już r iem no, śnieg ustał. W ędro­
w ałem  ofcćjssd p rzy lask am i i row am i 
po toków  W  pew nej chwili, gdy obej­
rza łem  się. dostrzegłem w  dali błysk 
światła, gdzieś wysoko w  górze Nie 
m igło o być naszi schronisko, schro 
nisko, było w przeciw nej stronie, za je 
ziorem. J

Je d n a k  zawróciłem w k ie ru n k u  
św ii t ła  i —  n..wet się nie zdziwiłem 
podchodząc . od sch iom ska ,  od nasze 
go schroniska, w yrusza ł  w przeciw ną 
stronę Olof z la ta rn ią  na  b rzu ch u

On zdziwił sie więcej.

A ciotka Gunhilda mówi, że w 
Szwecji nie m a  duchów. Są. Trzeźw y 
Szwed K nut Olof F a lk  widział je. I ja 
także.

Zbigniew Folejewski.
B fi ~

Nauka łamie monopole
Niemieccy hodow cy  k a rm ią  dziś 

nierogaciznę o d p a d k a m i z drzew a. — 
W y k o rz y s tu ją  w tym  celu wszel­
kie p raw ie  bez użyteczne do tychczas 
gałęzie, w ióry  i trociny. Pozw ala  m 
lo zaoszczędzać drogie, po trzebne  dla 
w yk a rm ien ia  ludności zboże, k tórego  
ostatn io  Niemcy m usia ły  coraz w ię­
cej im portow ać . Niemiecki p rzem ysł 
p ro d u k u je  gum ę syn te tyczną  z węgla 
i w apna . „ E rz a tz “ , o t rzy m y w an y  z 
łych tanieli i w ys tępu jących  wszędzie 
surow ców , ma w praw dz ie  inny  wzór 
cńem iczny  niż k au czu k  n a tu ra ln y  
lecz przew yższa  go pod w zględem ja 
kc.śoi. Z m leka  robi się wełnę. Z wę 
gla, k tó rego  jest więcej niż ropy, wry 
iml;iią się dziś syn te tyczną  benzynę.

W  licznych la b o ra to r ia ch  chemiez 
nycli we w szystk ich  częściach św ia­
ta toczy się od wielu lat n ieus ta jąca  
w-ejna nau k i  o wolność narodów , —  
P raw ic  każdy  dzień przynosi nowry 
K om unikat z f ron tu ,  donoszący  o no 
w ym  zwTycięstwie nauki,  o now ej po 
rażce wroga,' co się odbija  b a rd zo

często p a n ik ą  na m ięd zy n aro d o w y ch  
giełdach surowrców pociąga za sobą 
nowe bezm yślne top ien ie  lub  palenie  
nagrodzonych  z a p a só w --d la  u t rz y ­
m an ia  cen na poziomie.

W rog iem  tym  są m onopole  Praw ie  
csla ropa  św iata  o p a n o w a n a  jest 
przez dw a  m onopole  —  S la n d a r t  Oil 
i Royal Dutcli Shell. Inacze j m ów iąc  
oznacza to, że prawne w szystkie  silni 
k ' spalinow e św iata:  m iliony au t,  a r ­
mie powietrzne, czołgi, ok rę ty  wojen 
t.e, łodzie podw odne  ilp. czterdziestu  
n a ro d ó w  zależą od dw óch  d robnych  
g rup  ludzi, za k tórym i stoją na jw yżej 
dw a państw a . M onopol odda je  tym  
g rupom  w t  ręce los czterdziestu  n a ro ­
dów. D ają  im niety lko zyski lecz wła 
dzę. W  cli walach k ry ty c z n y c h  dla na 
rodu  ludzie, od k tó ry c h  zależy dow óz 
ropy, m ogą  d y k to w ać  w a ru n k i  bez 
użycia broni.

Do n ied aw n a  E u ro p a  nie um ia ła  
w yrab iać  cu k ru  z w łasnych  su ro w ­
ców. C uk ier  trzc in o w y  zn a jdow ał się 
w rę k a c h  m ono p o lu  lropikow-ego. Tło
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NA WI DÓW il
WYNURZENIA ORGANU Z. N. P, O 

KRAKOWSKICH WYBORACH.
Od niedawna wychodzi w Łukowifa a rwy 

tygodnik p. n. ,Podlaste“ który Jest organem  
Związku Nauczycielstw a Polskiego. Plsnio to, 
om awiając ostatni kongres Z. N. P.. podaje 
charakterystyczne uwagi:

„Na wniosek Jana K olankl —  pisze „Pod 
Itsic“ —  wybrano prezesem Związku jego 
najbliższego współpracow nika, osobistego  
przyjaciela, człow ieka, który przez caiy czas 
liw ająeej kam panii przeciwko Z. N. P. stal 
na straży honoru organizacji**. Jeśli Zyg­
munt Now icki na blisko 4100 delegatów o- 
trzym al 38 kartek białych, to tylko z tcg-J 
względu, że grupka -delegatów nieprzejedna­
nych pragnęła do ostatka m anifestow ać swo 
Je stanow isko, że tylko K olanko winien w 
obecnej chw ili pozostać na czele Zwlązku-

N le h y ly  ow e kartki dowodem  braku zau 
ft.nla dla Zygmunta Now ickiego, który wy- 
b ian y  został wśród pow szechnego entuzjaz 
mu.

Obi-cny Zarząd Główny jest najbardziej 
zwarty, jednolity I m ocno awiązan] z maga 
ml nauczycielskim i —  jak żaden inny przed 
tym Zarząd. Posiada 100 proc. zaufania rzesz 
nauczycielskich, jest dumą związkowców , 
jest wyrazem  uczuć cate;o  Z. N. P.

B ia k  w nim  Jana Kolankl, ale on sam  
tego rbctal i taka jego była wola którą de 
b g a c l uszanowali. Jeśli się tyle m ów iło I pi 
salo o próbie charakteru Z. N P. — to rha  
riiktc-r ten ujawni! się w wyborze: N ow ickie  
go —  W ycecha, K wiatkowskiego, Tułodzlee  
kiego, Maja, P aw łow skiego, Chróśclekleg.i, 
Sm ulikowskiego 1 Innych**. (Kaoel).

PłFR W SZE PO SIEDZENIF ZARZĄ­
DU Z. N. P.

Pierw sze posiedzenie pełnego zarządu 
głównego Związku N auczycielstw a P olsk ie­
go, wybranego na zjcżdzlc krakow skim  w 
dniu 2 bra., zostało zwołane na 29 i 27 bm. 
do W arszawy.

Posiedzeniu przewodniczyć będzie prezes 
N ow icki.

KTO BĘDZIE PREZESEM STR 
LUDOWEGO.

W  kulach Sir. Ludowego twierdzą, że na 
ostatnim  posiedzeniu NKW nie doszło jesz  
cif do ostatecznego uzgodnienia w sprawie 
kandydatury przyszłego prezesa NKW.

Rów nocześnie zapowiadają, że podczas 
1 (ingresu należy spodziewać się opozycji w 
stosunku ao w iceprezesa Str. Lnd. p. Gralln 
sklcgo.

POSIEDZENIE N. K. W .
STR. LUDOW EGO.

18 bm. w W arszawie odbyło się  plunar 
ne posiedzenie N aczelnego Kom itetu W yko­
nawczego Stronnictwa Ludowego. W posie  
(lżeniu tym w zlał rów nież udział prezes Ra­
dy Naczelnej 1 przewodniczący kongresu Sta

tegoż m o n o p o lu  należą  h e rb a ta ,  k a ­
kao. k a w a ,  k au czu k ,  k o p ra ,  olej pal 
m ow y. M onopol ś ru b o w a ł  ceny. — 
Świat m us ia ł  p łacić  tyle ile od niego 
żądano.

W  roku  1904 s łynny  speku lan t  
Suity opan o w ał  cały am e ry k a ń sk i  
zb ió r  b aw ełny  i zaczął d y k to w ać  ce­
ny. E u ro p a  m u s ia ła  zapłacić  Ame 
ryce o sto dw a m iliony  fu n tó w  ster- 
lingów więcej niż w ro k u  1895 mimo, 
że zbiór b aw ełny  w okresie  „d y k ta tu  
ry 11 ^ u l ly T g o  w yniósł 10 m ilionów  
hali, a 9 lat tem u zaledwie 7 m ilio ­
nów. Zaledwie cztery  k ra je  na świę­
cie m a ją  p o k aźn y  n a d m ia r  pszenicy 
na wywóz i to da je  un m o n o p o l  na 
ceny „chleba  pow szedn iego11. M ono­
pol n.szczy n a d m ia r  kaw y , baw ełny , 
pszenicy , be le  ty lko  u trzy m ać  ceny 
na poziom ie, byle ty lko  utrze m ać zy 
ski na d o tychczasow ej wysokości. 
Monopol racze j zniszczy, niż w vm ie 
ni na nadw yżkę  p ro d u k tó w  innego 
k ra ju .

S tw arza  to a tm o sfe rę  obaw, n ieu ­
fność. Podejrz liw ość , każe  zbroić się, 
być w ciągłym  pogo tow iu  w o jennym  
W  Japon ii  sto m ilionów  ludzi wie, że 
m ogą żyć dopóty , dopók i Australia

ulsław Thugutt. Na posiedzeniu reftrat o po 
litycc wewnętrznej w państw ie w ygłosił pr# 
l e i  N. K, W. Maciej Rataj, o polityce zai 
zagranicznej w lcepreezs N. K. W. dr. Zyg­
munt Graliński. N. K. W. uchw alił szereg 
rezolucyj o charakterze politycznym  i gospo 
darczym, a m. In. rezolucje w przedmlocią  
stosunku Stronnictwa Ludowego do innych  
stronnictw politycznych- w Polsce. W rezo­
lucjach tych Stronnictwo Ludowe uważa za 
najbliższy sobie Ideowo ruch robotniczy sku  
piony pod sztandaram i Polskiej Partii Soe 
julistycznej. U chw alono też ostrą rezolucję  
pizcclw ko Stronnictwu Narodow em u 1 w szel­
kim ruchom  totalnym , które prowadzą ni* 
godziwą w alkę z chłopam i zorganizowanym i 
w Stronlctwle Ludowym. W  sprawach orgt> 
nlzacyjnych uchw alono udby# jeszcze jedną  
posiedzenie N. K. W. przed kongresem  ir 
Krakowie w dniu 26 marca br.

B. MARSZ. SZYMAŃSKI W  
EGIPUIE.

B. m arszałek -Senatu, prof. Szym ański wy 
ca ła l się całkow icie z życia politycznego I 
wrócił do sw ego zawodu lekarza —  oknllsty  
Obecni' baw i w Egipcie. Otrzyma! od króla  
i'Rrcka specjalne zezw olen ie na prowadzę  
r it  praktvkf w Egipcie, gdzie choroby oczne 
sa. szczególnie rozpowszechnione.

„CZYSTKA4* W  STR. NARODOW I M.
Organizacja lw ow ska Stronnictwa Naro­

dowego w ykluczyła z sekcji m łodych kilka  
członków  za utrzym yw anie kontaktu z« 
Związkiem Miod. Polski.

W  Przem yślu został wykluczany student 
praw M. M ichniewski za szkodliw a działal­
ne ść w stosunku do stronnictwa.

ZAJŚCIE 
W  „SŁOW IE .NARODOWYM*4.

Donoszą ze Lw ow a że do redakcji „Sto 
wa Narodowego** przybyto onegdaj trzech 
m ężczyzn, którzy weszli do gabinetu red. 
M atysiaka 1 zniew ażyli go. Przybyłych wylc 
gitym ow ala policja, wezw ana przei człon­
ków redakcji organu Sir. Nar., po czym  
ich wypuszczono.

Podobno przybyli do redakrji występo  
wali w im ieniu grupy K ulewskiego, który, 
jak w iadom o, dokonał niedaw no dużego rog 
łamu w partii we L wow ie.

„W ICI“ CHCĄ OPANOWAĆ  
STR. LUDOW E.

W związku a nadchodzącym  kongresem , 
który odbędzie się w dniu 27 i 28 bm. dai« 
się zauw ażyć ożyw ien ie działalności posz­
czególnych grup w lonle tego StronnlctwŁ

Szczególnie aktywną działalność wyka- 
Etiią „W lcl“, k lóre dążą do opanowania za­
rządu głów nego Stronnlrtwn Ludowego. Wl 
clarze zarzucają obecnym  władzom  Stronni 
rtwa brak radykalizm u 1 mają prężność orga 
i Izaeyjuą.

sp rzeda je  im  wełną, Ind ie  i \m e ry k a  
bawełnę. W ie  b a rd zo  dobrze, bo w 
czasie w o jn y  Jap o n ia ,  odcięta od do 
stawców, g łodowała. Tychże  sto mi 
lionów  ludzie zda ją  sobie sp raw ę  z  
tego, że b a r ie ry  celne zakazy, kon- 
tygen ly  przyw ozow e m ogą  d o p r o w a ­
dzić ich  do nędzy, b a n k ru c tw a  i roz­
paczy  A tak  Jap o n i i  na  Chiny. Stwo 
rżenie  M andżuko, o s ta tn io  zaś pow 
szechna  m obil izac ja  n a ro d o w a  i zde­
cydow ana  w ola  walki o surow ce, o 
ry n k i  zbytu, to k o n se k w e n c ja  n ierów  
n o m v r n e g o  podzia łu  su row ców  na 
ziemi to w a lk a  z m onopo lam i.

W ło ch y  u derzy ły  na  Abisynię, bo 
r.ie m ogły  w yżyw ić  swej ludności na  
ubog im  półw yspie  i szukały  now ych 
źródeł su row ca . N iemcy d o m a g a ją  się 
kolonij  ,bo duszą  się z powodu bra* 
ku su row ców  Polska żąda  kolonij,  bo 
zna jdu je  się w* sy tuacji  n ielepszej ntŹ 
jej sąsiad.

N a jsku teczn ie jszą  w alkę z m o ad  
po lam i i b ra k ie m  surow ców  prowa* 
dzi jed n ak  n au k a .  Nie m ówcy, n i t  
k o n fe ren c je  i nie u k ła d y  sp raw iły  to, 
żc dziś ludzkość  s topni o w* o przezwy 
ciężą lęk przed  brak  iem surow -'•ÓW, 
p rzed  p rzew ag ą  t \  ch, w k tó ry ch
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w  l o s e n r t e

Rozkwitła w spaniale za Franciszka-Jó- 
zefa, a mocno stuszowana po  wojna świa 
towaj („głow a bez kadłuba") słolica au­
striacka ściągnęłd ostatnio na siebie uwa­
g ę  świata, w związku z doniosłym i po*u- 
flięciam jej w łodarzów.

DAW KĘ DEWIZY.
Jakże daieki jest W iedeń dzisiejszy od 

dumnych dewiz h sbsburskich z okresu po  
czątkow ego historii nowożytnej I G dzież 
}esr ow e słynne 5 sam ogłosek: A. E. I.
0 .  U., układających się w m anten to dla 
krajów 1 ludów : Austria Est Imperare Orbi 
Universo (Austria ma rozkazywać całem u 
łw ietu) łub —  Jeżeli Kto woli —  :Alle Er- 
d e  Isł Oesterreich Untertan (Cała ziemia 
Jest poddana Austrii)? Spoczęli w sarko 
(agach H absburgow ie I rozwiały się u- 
k łaoane ku w yw yzsze-1u ich w ładztw a d e  
wizy.

OGNISKO CYW ILIZACJI.
Nie uniwersytet jest szkołą żyda-—m a­

wiaj Podfilipski —  a obracanie się w naj- 
porętszycn wirach cywilizacji I picie z sa 
mych jej źródeł. Chodziło tu w praw dz:e  
p rzed e  wszytkim o Paryż Jednak W ie­
deń  niewątpliwie d o  tych wirów, źródeł 
tz> ognisk cywilizacji i kultury należy, a 
kto w ie czy pod  niektórymi względam i 
n ie góruje naw et nad stolicą w esołej 
Francji. W iele sław naukowych, m edycz­
nych, teatralnych, muzycznych, artystycz­
nych, literackich związało się na łrw ałe 
w łaśnie z W iedntam  I w iele dziedzin hau 
ki czy sztuki zakwłłło n e nad Sekwaną, a 
nad modrym Dunajem Mozart, Strauss, 
Schumann, Schubert, Reinhardt, Adler, 
Freud— Zęby nie wymieniać dziesiątek in 
nycn narwisk, którymi Paryż poszczyc’ć się 
nie może, a które nad Dunajem znalazły 
w dzięczny dla s>eb!e klimat duchowy.

ANALOGIE
W spommelśmy o Paryżu. Pomiędzy nim 

a W iedniem  zachodzą duże analogie. Bo 
wiem W iedeń nie przypom inał i n !e przy- 
pom ja ani sztyw nego Berlina, ani mgliste 
oli, | fgm afycznego Londynu, ani majesfa 
tycznej, owianej tchnieniem tysiącleci Ro 
my, ani tym bardzie giełdziarskiego, par 
wemuszowskiego Now ego Jorku, a tylko 
w łaśnie Paryż, z jego  pogodnym  podejś­
ciem do życia, z jego wykwiniem 1 jego  
mądrym a zarazem dziecion/m  uśmie­
chem Ten sam szyk na zewnątrz, ta sama
BK Sr^r,

k a c h  z n a jd u ją  się m onopole  na  niez 
będne  dla  życia  n a ro d ó w  surowce.

E u ro p a  w ubieg łych  dw óch  wie 
k a c h  p rzeżyw ała  wielki k r j  zys. Co­
raz bardz ie j  w z ra s ta ła  liczba ludno  ś- 
u ,  ziemia rodziła  coraz m n ie j  chleba. 
Szukano  ś ro d k ó w  za radczych  Gło­
szono, że w o jna  jes t  w olą  boską , bn 
ty lko  liczne wojny zapobiec m ogą 
p rze ludn ien iu .  P ro p a g o w a n o  w strze­
mięźliwość. Trzydzieśc i cztery  milio 
ny  eu rope jczyków  w yw ędrow ało  do 
A m eryk i m iędzy rok iem  1820 1921. 
Naogół ja łow a, p rę d k o  w yczerpu jąca  
się ziem ia E u ro p y  nie daw ała  żadne j  
gw7ara n e j i  w yżyw ienia  ludność  w7 naj 
bliższym  stuleciu. S zukano  ra tu n k u .  
N asta ł  okres  n iepoko ju , walki roz ­
paczy.

U ra to w ał  E u ro p ę  Ja n  Grzegorz 
Lleb.eg. Dzięki n ie m u  nie  zam ien iła  
v ę  ona w ja łow y  teren, z k tó rego  ucie 
ka łby  ro ln ik .  Z Liebiga szydzono 
w praw dzie ,  gdy zaczął głosić, że rolę 
należy  nawozić, że w zam ian  za p lony  
trzeba  je j  dać  azot. k w as  fosfo row y 
po tas  i w apno , a le  z biegiem  czasu 
p rzezw yciężono  u p rzedzen ia  i w  roku
1.M3 Anglik Law es w y b u d o w a ł  p ie rw  
szą chem iczn ą  fab rykę  naw ozów  sztu 
cznych. Z tą  chw ilą  rozpoczęła  się no

WIEDEŃ.

lekka, uskrzydlona filozofia na wewnątrz. 
Byli 1 są ludzie, którzy źle się czują wszę­
dzie  —  z wyjątkiem W iednia lub Paryża. 
To „mllifeu", ten kli-mal, ła aura Im odpo­
wiada. C 'est ęa Paris, C 'esf ęa Vienne.

FRANCISZEK JÓZEF I WIKTORIA.
Jedną tylko analogię można by prze 

prow adzić —  i to  w  przeszłości —  pom ię 
dzy W iedniem  a Londynem : niezmiernie 
d ługie, p rzeb iegające niemal całkiem rów 
no ey le, panow anie w ładców  austriackie­
go FranciszkaJózefa i angielskiej Wikto­
rii. Wiktoria wypełnia w Anglii swoją o- 
sobą praw ie cały wiek XIX. Franciszek 
Józ_f zaś —  niis tylko Więcej niż po łow ę 
wieku XIX, ale i sporą cząstkę wieku 
XX, O bojo jednoczyli p o d  swym berłem  
ró in o p le n re m e  i różnojęzyczne ludy, o- 
bo je nade  wszystko cenili obow iązek 
względem  swych monarchii, obo je  przesz 
li w iele nieszczęść natury prywatnej i ro­
dzinnej, wreszc:e obo je  legli d o  grobu w 
p iz ed e  dniu wielkich wstrząsów i zmian. 
Po cb o jgu  pozostał w sercach ludzkich 
sentyment, a na mapach nazwy geog ra­
ficzne wysp i ziem, głów nie podb ieguno­
wych.

POMKI Z KART.
Ostałrne wypadki mocno, jak się zdaje 

zachwiały rojeniami rozproszonych po  
szerokim świecie H absburgów  o pow ro­
cie jednego  z nich nu tron przodków . 
Nad Dunajem pow iał nowy wiafr, który 
monarchistom nie sprzyja. I kio wie czy 
d ługoleln ie  zabiegi b. cesarzowej Zyty i 
jej syna O bona nie okażą się teraz właś- 
nia przysfov.k>wymi domkami z karf.

ROMANTYZM I POZYTYW IZM
Mimo różnych pow ojennych inowacy] 

i pozornego  przystosowania się d o  wart­
k iego  potoku pow ojennego  życia W iedeń 
żył dofychczzs jakby w pew nego  rodzaju 
m giełce 'om sntyzm u, czy też sentym enta­
lizmu. Mary przeszłości zdawały się tz ę  
sto-gęsfo przeważać nad rzeczowością e- 
Doki w spółczesnej i m oże ta w łaśnie oko- 
liczrość w połączeniu z innymi soecyfi- 
cznie wiedeńskim i czynnikami, sprawiała, 
iż W iedeń łek wielu sercom Dył łak mi­
ły. Cień sfareńkiego cesarza, co nie zno­
si* nowaiorsfw, zdaw ał się przesuwać nie 
tylko p o  salach i korytarzach Burgu, lecz 
„nuć się również nad całym miastem. 
Zwłaszcza starsze pokolenie wiedeńczy-

wa era  dla ro ln ic tw a, a co w ięcej — 
dla ludzkości.  W  ciągu osta tn iego  stu 
l tc ia ,  w okres ie  od 1820 do 1934 r., 
y lo n y  z h e k ta ra  wzrosły  dw u k ro tn ie .  
„ N au k a  dała  ehleb  n iez liczonym  no- 
t»ym m ilionom  ludzi, bezpośredn io  
dzięki w zm ożen iu  w ydajnośc i  gleby i 
p rzez  podn iesien ie  zb iorów  świato  
wych, k tó re  w edług  obliczenia p rofe  
soi a A lbrech ta  Schm id ta  by ły  w roku  
1928 o 23 do 24 m il ia rd y  m a re k  zło­
tych więcej w arte  niż w ro k u  1888; 
p ośredn io  przez szereg now ych p rze ­
mysłów, k tó re  należą  c! ■ ś do na jw aż  
n e j s z y c h  na świecie, a k tó re  w la ­
tach 1928-39 w y p ro d u k o w a ły  naw o 
zów sz tucznych  w artośc i około  3,5 mi 
i ia rdów  m a re k  w  złocie. Dziś u m ie ­
my już w ydobyw ać  azot z powietrza , 
co uniezależn iło  ro ln ic tw o  E u ro p y  od 
sa le try  chilijsk iej,  łam iąc  g roźny  mo 
ncpol, o k u p io n y  k rw a w y m i w o jn am  , 
A m eryki po łudniow ej.

N ad św ia tem  je d n a k  zap an o w ała  
k a n a d y js k a  pszenica. Ameryka* islo- 
s ttjąc n a jd a le j  idące u d o skona len ia  
techniczne, zasiew ała  o lb rzym ie  tere 
ny  ek sp lo a to w a ła  ziem ię p rzy  potno 
cy  m aszyn  bez u m ia ru .

P o zb aw io n a  p ró ch n icy  i baktery.,

ków 1 z pewnością n ie  bez  melałiehoH; 
śctga wzrokiem duszy czasy zwiększone­
go  zgiełku, twardszych nut, trzeźwiejsze­
g o  pozytywizmu. Mówiąc językiem mu­
zycznym: largo przejdzie w aMegro, czy 
też: moll —  w dur. I mimo, że wypada się 
godzić na sform ułowane przez Asnyka 
prawo „przeżytych kształtów", czar miasta 
walców, rozbrzmiewających łyie dziesię­
cioleci rtad plęłcnvm, modrym Dunajem 
doznać rroże  oow ażnego szwanku.

Po dług im  k a rn a w a le  p rzew idz iana  jest 
w tym  r o k u  wczesna wlawna, k tó re j  zapowie 
d i l ą  p o n o  jes t  u k a ta e lo  eię zorzy po Ian A j 
Ale jeszcze wcześniejszą  zapowiedzią  w ios­
ny są l iczne p okazy  i rewio. Królewskie  Ler 
ł<i dzierży w  L iećą tym  toku kost ium  
k tó ry  o a ra z u  zrzuci * r a m io n  pan i  w raz  z 
c i . i k h u  fu t rem  eona  t a n i e j  k i lkanaście  lat. 
Króciutki, wąziutk i ,  u b d s l y  s t ró j ,  n a jc z ę ś ­
ciej n a w e t  p ozbaw iony  k o łn ie rza  i k lap ,  za­
pina się  n a  bi j  skaw ic rny  zam ek  i ozdobio 
ny Jest k ieszeniami 1 k ieszonkam i.  Modne 
m a te r ia ły  1 ko s t iu m y :  tu w łochate  jerseye, pa  
i las te  i p r ą ż k o w a n i  wałn^ —  a wszystko to 
ma na  celu ujęcie pam  taszy

T ru d n o  zdecydow ać Bię. co będzie n a j ­
m odnie jsze  z ko lorów. W szys tk im  połącze­
niom b rązo w e j  p a le ty  •  b łęk itną  w róży  się 
powodzenie.  Nie wy&lneła to  wszakże, że i 
lane  ko lory  b e d ą  chętn ie  w idz iane.  Na ogół 
debór  L arw  k o m p le tu  Je»t w tym  sezonie  wy 
ją lk o w o  t ru d n y .  Czarny, c iem no sta lowy, ma 
rengo, g ra n a to w y  -jr o to  k o lo ry  podstawowe,  
o lunno-b łęk i tny ,  ,;bleu WalUs", fuk*ja  — 
e to  k o lo ry  dopełn ia jące .  Pa ryż  sygnalizuje  
oata tn io  m o d ę  k o lo ru  Oliwkowego, ale  w po 
Itaci i łod ie row skich  m ate r ia łów ,  gdzie  zlelo 
n y  p rz e tk a n y  jes t  b rązow ym  T ak i  kost ium  
na jed n y m  z p a ry sk ich  m odeli  uzupełn ia  o 
l iw kowa b luzka  w  odeteniłi  m a c a n ie  jaśnie j  
szym od kost ium u.

B ardzo  rozpow szechn iona  m o d a  wszel­
kiego ro d z a ju  ohu-.tek I sza lików  wym aga 
dlr  p rz y t rz y m a n ia  tch b roszek  luft klipsów. 
Ale złota czy  p la ty n o w a  b roszka  nie jest  od 
powiedr.ia n a  ten cel. Jest abyt s t ro jn a ,  przy  
tym ła two m ożn a  ją  zgubić. W obec  tego za 
c ię to  w y ra b iać  spec ja lne  brosze  z drzewa, 
guUJitu, lub  inne j  masy. Broszka tak?  musi 
h a rm oruzow ać  z b a rw ą  szalika, względnie

it.nego jak iegoś  szczegółu, może to być strza 
ła, laseczka, jakaś ja szczurka  łu b  inne  zwie 
rzi. tko o pod łużnych  ksz ta ł tach  Modne są 
również żywe o rn a m e n ty  kw ie tne  skórzane  
klipsy lub jak a ś  b ro szk a  ze szkła

Modne płaszcze w iosenne  p rzy p o m in a ją  
k ro jem  i w ykonan iem  suknię. Z ap in a ją  sią 
one na  b łyskawiczne  zamki, m a ją  różne  clę 
cla i p rz y b ra n ia  p o dobn ie  j a k  suknie .  W e 
wszystkich p raw ie  pa ltach  nie m ów iąc  oczy 
wiście o wybitn ie  angielskich,  w id a ć  w y i a i  
ną  tendencję  do podwyższenia  linii stanu.

Celine.

Szczęśliwa E sk im oska,  m a tk a  b l iźn ią t  p rze ­
być m usiała  wiele k i lom etrów  n a  n a r ta c h  
przez p ó łnocną  Alaskę, aby trafić  do n a jb i i i  

szego fo tografa .

Taiemnica Ma^erGingp
« 5gt*sf nla zostanie t^Iaśnsena

„Kurier Polski" pisze. W  codzinarh  po 
la d n ’owych, 30 słycznia 1889 r. W iedeń —  
a za nim cały świat —  wstrząśnięty został 
w ;eścią o tajemniczej śmierci ausb dekie- 
go  następcy tronu księcia Rudolfa. W pa­
łacyku myśliwskim M ayeriing znaleziono 
ercyksięcia Rudo!!, martwego —  obok 
niego  leżała —  także rr.artwa —  piękna 
baronów na Vetsera.

W rażenie tej wiadomości by ło  wstrzą­
sające —  tym bardziej, Iż od pierwszej 
chwili cało łę  spiaw ę otaczała nieprzenik 
niona lajemmca. Tajemnica ta nigdy nie 
została wyjaśniona. Cesarz Franciszek Jó­
zef nałożył na u sh  wszystkich ludzi, kłó 
rzy w  te  i czy inny sposób brali udział w 
fej tragicznej sprawie—  pieczęć mllczem s 
kfórej ’l sam nie przełam af nigdy, Do tej 
chwili nie w iadom o dokładnie, jaka była 
przyczyna tragedii w M ayerlingu: roman­
tyczna tragedia miłosna czy może jakieś 
zawikłane spiawy polityczne, które oboie 
iych młodych zmusiły do śmierci.

Rzecz prosta, Iż Franciszek Józef znał 
najdokładniej cate o o d ło że  łej sprawy. 
Ten suro“wy formalista włączył i ją do  ofic 
jalnych akfów, w których zam ykało się ca 
łe  życ1© i podw ójnej monarchii i sam ego 
cesarza. Akty (e jednak nigdy ńie zostały 
wcielone do  żadnego  atchiwum, ani pań­
stw ow ego, ani dw orskiego cesarz da l Je 
na przechow anie hrabiem u Edwardowi 
Taaffe, ówczesnem u prezesow i rady mi­
nistrów.

Hr. Taaffe, wzorem sw ego w ładcy za­
łożył specjalne archiwum tyczące się jego

ziemia zap ro te s to w a ła  w 1934 r. Roz 
szalała  n a d  A m ery k ą  b u rz a  p ia sk o ­
wa. Miliony h e k ta ró w  ziemi obrociło  
się w pustyn ię .  A m eryka , k tó re j  zda 
w ało  się, że m a  chleb  całego św ia ta  
v- swoich ręk a c h  m a  pow ażne  k łopo
ty-

E u ro p a  nie poszła ś ladam i Amery 
ki. T u  w alkę  o w yżyw ienie , o większe 
p lo n y  p ro w ad zo n o  nie p rzy  pom ocy  
p rzes trzen i  i m aszyn , obn iża jących  ko 
sziy lecz przez w y korzys tan ie  zdo­
byczy n auk i.  W  M on ach iu m  prof. d r  
Kiihne d o k o n a ł  p ie rw szych  p ró b  orki 
z lemieszem, n a ła d o w a n y m  elektrycz 
rc-ścią. W  H evcny  na W ęgrzech, w 
la tach  1921 do 1927, p rzep row adzono  
dośw iad cze r ia  z zas i lan iem  gleby w 
m ik ro b y .  Jednocześn ie  zorganizowa 
no dośw iadczen ia  d w u  tysięcy stu  eu 
ropejskicli o g rodn ików  i ro ln ików . 
U zyskano  wT rezultac ie  p rzy  pom ido  
tach ,  b u ra k a c h  ja d a ln y c h  i owocach  
w zros t  w sd a jn o śe i  p lonów  o 30 do 
98 procen t!  N astępn ie  p rz ek o n an o  się, 
że tysiąc  kilo  fab rycznego  „edafon ti11 
ró w n a  się dz ia łan iu  tysięcy k i lo g ra ­
mów7 oborn ika .  W  ton sposób E u ro p a  
s ia ra  się wyżywić 7. w łasnoj ziemi jak 
na jw ięk szą  ilość m ieszkańców  i jak

obszernej działalności, W  archiwum tym 
znalazły się I akty tyczące się sprawy Ru 
dolfa. Hrabia Taaffe zaopatrzył je  napi 
tem : „Ofworzyć w pięćdziesiąt lał po  mo 
jej śmierci".

Rodowy majątek rodziny Taaffów znaj­
duj© się w  Eliischau w Czecnach. Zawleru 
cha Wojenna i ciężkie lała pow ojenne 
zmieniły w iele w historii łej rodziny: po ­
tom kowie prezesa Taatta zmuszeni są dzl 
sia] o p u śc ć  Eliischau: antykw*1-'10! Zink w 
Pradze zapow iada na marzec licyfację ol 
brzymich zbiorów, znajdujących się w ich 
zamku.

W iadom ość ta w yw ołała w .elkie zain+e 
resow anle —  p rze d e  wszystkim d!a!ego, 
iż na licytację iść miało również I prywat 
n© archiwum b y łeg o  orezesa ministrów 
dw ugłow ej monarchii —  a więc i akty, do 
tyczące śmierci Rudolfal

Zainteresował się tym przede wszyst­
kim i rząd czeski i rząd austriacki. Postano 
wiono ziobić wszystko, aby arcl.iwum to 
nie przeszło w ręce prywatne. Rozpoczęły 
się perfrakfacje na ten temał.

W  ciągu tych pertrakłacyj okazało s’ę 
Jednak, iż s ą one właściwie zupełnie bez 
pod tiaw ne: nie ma akfów tyczących się 
śmierci Pudolfa! Zginęły bezDoąwofiie i 
ialem niczo' Zestaw iono bardzo  dokładny 
katalog całego zaenow anego materiału, 
a le tych właśnie akiów, bodaj najważniej­
szych —  nie znaleziono.

R ozpoczę'o  -a nimi poszuKiwania, jak 
w sensacyjnym filmie. Zrywano tapety, roz

n a jb a rd z ie j  osłabić sw oją zależność 
od m ono p o lu  Ameryki.

P ie rw szy m  w iększym  zwycięst­
w em  n a u k i  n ad  m onopo lem  trop ika l  
riym, by ł c u k ie r  z b u ra k a .  N astępnie  
to zagadn ien ie  u b ran ia :  baw ełny , weł 
ny. A m eryka  m ia ła  m onopo l n a  b a ­
wełnę. Jed w ab  sztuczny, w ełna  z mle 
ka. w łókno  synte tyczne  wogóle —  to 
zdobycze la t  os ta tn ich . W e łn a  drzew  
na p ro d u k o w a n a  jest  dziś w m ilio­
n ach  k ilo g ram ó w  rocznie  w N iem ­
czech, W łoszech, Jap o n i i  i zastąniła  
tam  w dużym  procenc ie  im p o r lo w an ą  
do tychczas  baw ełnę. W e łn a  z m leka, 
z rodzona  we W łoszech  w obUczu san 
kcji, pod w zględem  jakości nie u s tępu  
je  w ełnie  n a tu ra ln e j .  Niezbyt daw no  
założono rów nież  i w- Polsce fab rykę  
tepo „ c rza tzu “ .

K auczuk  jes t  do tychczas  w ręk ach  
m onopo lu , k tó ry  jed n ak ,  ja k  wszyst 
ko w sk azu je  będzie w kró tce  całkowi 
r ic  zachw iany . Z aa tak o w a ł  go niezbyt 
d aw n o  F ord , us i łu jąc  założyć w Ame 
ryce P o łu d n io w e j  o lb rzym ie  p lan tac  
je  d rzew a  kauczukow ego . F ordow i 
je d n a k  nie pow iodło  się, ponieważ 
m onopoliśc i podburzy li  w  Am eryce 
P o łu d n io w e j  tuby lców  i un iem oż li­
wili m u  p ra c ę .  N a to m ias t  nau-

bijd-no ściany • podłog- —  nigdzie ani śla­
du. W dow a po  naj-łerszym syru  prezesa 
laaffa oświadcza stanowczo, iż już jej 
mąż wied_ial o tym, iż akfów nie m a,  i e  
zginęły w tajemniczy sposób. Jego  z d a ­
niem zostały one przesłane do  arch-wum 
watykańskiego. Zwracano się więc d o  te­
go archiwum. W atykan odpow iedział na­
tychmiast: w jego  posiadaniu znajduie się 
tylko list w łasnoręczny Franciszka Józefa 
do  Leona X!!i. W  liśc;e  tym cesarz prosi 
o pozw olenie sprawienia zmarłergu nasłę 
pcy łronu pogrzebu  religijnego, ducho 
wiensfwo austriackie odmawia mu powiem  
— jako sam obójcy —  orawa do  łakieao 
pogrzebu. Nic poza tym w  archiwum waty 
kańskim, tyczącego się śmierci arcyksięcla 
Rudolfa nie ma i nie było.

Cóż się więc stało z papieram i, tyczą­
cymi się tej żałosnej sprawy?

Albo zniszczył je  przed swoją śmiercią 
hr. Taaff, zdecydowawszy iż nie powinny 
one w ogóle nigdy ujrzeć światła dzien­
n ego  —  albo te i ukrył on je, jak twier­
dzą niektórzy, w sekretnym schowku swe 
go  olbrzym iego biurka, zapomniawszy o 
tym poinform ować spadkobierców . Biurko 
to zostało po śmierci sprzedane —  nikł 
już nie wie. korńu i gdzie.

W  fen sposób, zdaje się już na zawsze 
spuszczona została zasłona tajemnicy na 
tragedię M ayeriingu i nigdy już nie do­
wiemy się, czy ło dwa kochające serca zde 
cydow ały się (ego ponurego  dnia rozstać 
się ze  światem, czy łeż działały w tym 
dniu inne, nieznane siły.

kp zrobiła  już duży w yłom , u zy ­
sk u jąc  po wielk ich w ysiłkach  „gum ę 
33’n te tyczną"  —  bunę. N arazie  w p ro  
oukc ji  b u n y  p rzo d u ją  Niemcy, W y n a  
Utzek jed n ak  -wpłynął w sposób w ido 
G*nv na  sy tuac ję  n a  św ia to w y m  ryn  
k u  k a u czu k u .  N au k a  sięga ta k ż e  po 
nowe zdobycze. Chodzi m ianow ic ie  o 
m etale , k tó re  są bo lączka  syn tezy  su 
ruwcowej. Czy u d a  się uczonym  stwo 
rzyć z tan ich  su row ców  , ,e rza tz“ o 
w łaściw ościach  m eta li?  Na py tan ie  
to m oże dać  odpow iedź przyszłość.

Książkę, z k tó re j  zaczerpnę liśm y 
d ane  do tego a r ty k u łu ,  n ap isa ł  czło­
wiek n ienaw idzący  głodu i wojny, 
jak  pisze o sobie w p rzedm ow ie  au  
to r  jej A. ZiscLka („N auka  lam ie  m o 
n opo le"  K siążnica  Atlas). Chce w niej 
p rzeds taw ić ,  w  taki sposób  n iezm ie ­
rzona p ra c a  jednostek , w y p e łn ia jąca  
życie wielu badaczy , zwyciężyła głód 
i b ra k  odzieży, p rzestrzen i i b rak e- 
nergii. Jeszcze bardz ie j  je d n a k  zale 
zy m u  na  podkreś len iu ,  jak ie  znaczę 
nie dla św ia ta  m a ją  te  p o k o jo w e  zwy 
cięstwa nauk i.  K siążka p isan a  z Wi- 
l e i t e m .  Czyta się ją  jed n y m  tchem
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n F ilia "  fabryki poznańskie'
W ywiadowcy W ydziału Ś ledczego a- 

•esifowali w W ilnie l eona Szaufera- sta­
łeg o  rcoszkahca Poznania.

Szaułer podaw ał się fałszywie za 
przedstawiciela znanej poznańskiej fabry 
ki „G alw anit", produkującej znany płyn 
do czyszczenia metali. W  wynajętym w 
Wilnie mieszkanku napetm at w odą naby­
te na rynku butelki, nalepiał fałszowane

etykiety i sprzedaw ał zafarbowaną w odę 
jako oryginalny „Galwani*", przyjmując 
naturalnie zamów.enia na większe trans­
porty tego  płynu.

W  czasie rewizji znaleziono u Szaufe­
ra fałszywe dokum enty, fałszywe pieczę­
cie, etykiety oraz inne dnw ody uprawia­
nia oszukańczego procederu.

Szaufera osadzono w areszcie. (c)

J t e g łe  z g o n y
19 Dm. o godz. 16 na ul. Rossa 

zmarł nagle W acław  M ejnaro^icz, lat 58 
(W erkowska 30). Przyczyny śmierci na ra­
zie n ’e ustalono.

W tymże dniu w  piwiarni przy ul. Ta­
tarskiej 15 zmarł m o le  59—Ietni Teodor Ta 
rasów (Bołtupska 15). Sm;erć nastąpiła 
wskutek choroby serca

T a l i e f s ?  Bi
4-fy cUien ciągnienia 1 Klasy 41 Loterii Państw.

i i li ciągnienie
Główne wygrane

G łów na w y g ran a  100 tysięcy zł. 
p a d ła  n a  n r  48780

80.000 zł.: 156318
15.000 zł.: 104091
10.000 zł:r 139814
5.000 zł.: 137944 149957
2.000 zł.: 120225 136539 149180 

154056
1.000 zł.: 45589 88265 92043 

159578
500 zł.: 899 12020 16911 66121 

68301 107819 108189
250 zł.: 86 105G9 18447 2C343

25059 23558 47261 50P39 51493
55146 56450 58536 62487 68i77
6S686 98521 99072 101908 106248 
li.2560 114603 116392 133981
148882 149592 158567

Wygrane po 125 zt.
456 600 95 1107 806 87 831 738 

890 2466 952 8992 4181 699 5285 
6827 953 7466 626 8748 105 L6
12044 865 18107 14558 612 966 
1512? 16413 843 172 42 823 85c
18815 1S008 353 20513 616 SsD 
P1125 281 689 890 22105 688 9V3 
814161 277 25240 26636 68 27708 
4/9640 2013? 936 815u5 < 88 i  )1
82110 801 88 447 632 83518 870 
80 760 84417 696 954 85093 126 
86 178 469 816 £77 43 82 

38520 6US 39S70 4032' 448 42l5u
800 939 43155 44108 385 865 45013
819 4M39 47-74 207 55 8t>3 404 55 69 
f o l  4e<"5 204 553 733 190?J .03." 8 
6173' 52124 121 585 683 983 53033 
471 562j2 2 42 627 59 '46 57618 770 
88332 59167 456 950 60312 430 84
t  !7 , 62158 563 903 63859 6*66/
65279 575 951 66550 57 768 83, Bu
904 6!339 68U l i 69616 »0 DOO 
70133 641 71035 72047 21C 860 432 
t>i5 791 73331 74144 75356 473

76568 92 883 7772'. 839 7&031 6*6 
1Q4«4 560 76 6(0 813 6 , 574 12463
*"5 938 83006 617 791 812 81500 £l 
080 85014 206 663 834 85 87109 90 
£36 872 839 88038 712 894 921 89231 
90098 807 947 920.7 133 z8J 93383 
£35 94736 95728 8615? 383 679 726 
996 9” 149 5^5 791 982]K ?9£ 412
830 99252 542 965 100810 101299
663 787 102186 728 iu305i 547 855
11)4073 342 105701 !3Ł 106137 401
,Jfi7C92 207 599 108087 1J916? 277
E±9 110242 357 605 illOSO 245 809 
618 B’3 11SL24 892 113269 448 616 
' 114348 435 682 115458 697 L/355 
69 558 118377 119849 961 120436
121506 962 122264 643 916 123110 

‘ 210 17 370 497 656 124438 856
192530 125402 79 54c 1273.91 2 I o7S
fl2s659 876 1291b9 879 644 130693 
606 64 132391 133365 919 134112
800 426 5-* I 735655 7?8 932 136'-24 
657 13R810 129038 7?5 14058 ! « / 662 
B38 141215 806 1( 733 142261 789 
143025 525 663 876 144265 739 991

145941 14,098 342 148832 149174 764 
150318 151355 8?3 &03 58

152831 153203 532 993 1540iS
39? 453 762 155434 544 618 076
157209 510 ,58433 738 159205 97

Wygrane po 62,50 zł.
191 249 304 429 39 763 820 1368 

407 23 53« 866 971 2185 3039 284 
334 489 601 63 915 48 4079 282 
658 740 876 0161 868 480 533 762 
6003 60 81 314 62 431 60 7171 339 
613 80 705 45 94 825 7232 51 771 
94 959 9052 96 220 35 591 700 
10565 95 736 70 915 11 11230 5o3 
u i l  83 841 908 85 12920 9! 152
531 706 13663 747 14281 799 985 
15023 185 204 28 90 464 75 ^7 583 
621 910 89 16036 68 293 fc9 672 
845 1?113 264 654 884 19203 £76 
437 558 738 56 93 20043 72 7 1 329 
676 21129 693 702 816 22050 30- 
&C 94? 23073 129 309 492 22103 
293 428 58 24103 293 428 58 25198 
781 831 26338 55 78 123 63 7"3 
2752'- 685 874 28192 461 £* 96 938 
29108 82 886 567 678 3o0?6 102 
413 ,24 940 31029 415 32160 243 
814 372 7C7 32160 797 33046 60 
90 800 7 32 34197 235 69 390 419 
24 353C0 30156 37058 100 210 530 
655 9 i3  31 73 

S8121 239 333 746 902 39034 84 >5 
342 ?7t -13 79 4g046 274 439 700 
4179 «77 U036 105 2&-‘ 354 43197 
277 447 58j  747 956 44024 >1 128
26-: 73 331 181 565 84 618 69 45058 
511 7(0 46098 535 628 39 84 87 721 
897 47036 166 219 143 18268 313 89 
,04 5 ta 182 3u2 K 5,)0 663 781 815 
*0047- 113 76S 99 951 51267 401
5i2 .5  791 5306: 73 115 22 57 61 614 
719 7494184 340 526 719 61 55144
358 628 33 728 41 44 845 917 41 
56168 423 81 539 67o 074 57123 88 
2-1 59 371 601 716 58606 876 59015 
167 327 419 C45 75 551 73 60077 294 
489 SIO 26 6100u 15o 8i4 936 62u59 
.18 44 694 9&u Hl 51Ps8 314 '07

795 885 950 64083 241 424 948 688
963 65079 240 429 934 600 71J 844
50380 521 48 oo2 ?6'-> 67036 480 J 
500 14 68142 27 1 338 57 5^3 634
719 2? 814 75 59052 84 159 70 232 
330 641 757 70)50 10o 12 34 ' >03 709 
40*. 56 71,u3 245 420 521 776 944 
72117 47 32, *04 773 830 935 78lo4 
3*3 644 762 889 961 88 74072 98 255
938 485 979 76033 1CK3 6i 239 *05
583 613 53

70^09 7u 77u75 .30 502 843 78218 
333 519 >12 46 761 965 79002 37
259 86* 89 522 51 39 761 87C
10080 85 156 621 81052 65 159 ?R 
71 95 200 17 403 )17 82258 68 4,70 
513 70 679 89 "<35 83571 699 >15
04077 305 f31 922 85020 478 592

86355 730 87082 653 88176 U.3 
*7 627 >9 91 874 89045 617 712 9(>T 
18 90519 842 914 91378 339 907
9229: 679 93068 71 136 88 B3 866 
91*. 64023 45 52 l£G 288 6i4 6?8
767 €16 J5022 61 60 594 730 892
96069 M  255 92 Sz5 641 9%łl7 674 
70 6 9o 822 24 929 98)60 31^ 474
Ł3<, 25 47 982 09458 8tf 100020

175 223 35 544 101271 327 *96 666 
08 8,3 28 )07 102019 279 9a4
1UJ220 30 424 40 572 787 101086 39 
131 357 Ł54 J6 802 65 958 59 105u3ó 
159 253 62 302 ? 43 537 731 45 859 
73 963 106212 2e 316 581 107010
539 770 62 944 I08320 28 664
109226 604 24 4l 728 110228 339
47u 648 791 111450 607 91 748
112112 234 61 597 623 113429 43
521 99 649 790

114252 83 6*7 766 11505* 73 *54
624 796 865 117791 94 859 98 93 j
11055? 118(,03 72 163 424 804 t  51 
83 119501 47 7*9 911 23 97 12u022 
328 79 752 52 971 121068 207 5C5 007 
7.1 10 49 66 122320 98 423 535 632 
125193 748 o00 938 124223 330 501
627 91 7 56 031 9*3 123423 808 971
126134 88 397 601 37 57 718 44
127243 83 503 918 128197 297 814 37 
465 129iu2 498 733 130004 477 5oy
625 3/ 770 91 9U0 I 3IO33 303 735
952 69 131114 25 47 276 80 3yl 139 
52 0641 782 964 133151 366 :5ó 99 
948 134022 374 86 4<5s 961 35504
603 186199 » 3  774 89 822 °9
137024 663 901 138352 67 721 09
139362 615 714 36 74 826 905 140002 
223 418 77 604 27 141585 6o9 51 “41 
142434 561 960 66 143214 429 55 
6j7 Ss3 96? 144274 808 20 994 145199 
534 767 146030 86 224 52 1? 637 ‘ 57 
87 147178 464 68 71 947 69 1 18169 
313 671 76 '49166 207 85 111 5>o96 
107 46 286 312 300 731 1510°’ 210 
344 485 571 677

152484 571 73 67 696? 153101 48o 
518 99 653 762 852 73 154133 74 551 
627 48 155096 241 517 15C097 2l0 
606 789 157132 282 340 4h0 749 «23 
138177 288 337 439 550 '50086 357 
430 563 66 649 704 35 s7 90 803 9u9 
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Ili ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.009 zł. 
owdła na nr. 34124.

25.000 zł. na nr. 109758
15.000 zł na nr 124224
g.OOp zŁ na nr. 38412 5576)
2.000 zl. na nr. 67830 70501

i ló?439 '
1.C0G zł. na nr. 7914 8493 61643

92113 139846
500 zł na nr. 916n 19409 84799 

8857? 96488 107754
250 zł. na nr. 11439 ( 5070 17441 

702 955 13737 4774*, 55442 56860
£0943 618 ! 6*920 68983 69472
71978 72118 337 78675 36438 98490 
197 !3l 642 115137 12a9bo 140510 
115682 146317 149139

Wygrane po 125 zł.
190 338 1273 15o3 17J0 1938 2250 

2849 3609 4015 5359 8247 13251 535 
654 7i>! 809 16898 I70o3 19011 2G579 
922 '' 2011 469 22818 23271 24662
27351 28? 49 29166 842 31981 33204 
58 756 3)276 37525 38968 40218 474 
41537 43342 583 44007 211 677
4781 5 49231 359 51344 100 899 52G4y 
53238 ?16 54207 57906 58950 60195 
( '935 52 392 624 -'' 746 63068 143 
6 503 652uJ 40y 660/6 136 C8503
6J268 71314 42? 569 70J #?2 855 9lC 
7514, 624

762"0 77333 78875 79534 81073
82886 83050 861 675 rflgK 876?“ 
88007 029 80982 91?’ 93034 65 820

94572 96466 97201 98774 1012"8
103450 797 104C9P 416 IU56O4 108098 
694 109165 110698 112053 113007
69 631 115419 81 119310 120041 401 
121033 320 83 682 122722 815 124551 
126026 34 130339 80? 131181 209
133820 134443 554 135l2E 306 138C47 
160 868 140052 62? ±11*18 1421fl5 
741 143957 1 44757 145)29 552 146585 
147385 940 148181 1494,3 841
150023 363 516 90? 151198 967
154589 156497 159316

Wygrane po 62.50 zł.
6 403 939 1338 651 2009 27 3330 

707 869 5693 979 6237 323 625 7015 
y9 512 41 786 8567 488 9471 672

10097 247 887 750 11351 567 12357 
806 13638 907 15571 667 166,16 13 40
803 "4 < 7283 72" 856 982 13020 61 
£93 331 819 19155 93 462 643 777 
20302 *97 857 21655 22?«9 635
23°4ti 24496 619 2S0u2 168 474
?*n74 316 727 999 27263 68 68i 724 
28420 29115

30012 89 123 563 72 657 8*524 
826 320*6 362 744 33268 >5 591
604 92 702 34511 617 35052 485
629 906 82 36240 91 457 95/ 371? 1 
J t l  665 67 771 923 26 38298 424
3ęl90 330 876 401PÓ 62] 4±040 72 
302 788 42599 44413 S3" 45709 842 
91) 46114 4718] <‘9418 500H 51704 
52005 317 693 53086 365 679 908
70 145!4 55194 880 56369 621 28371 

61792 94 ~ 32 62135 57 570 789
854 63095 1 '3 S?9 * 72 64632 993
65532 716 911 6&'.74 618 67143 355 
403 3? 776 68740 69106 382 410 85
731 838 904 70012 112 219 67 386 
71074 93 1 60 25° 511 7I 3 883 72081 
425 73017 1)5 25? 315 462 74331
448 560 894 75316 446 684 98 89?
985 7631.5 690 732 94 77992 79278
81-436 82900 83181. 7?4 84043 218
o,?3 854i)6 86007 290 624 58 779
87413 596 88126 863 89249 303 799

90324 752 91135 92421 879 93195 
393 449 840 926 94424 9l8 96S79
96429 507 535 97144 472 728 874
9.1040 362 99835 100674 101075 107 
384 536 838 102269 369 744 ' 03327 
5*5 875 104455 538 105932 106087 
155 765 62 68 897 107469 831
196393 658 746 109174 718 844
1101 >6 S4.± 881 111543 844 112994 
111357 572 781 8?5 Jl555( 83,. 87
116024 831 084 -117201 714 US387 
119525 66n

120038 7a 121932 122010 371 454 
567 998 U 1077 750 125891 126654
732 868 127379 799 129026 57
13,1093 114 465 500 140 909 76
131253 644 757 844 '32657 ±33368
86" 1?4660 135204 503 56 640 91? 
96 110088 280 13730' 139G8& 140757 
141082 1'2366 527 143198 638 856
14*027 355 91 69 811 145003 29
153 348 *9,7 736 840 146112 20 927 
147347 40)3 14S133 953 149^8 3-5
409 901 9  ̂ 15034i 665 151147 152366 
153210 1-54860 493 1&6071 23" -"'5
804 157258 475 864 158816 L&9209

IV c!ąynienie 
Wygrane po 125 zł.

«54 .985 2694 748 4053 517 
6074 715 7646 11544 12134 37 585 
13359 817 983 14362 620 15219
16976 17261 17206 717 19*77
20838 21496 22546 787 23020 205

916 24208- 27322 2S3?6 858 29251 
80034 31013 788 32156 88 698
33103 531 34150 35163 815 36356 
37019

76295 868 81146 82687 83626
84692 8u7 85129 318 60 92408
93048 795 979 94691 807 95695
743 96057 120 98719 102595
103774 105729 108078 109t-86
110335 444 111184 759 112894 977 
111008 529 115396 487 970 82
119633 801 120232 121246 621
128211 1240y8 682 156303 127502 
128429 129337 466 754 74 907
180495 820 79 131141 999 132916 
37 133152 267 367 134415 562
136013 781 86 136220 137050 758 
138474 753 57 139400 141765
143368 144520 146326 420 147666 
149205 94 634 150439 151477 7 l8  
152068 155G63

Wyprane po 6?,50 z ł..
67 129 526 931 1679 23G3 835 

88 8292 615 84 4033 259 930 5279 
330 6051 126 279 308 7800 85455
520 798 9205 26 341 457 668 955 
10022 89 418 87 723 11164 862 
12145 257 62 3C7 419 637 872 
13311 404 896 14161 372 154S0 
820 933 16225 403 767 17526 741 
18267 482 522 71 815 19837 73 46 
20057 750 729 39 21045 53 139 204 
451 23053 252 441 24029 72 189 
314 25085 105 493 723 26451 70 
86 27529 693 781 28130 277 480
521 628 78 823 33 2P460 795 867 
30143 481 31333 899 931 83 32628 
33028 103 416 704 83 91 826 35163 
412 87809

76506 77073 105 320 828 938 63 
781115 959 79283 419 804 80453 
82452 84491 534 782 92 85848 935 
867C7 876 88207 21 22 80 329 467 
542 828 96 89187 2hb 466 598 646 
90184 587 91657 817 92094 608 
93133 392 483 552 959 84169 333 
58 840 999 970S0 301 98052 220 
804 422 85 954 99417 970

100445 717 45 iO lliO  653 725 
875 103125 521 105092 221 863
403 724 106041 742 928 98 107349 
82 737 108421 564 78 609 760
109028 607 110644 49 11101 89 
33 429 916 112712 113792 114567 
115227 637 761 116140 520 932 
117282 932 118228 548 610 119067 
82 94 137 303 587 120457 828 
121286 845 122037 886 550 124097 
114 580 126119 807 127513 62 675 
128536 655 758 129062 590 627 
130171 74 367 94 404 25 921 70 
131193 453 412 977 812 987 132916 
133369 472 518 715 20 849 134121 
221 470 636 962 135387 668 893 
958 136045 137126 428 520 698 777. 
138269 83 684 1S9344 423 734

140004 54 354 131012 140 467 
142817 80 703 13 99 980 143274 
78 317 83 891 144437 572 962
115193 877 884 146715 147773
148718 50 807 149229 150484 706 
151081 859 460 «33 150152 465
153442 154292 155358 158012 64 
334 411 37 159 003 60 127

Interwencja p osła  
P n b i n s i t e j t i a  

v j  sprawie L  zw. 
tytoniowych umów

'  Związek Drobnych Handlarzy 
Żydów  w W ilnie zw ,ócił się 
wczoraj Telefonicznie do  prze 
byw ającego obecnie w W ar­
szawie posła rabina Izaaka Ru- 
binsztejna z prośbą, by inter­
weniował w Min. Skarbu w 
sprawie tzw. „umów tytonio­
wych".

Jak wiadom o, z dniem 1 mar 
ca wchodzi w życie nowe roz­
porządzenie, regulujące han­
del wyrobami tyłon'owymi. 
W edług  now ego zarządzenia, 
ilość koncesyj ulegnie znacz­
nemu skurczeniu się, zaś wiele 
sklepów pozbaw ionych b ę­
dzie praw a' sprzedaży wyro­
bów  tytoniowych.

Na prow ,ncj: umowy łe  zo­
stały już podpisane i staio się 
wiadomym, ze blisko 70 proc. 
sklepikarzy żyaowskich stra­
ciło prawo sprzedaży tytoniu 

Poseł Rubinszfejn przyrzekł, 
że będzie  dzisiaj interwenio­
wał w Min Ska-bu.

« 1

Kradzież w sp lec ie
W czoraj dokonano  w 'ększej 

kradzieży w sklepie Bogusła­
wy Wińczy. Nieznani sprawcy 
przy pom ocy --łamania kłódek 
przedostał' się d o  sklepu farb 
i pędzli, przy ul W i'ańskiej 
23 i skradM łowsry na sumę 
550 zł

Powiadom iona o kradzieTy 
policja wszczęła d o c h o d z e n i, 
w wyniku którego dwóch po­
dejrzanych zatrzymała.

Zachodzi przypuszczenie, żc 
10 fo n iedobitki zlikwidowa­
nej bandy włamywaczy war­
szawskich, kfóra dokonał? w 
ciągu stycznia w mieście kilku 
włamań.

Dalsze docnodzenie w foku.
(c)

P R A C O WN I A
C B U W I A
M CRZ£«tóSKI

ul. Vklk*ftska 3?
(wtjścit od PI Grzeizko*ej)
Pnjjnnje oista obu 1 repetucjt

L l ON MOENKE 37)

Stawka o żjcln
—  T ak, tow arzyszko, w oda  się ogrzeje nalycli- 

nuast.  fa le  p ó jd ą  po  m orzu , gdjT pow ie je  w ia t r  z za­
ch o d u  —  dorzuc ił  „ sek so t“.

„Gdy pow ieje  w ia t r  z z ach o d u 1* —  odbiło się 
ecnem  w m ej duszy.

O C Z E K 1 W  A N I E .
N azaju trz  z r a n a  m ia łem  rów nież  niespodziankę 

Ju t ro  dw unasty .  Dziś, chociażby bez biletu, 
w racam  do Moskwy. , Nie mogę bez Ju rka . . .  —  ośw iad­
czyła m i żona.

’nź tam  będziesz robiła! Chcesz znowuż, 
b  . s wszyscy pojechali n a  p ew n ą  zgubę do Kazak- 
s tan u ?

łne depresji spojrzenie było jed y n ą  odpowiedzią 
na  moje pytanie.

—  Niech ty lko powieje w ia tr  z Zachodu! Za p a rę  
dni będziemy za g ran icą  i zaLierzemy Jureczka . Chcesz 
iniszczyć to wszystko? Chcesz zgubić nas  w szystkich?

Milczeniem pe łnym  rezygnacji  odpowiedziała mi
żona

Zaczęły się dni oczekiwania.
* „ **

Na razie jeździliśmy do uzdrow iska, lecz potem 
zaniechaliśm y tego zbednego w ydatku  i n iepotrzeb­
nego rzucan ia  się w oczy przeróżnym  „seksotom  i ge- 
p is fom

W czesnym  rank iem  wychodziliśmy jei/ynie na

ulicę, na jakiś plac  n a l  Newę, by  s ta m tą d  spojrzeć:
—  Skąd wieje w ia tr?
— Ze wschodu! Z północnego w schodu! Z pół 

nocy! —  b rzm ia ła  za każdym  razem  gnębiąca  od] u 
wiedi.

Po  dn iach  u p a ln jc h  i pogodnych  przyszły  po 
ch m u rn e  i  chłodne.

D ni sie dłużyły w nieskończoność. T eraz  dopiero 
z rozum iałm  całkowicie, bez przenośni, okropne  p iz j  
słowie rosyjskie:

„Sidiet’ u m oria  i żd a t’ pogody’1 *).
W  tej p rzym usow ej bezczynności m yśli o synu,

0 sytuacji, w  której znaleźMśmy się, szarpa ły  nam i 
bez litości 1 wytchnienia.

P raw ie  codziennie ja k  i w  dni świąteczne cho ­
dziliśmy do hotelu „ In tu r is ta1' — „Astorii11, by dowie­
dzieć się, czy nie przyjechała  z wycieczką babc ia  
Jureczka , by  go zabrać. f ,

  Nie ma. Nie przy jechała  —  brzm ia ła  za k a ż ­
dym  razem  ta sam a odpowiedź*

I znowuż zostawaliśmy sami ze sw ym  bólem
1 myślami.

W  Moskwie już na  pewno zauw ażono nasze zn ik ­
n i ę c i e  i wszczęto poszukiw ania . L a d a  dzień m ogą  n a ­
trafić  na  nasz ślad Każdej chwili m ożem y sp otk ać  
kogoś znajomego z Moskwy, czy też po p ros tu  b yć z a u ­
ważeni.

Nieszczęście czyhało na  nas  za k a ż d y m  rogiem  za 
każd y m  zakrę tem  ulicy, w  m ieszkaniu , w  k a ż d - j  do­
słownie chwili d n ia  i nocy. K ładąc się spać, nie' w,V

l iedz ieć  nad  niurzcin i czekać na pogodę .

działem  ja k  si ęobudzę; w ychodząc  z domu, nie w ie­
działem  czy doń \vTrócę; w chodząc  do niego, nie wie­
działem, co m ię  ta m  czeka.

Nie b j  liśmy pewni an± dnia, an i  godzin}’. Każdej 
chwili mogliśm y być  aresztowani.

Na tę myśl zam ierało  mi serce Bvło to  poniżające, 
podłe, obezw ładnia jące  uczucie s trachu .

Niebezpieczeństwo w  walce, w ruchu , gdy się w ro­
ga widzi p rzed  sobą pow odu je  najw yższe  napięcie 
wszystk ich  naszych  mięśni, nerwów, uczuć, uwagi i sił. 
S trach  się wówczas przezwycięża. Przezwyciężony do­
da je  on n a m  ty lko  zaciętości, bezwzględności i w y ją t­
kow ej przebiegłości w walce. Zgubiony zaś jest ten, 
k to  nie zdoła opanow ać  tego uczucia, gdyż ni ' jest 
zdolny wówczas do niczego. Lecz m y  nie m ieliśmy 
tego w roga p rzed  sobą. W ró g  był wszędzie i n igdzie 
zarazem.

Nie było też ani ruchu ,  ani walki,  an i  cienia ja k ie j ­
kolw iek działa1ności. Nie było niczego, co by  w yzw alało , 
m obilizowało  energię i siły, co by  daw ało  m ożność 
opan o w an ia  tego uczucia. W  tym  bezpośrednim  i bez­
czynnym  oczekiw aniu  pozostaw ał ty lko obezw ładn ia­
jący  s t rach  i  p rzeszyw ająca  n ieznośnym  bólem  myśl 
o synu  P o k o n a ć  tego nie było sposobu. Jedynym  r a ­
tu n k iem  dla m nie  przed  całkowitą  p ro s trac ją  
w tym  bezczj nnym  oczekiw aniu  było h  Iko zap o m ­
nienie: o derw ać  się od rzeczywistości i całego otocze­
nia. przenieść się do c u łk i tm  innego św ia ta  i żyć w nim , 
l n ć  s trusiem  w  s to sąnku  do siebie samego, nie widzieć, 
nie w nikać  w swoje położenie, ja k  mrjgnórtowrricj za­
pom nieć  o nim

(D. c. n . j
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Dziś Katediy św. Piotra 
Jutro Piotra Damiana

Wschód słońca — g. 6 m 29
A ' "*

Zachód słońca — g. 4 m. 37

Sp o s trzeżen ia  T ak iad u  Meteorolog! USB 
w Wilnie dn ia  21.II. 1938 r.

Ciśnienia 762
Tem peratcra średnia —  2.
Teinpferatuia najwyższa 0 .
Tem peratura najniższa —  4.
O pady  —  ślad.
W iatr północny.
Tendencja —  bez zmian
Uwagi —  chmurno.

NOWOGRÓDZKA
—  Zebranie O Z. N W n.edz.elę z oka 

zji rocznicy ogłoszenia deklaracji O. Z. N. 
odoyło  się w sali kina miejskiego pod  prze 
/vudiiictwem p. inż. Leifnekera, przy u- 
dziale przeszło 100 osób —  zebranie no 
w ogrodzkiej organizacaji miejskiej O. Z. 
N, O twierając zebranie przewodniczący 
stwierdzi! duże postępy prac O. Z. N. w 
N ow ogródku, czego dow odem  są chociaż 
b /  wybory do Rady Miejskiej, w której 
na 21 członków 15 należy do  OZN.

Następnie odczytane zostały urywki de 
klaiacji płk. Koca ,a m ecenas Szarejko o- 
mów:ł znaczenie niektórych punktów w 
odniesieniu do Now ogródka.

Na zakończenie przewodn.częcy, inż. 
Leitneker zreterow ał w ew nętrzne sprawy 
oddziału  i zainicjował krótką dyskusję *■

Przed zakończeniem  zebrania, na wnio 
sek przew odniczącego wysłano hołdow ­
niczą d ep eszę  do szefa OZN ge t Skwar 
czyńskiego i wzniesiono okrzyk na cześc 
K zeczyogipol tej, Prezydenta M ościckiego 
i M arszałka S m 'głego Rydza.

— Dobrowolne ofiary na FOM i FAK. 
P. Kazimierz Billewicz z pow ia tu  ba ran o w ic  
kiego złożył na  ręce Z arzadu  Okręgu Ligi 
Morskie,' i Kol. Ziemi Now ogrodzkiej  oLliga 
t je  Pożyczki N arodow ej  na  100 zł z prze  
łn aczen iem  na Fu n d u sz  Akcji Kolonialnej 
|F a K), a p. W ładys ław  Jaho łkow sk i ,  rów- 
łc.eż z pow. b a ra n o w '  ckiego, obligację Poży 
czlti N a rodow ej  na  50 zł z pTzeznaczeniem 
La Fu n d u sz  O brony  Morskiej (FOM).

— Zmiana konta czekow ego PKO Zarżą 
du L \1K. Z dn iem  15 bm. dotychczasow e kon 
to czekowe PKO Z arząd u  Okręgu Ligi Mor 
skiej i K olon ia lne j  Zienąj N ow ogródzkiej  Nr 
61934 zostało zm ien ione  na  Nr 700667.

Fu n d u sz  O brony  M orskie j m a nad a l  kon 
to czekowe PKO Nr 42U17.

— W ycieczka LMK do Italii. Zarząd  Głów 
ny LMK organ izu je  w dn iach  13—25 k w  et 
fiia b r  wycieczkę do Italii. W ycieczka prze 
wMuje dwa p ro g ram y ;  droższy za cenę 195 
zl i tzw. p o p u la rn y  105 zł.

Zgłoszenia należy nadsy łać  do 4 kwlet 
m a  do Z arządu  Głównego LMK w W arsza  
wie, ul. W idok  10

—  KTO KRADŁ? W ub. piątek odbył się 
przed Sądem Grodzkim w Nowogródku pro 
ces karny przeciw ko K asprzakowi b. woźne 
mu Urzędu W ojew ódzkiego, k lóry oskarżo 
ny został o sporadyczne kradzieże różnych  
przedm iotów I pieniędzy. W  sprawie łt j  zez 
naw ało szereg urzędników, nie w nosząc jod 
nak nic konkretnego, bo żaden ze św iadków  
oskarżenia nie zlapal Kasprzaka na gorącym  
uczynku przestępstwa. Jedynym  poszlakiein  
by! fukl, ze przedm ioty najczęściej ginęły w 
lym  wydziale, który obsługiw ał woźny Kar 
przak. O skarżony (kawaler krzyża YLrlatl 
M ilitarij do winy sic nie przyznał 1 ostro wy 
stepow ał przeciw ko niektórym  świadkom  os 
kurzenia. Np. gdy św iadek W asilcuko ośw ia 1 
czyi, że nikt inny nie m ógł mu skraść 150 zl 
w „Ognisku1*, jak tylko Kasprzak, który się 
fam kręcił, oskarżony z m iepsca zareagował: 
„Niech pan przysięgnie, że to ja skradłem  
fo dam te 150 złotych z w łasnej kieszeni*'.

W  wyniku rozprawy Sąd uniewinni! Kas 
przaka

i  I D 2 K A
—  Rodzina W ojskow a w Lidzie p row adzi  

akc ję  pom ocy  z m ow ej  dla na jb iednie jsze j  
dz ia tw y  szkolnej.  Z pom ocy  tej skorzysta ła  
dzia twa szkoły  powszechnej  Nr 1 w liczbie 
p o n ad  150 osób. Każde dziecko o trzym ału  
wojłoczki,  buciki bieliznę, fa r tu szek  oraz 
u b ranko ,  zaku p io n e  na ogólną sum ę zł 792 
gi 10. Z okazji  prz j  padającego  święta  puł 
kew ego  strzelców kowieńskich , dzia twa 
szkolna w liczbie k i lkuse t  ud a ła  się do do 
wództwa, gdzie złożyła życzenia oraz  podzię 
k ow an ie  za opiekę.

—  Sprawa, która wym aga wyjaśnień.
W  „K urierze  Wileńskim** z dnia 11 bm.

ukaza ł  się  k o m u n ik a t ,  p o d a jący  do w a d o  
mości publicznej  wyniki zbiórk i  w dniu 2 
bm. pod  hasłem  „Pól  ob iadu  dla głodnych**. 
Ja k  w ynika ło  z treści tego k o m u n ik a tu ,  kii 
ka  u rzęd ó w  w Lidzie m. in. i sta rostwo,  me 
dało nic. P isa l iśm y już k i lkak ro tn ie ,  żs 
zL ó rk a  n a * „ p o m o c  zimową** w ro k u  bież. 
nie  da je  p o żąd a n y ch  i p rzew id y w an y ch  rc 
z*.!katów, p rzeto  k o m u n ik a t  ten będący  spra  
w ozdaniem  z jedne j  d o raźn e j  zbiórk i  mógł 
nasunąć ,  jak  się to częściowo zdarzyło ,  m n :e 
m an ie  ,iż winę za zły s tan  zbiórki ponoszą 
p rz y n a jm n ie j  częściowo pracow nicy  urzędów 
państw ow ych .  Tego ro d za ju  sąd  byłby  b  z

w ątp ien ia  wr s to su n k u  do u rzędn ików  nie 
s łuszny i n iesprawiedliwy.

P raco w n icy  urzędów  państw ow ych ,  samo 
rządow ych ,  j a k  wreszcie i ins ty tucy j  p r y ­
w atnych  s tan o w ią  g rupę  spo łeczną  w 100 pro  
cen tach  w yw iązu jącą  się  ze sw ych obowiąz. 
k o w  wobec akcji  „pom ocy  zimowej**. Sk laJ  
ki u rzędnicze są p o t rąc an e  według us ta lo ­
nej wysokości regu la rn ie  p rzy  k ażde j  w y p k  
cie pensyj.  P o n ad to  wszelkiego ro d za ju  zbiór 
ki do raźn e  na  rzecz „pom ocy  z im ow ej"  nie 
o bchodzą  się bez udz ia łu  f inansowego i oso 
b istego sfe r  urzędniczych,  a  przec iw nie  one 
spe łn ia ją  n a jw iększą  część p ra cy  związanej  
z tym i zb iórkam i.  U rzędnik  państw ow y w 
cbecnej  dobie  n iebyw ałego w zrostu  zadań  
społecznych p ań s tw a  jest tą  n a jb a rd z ie j  ob 
e tążoną  s.łą, k tó ra  w.ększość c iężarów mu 
s* b rać  na  swoje  barki.

W szystk ie  k o m u n ik a ty  i wieści, jak ie  róż 
ną d ro g ą  do nas dochodzą  z b iu ra  pow  
„zim owej pomocy** po tw ie rdza ją  zgodnie, iż 
ji  dynie  św iat  p ra cy  całkowicie  i bez zasirze 
żeń sw ój obowiązek wobec kom . zim. pom, 
spełnia.

Do oc iągających się ze św iadczeniam i lub 
świadczeń un ik a jący ch  na leżą  inne sfery go 
spodarcze  ale  tylko nie u rzędnicy  i p racow  
njcy insty tucyj  p ryw a tnych

J a k  się  d ow iadu jem y  w tym k o n k re tn y m  
w ypad k u  odnoszącym  się do zbiórki w dniu 
2 bm. urząd s ta rośc ińsk i  o t rzym ał  z b iu ra  
k o m ite tu  Zim. Pom . listy sk ładek  już po 
1 lutym, t. zn. po wypłacie pensji,  na  sku tek  
te> okoliczności p racow nicy  s ta ros tw a  od ­
nośne  św iadczenia  będą  mogli  ponieść  przy  
wypłacie  pensji  za marzec,  co bez w ą lp ien ia  
uczynią.

W inę  więc tu  za opóźnione wpływy od 
u rzędów  ponosi raczej b iu ro  Kom Zim. Po 
mocy niż sami urzędnicy .  J. D.

—  W alne zebranie l i g i  Kooperatystek. 
W  dniu 22 bm. o godz, 17 w lokalu  świetli 
cy spółdzie lczej p rzy  ul. Zam kow ej  2 odbę 
dzie się walne  zebranie  l idzkiego Kota Ligi 
K ooperatystek .

Na p o rządku  ob rad  zna jd u je  się sprewoz 
danie  zarządu  z dzia łalności Koła 1 Kom, Re 
wizyjnej,  p lan  p racy  i b udże t  na  r. 1938, wy 
b ory  władz Kola 1 delegatów na  cen tra lny  
z azd Ligi, oraz re fe ra t  n. t. „Rola spółdziei 
czcści w rozbudowie  gospodars tw a  narodo 
wego w Polsce**.

—  Śledź strzelecki. W ładze  strzeleckie w 
Lidzie o rgan izu ją  w dn iu  i m arca  t radycy j  
nego „Śledzia" w sali k ina  „E ra" .

Całkowity  dochód  zosta ł  p rzeznaczony  na 
b udow ę  dom u strzeleckiego w Lidzie.

—  Fabryka Ingielew icza na „pom oc zl 
m o w ą“. F a b ry k a  cuk ró w  K. Ingielewicza w 
Lidzie op o d a tk o w ała  się na  rzecz , Pornocy 
Z im ow ej"  0.25 proc. od  ob ro tu  na  przeciąg  
4 miesięcy.

Z ak łady  przemysłowe zobowiązały  się do 
p łacenia  świadczeń w wysokości 0,1 procen t  
cd  obrotu.

—  10 m. więzienia za pobicie. Gajowy 
Adam Kopaczel p rze jeżdża jąc  w sw oim  cza 
s.e koło  maj.  Berdówki został  n ap ad n ię ty  
przez E d w a rd a  Mulicę, k ló ry  żywił do Kopa 
czela osob stą  urazę. Rozbił mu czaszkę i usz 
kedzi ł  ucho. W  w yniku  rozp raw y  Sąd skazał 
Mulicę na 10 miesięcy więzienia.

BARAN0WICKA
—  Przem ycane "kamyki do zapalniczek.

OiugdOj W ydz. Śledczy w B aranow iczach  
p izep ro w ad z i ł  rew iz ję  w budce p rzy  ul.  3 
Maja, na leżącej  do Deniszczuka P io tra  pod 
czas k tó re j  odnaleziono przem ycane  kam y 
ki do zapaln iczek w opak o w an iu  n iemiec­
kim.

—  Porzucone  dziecko. P rzed  dom em  Nr 
100 n a  ulicy Kulpienickie j n ieznana  sp raw  
c r j n t  porzuć  la dziecko płci m ęsk ie j  w wie 
ku  około  2 tygodni Dziecko sk ie row ano  do 
Żłobka Dziecięcego,

—  Nieudany zam ach sam obójczy. W  dniu 
14 lutego br. Kosnierczyk Adam lat  23, 
m 'cszk  wsi P rzenosiny  gm now om yskie j  u 
s i łował popełn ić  sam o b ó js tw o  przez napic ie 
się k a rb o lu  Po udzie leniu  piel wszej porno 
cy Kośnierczyka pozostaw iono  na k u rac j i  w 
domu. P rzyczyny desperackiego kr '  ku na 
razie nie ustalono.

d ziśn ień ska
—  Obwód powia tow y L O PP  w Glębo- 

k iem  w celu p rzygo tow an ia  ludności do sa 
m o o b ro n y  w zakres ie  OPLG zorgan izow ał  3 
kursy  OPLG dla k o m en d a n tó w  b loków  i ich 
zastępców (dwa ku rsy  w Glębokiem i jeden 
w Dziśnie). Na k u rs  uczęszczało około 150 
osób.

—  Z inicjatyw y Zw. Rezerwistów  w Dok 
Szycach została zorganizowana bezprocento  
wa kasa sam opom ocy dla ku p có w  i rzemieśl 
ników' chrześc ijańsk ich .  W y b ran o  zarząd  w 
sk ładzie:  ks. N orber t  Rodziłaś,  bu rm is trz  
łan. Góra wójt  S tan is ław  Ksiuto i naucz  
S tan is ław  Cieślak. Pow stała  k asa  zam ierza  
uzyskać  p o trzeb n ą  na  ten cel gotówkę dro 
gą pożyczek  i zapomóg. Jest  to już  druga  
k a sa  zo rgan izow ana  w powiecie dziśnień- 
sk m. W  najbliższym  czasie m a ją  być zorga 
n*7owane tak ie  k asy  w Szarkowszczyźnie,  
Plisie i Łużkach.

łllESWlESKA
—  P olski Czerwony Krzyż przy  życzli­

wej współpracy  K orpusu  O chrony  P o g ra n i ­
cza oraz  miejscowego Kola Gospodyń Wlej 
skicti —  zorgan izow ał we wsi Kucnczyce,  
gm. k ieckiej  d la  dzieci o sad n ik ó w  i okolicz 
nych m ało ro lnych  gospodarzy  wieczór świet 
licowy.

Na wesołą im prezę  przybyło  p o n a d  60 
dzieci, k tó ry m  po zabawie  rozdano  p od a/ 
ki. P o n a d io  w tym  sam y m  d n iu  lek. re jono  
wy d r  Kraszewski  i instr .  PSK Michałowski 
— wygłosili dla dorosłych  cz łonków  PGR i 
n ieczłonków  k u k a  p o g adanek  na tem at hi 
g ieny i ra tow nic tw a.

—  Pododdział Związku Strzeleckiego w 
Przesm yczkowszczyźme,  gm. łaósk ie j  u r z ą ­
dził  20 bm. w świetlicy Ochotniczej Straży 
P o ż a rn e j  w Siejłowiczacli t e a t r  Kukiełek p.t. 
„O s t ra szn y m  sm oku,  dz ie lnym  szewczyku 1 
k ió lu  Gwoździku".

Po  przedstaw ien iu  kukiełek  odbyła  się za 
bawa taneczna.  Dochód p rzeznaczono  na  ce 
ie oświatowe Zw.

— T ran .  Na terenie  pow. nieświoskiego 
wydano dotychczas anem icznym  dzieciom w 
v leku szkolnym  b ezrobo tnych  rodzin  miejs 
kich i bezrolnych rodz in  wiejskich ponad  
i .000 l i t rów  tranu .

Akcję opieki technicznej  n ad  dziećmi pro  
w adzą  m iejscowe oddziały KOP oraz  nauczy 
cielstwo szkół powszechnych.

—  Służba zdrowia w pow. nieświeskim 
ukończy ła  p rzygotow ania  do szczepień och 
ron n y ch  przeciwko durowi brzusznem u.

Akcja szczepienia rozpocznie  sie w n a j ­
bliższym czasie i obejmie  p o n ad  18 tys. u 'e 
szkańców m iast  i wsi.

WOŁKOWYSKA
—  Powiał wołkowyski pod zrakiom 

propagandy antykomunistyczne) Nu tere­
nie puwiatu w ołkow yskiego prow adzona 
jest ożywiona propagandow a akcja anty­
komunistyczna.

W  W ołkowysku odbyła się wystawa an 
tykomunistyczna.

Na feren pow. wołkowyskiego przy­
był sam ochód kino-radiowy w ładz wejsko 
wych z G rodna, który przez dwa tygodnie 
odbyw ać będzie  objazd pov»,atu, wyświe 
tlając w różnych, najdalej nawet położo­
nych miejscowościach p ropagandow e fil­
my.

Jednocześnie z wyświsfaniem filmów 
w ygłaszane są odpow iednie prelekcje 
przez instruktora oświaty pozaszkolnej M 
Święcickiego, przy w spółudziale mic,sco- 
wych nauczycieli.

Ponadto na terenie pow. wotkowyikie- 
go  prow adzona jest akcja antykomunistycz 
na w ramach gmin pi zez poszczególne 
gminne l orrntety antykomunistyczne, któs 
re przeprow adzają pogadanki i uświadam- 
minją ludność wiejską o kreciej antypańsi 
wowej robocie agitatorów  komunistycz­
nych, skierowanej przeciwko naszemu I 
naszego państwa dobru.

— SKAZANIE 23 KOMUNISTÓW. SąJ 
Okręgowy w Grodnie na sesji wyjazdowe] 
w Wołkowysku rozpoznawał szereg spraw 
działaczy komunistycznych z terenu gm. 
Piaski oskarżonych z arł. 97 par. 1 w zwlą 
zku z arł. 93 k. k.
W  wyniku rozprawy 23 komuniści zostali 

skazani na kary od 2 do 6 lał wlęzlema.

WOł OŹYASKA
—  Pożar. W  Iw.eńcu przy ul Żwirki 

wybuchł pożar. Spaliła się stodoła I chlew 
z cjfym  inwentarzem żywym Słrały wyno 
szą 5.500 zł. Poszkodowany jest Mikucki.

—  Staruszkowi wybili zęby. Pieirasz 
Józef, lat 76 zam eldow ał policji, że Pietra 
szowie Kazimierz i Anna wybil: mu dwa 
zęby.

DZIECIOBÓJSTW O. 14 bm. post. P.P. 
w Iwleńcu otrzymał informację, że Janusz 
klewkz Olga, panna, lat 24, zam. we wsi 
Galimce, gm. iwienlecklej, w dn. 13 bm 
zabiła dziecko. Rewizja ujawniła zwłoki 
noworodka płci męskiej zakopane głębo 
ko w stodole pod sianem. LIM.

—  Powiat wołoiyńskl wyda w r. bud­
żetowym 1938— 39 225 tysięcy złotych na 
budowę 13 szkół powszechnycn im. Mar­
szałka Piłsudskiego. Suma ta składa się 
z dotacji ze skarbu państwa w wysokości 
120 tys. zł., 48.850 zł. z budżetów  gmin­
nych w gotów ce i 54.560 zł. w naturze —
Z szarwarku. Uę

Przy stosunkowo nikłych możliwoś­
ciach finansowych gminy potrafiły przez­
naczyć w swoich budżetach 125 tys. zł. 
na budow ę szkół w ciągu jed n eg o  roku.

Tak poważna suma w budżetach 
gmin i dotacja skarbu państwa pozwoli 
w ybudow ać 9 szkół nowych z 21 izbami 
lekcyjnymi 1 17 mieszkaniami dla nauczy­
ciel1 do  dnia 1 września r. b. oraz rozpo­
cząć budow ę 4 szkół nowych z 12 izba­
mi lekcyjnymi i 8 mieszkaniami dla nau­
czycieli.

Po ukończeniu wszystkich szkół-pom ni 
ków w 1937 roku szkolnictwo pow szechne 
otrzyma 33 izby lekcyjne i 25 mieszkań 
dlc nauczycieli, co do o 50 proc. podw yż­
szy dotychczasowy stan.

Weseie ludowe

Na zdjęciu fragment z wesela ludow ego w Zaborow ie. Rodzice nowożeńców bło­
gosław ią m łodą parę (klęczącą) przed udaniem się do  kościoła.

Co będzie z Radę Miejska w Baranowiczach?
Rozmowa z burmistrzem in*. Wolnikiem

Po burzliwym posiedzeniu Raay M 'ej- 
skiej w  dn. 14 bm., o  przeb !egu którego 
pisaliśmy już, społeczeństwo m. Bara io- 
WiCZ interesuje ię  sprawą: Co będzie da­
lej z Radą Miejską w Baranowiczach?

Jak wiadom o, kadencja obecnej Rady 
Miejskiej kończy się dopiero  za rok, ale 
wytworzona a ‘mosfera wzajem nej niechę­
ci między radnymi chrześcijanami i ży­
dami nie rokuje spokojnej i rzeczowej 
współpracy.

Społeczeństw o baranowickie śledzi 
więc z ogromnym zainteresowaniem  roz­
wój dalszych w ypadków  i oczekuje jakie­
goś wyjaśnienia niezrozumiałej sytuacji.

Zwróciliśmy się w tej sprawie bezpo­
średnio po informacje do  burmistrza p. 
inż. W olnika. Inż, Wolnik oświadczył:

—  Zajście to było dla mnie pew nego 
rodzaju niespodzianką. Chociaż od dłuż­
szego czasu obserw ow ałem  i miałem do  
czynienia z różnymi tarciami w Radzie 
Miejskiej j'ednakże nigdy do  ostrych scy- 
syj nie dochodziło . Chociaż nie zupełnie 
jestem zadowolony z obecn eg o  składu 
Rady AAiejskiej, ■ nie jestem jednak zwo­
lennikiem (ego rodzaju posunięć, które 
wprowadzają anarchię w życie.

ś w ie c ia As k a
—  ST1ZAŁY NA W ESELU. 16 bm. o 

godzinie 19 w Stańczykach, gm. łyntups- 
klej, podczas uczty weselnej J. Lewicki, 
będąc w s'anie podchmielonym, na tle 
porachunków osobistych wystrzelił dwu­
krotnie z rewolweru do M. Mifunlewlcza 
I zranił go w obie nogi. Rannego umiesz­
czono w szpltalu, a Lewickiego zatrzyma­
no.

—  TRAGEDIA RODZINNA 38-lełnl Al 
fon* Albin Miszkuć w dn 18 bm. powie­
sił się w swoim mieszkaniu w Gołotylcach 
am. hoduclskiej. Powodem samobójstwa 
były niesnaski rodzinne.

GRODZIEŃSKA
— Założone w roku ubiegłym Stowarzy­

szenie Polaków W yznania Praw osławnego w
Grodnie u ruchom iło  dla swoich członków 
świetlicę, k tó re j  uroczyste  poświęcenie  zosta 
ło d o konane  w obecności J. E. B iskupa  Sa 
w y  O rdynar iusza  Diecezji Grodzieńskiej i 
Nowogródzkiej,  p rzedstawicie li  w o jska  i 
władz adm in is t racy jnych .

Dążeniem  Stowarzyszenia  jest  wzmożenie 
życia k u l tu ra lnego  i towarzysk iego  Polaków  
wyznania  prawosław nego ,  u św iadam ian  e 
szerokich mas u tożsam ia jących  prawosław ie  
e rosyjskością ,  a przede  wszystkim  n m o ll i  
wicnie  w ym iany  myśli między spo łeczeńst­
w em  sta rszym  a m łodzieżą d o ra s ta jącą  w 
w it l tu  szkolnym, k tó rą  członkowie s tow a­
rzyszenia  p rag n ą  w ychow ać na  pożytecz­
nych obywateli  Państw a  Polskiego.

J. E. Biskup Sawa wygłosił w języku  poi 
skim podniosłe  kazan ie  o wielkiej  t radycji  
* dzie jowym posłannic tw ie  n a ro d u  polskie 

g°-
Z ram ien ia  wtadz wojskow ych  prz^mu 

P ia ł  ppłk.  Sokołowski, k tó ry  w ar to ść  źol- 
n :erza  ściśle związał z p rzyw iązan iem  do 
swego wy-znania i ape low ał  do prawosław ne 
go duchow ieńs tw a  i cz łonków stowarzyszę 
nia o na leżyte  w ychow anie  młodzieży di-> 
a rm ii  s to jącej  na  s traży  Narodu i W iary .

WILEISKA
—  Zaw ody narc iarsk ie .  W  niedziele. 20 

lulogo odbyły  się w W ilejce  zaw ody n a r ­
c iarsk ie  dla wo jska  policji,  Strzelczyków, 
młodzieży g im naz ja lne j  i uczniów szkoły 
powszechnej.  Udział wzięło p o n ad  100 za
wodników.

W  biegu na  25 kim. ze s trzelaniem  i w 
szlafecie  4 razy  2 kim. pierwsze miejsce 
wzięli  saperzy.

W  k o n k u ren c j i  g im naz ja lne j  p ierwsze 
miejsce z d o b y ł  Suchy Mikołaj a w konku  
rencji S trz e lc z y k ó w  Kordowicz R om uald

W ie śn ia c y trują się denaturatem
W łodzim ier! Ilkiewicz z C/ncewicz, 

gm. kołowickiej w pow. wilejskim, zamel 
dow ał policji, i e  19 bm. J. Sylwanowicz

mieszkaniec tejże wsi zmarł wskutek nad­
m iernego spożycia spirytusu skażonego.

—  A w jaki sposób p burmistrz myśl 
rozw.ązać obecną syiuację?

—  Przede wszystkim —  oświadczył 
burmistrz —  zanrerzam  raz jeszcze w naj 
bliższych dniach zwołać Radę Miejsną I 
jeśli budzeł miasta nie zostanie przyjęty 
\ powtórzą się DOdobne zajścia, Rada 
Mieiska niewątpliwie zostan!e rozwiązane

—  A jakie byłyby skutki tego  posu­
nięcia?

—  Jeśli b u d ie i miasła zostanie uchwa- 
ony, wówczas większych komplikacyj nie 
będzie. Natomiast jeśli Rada Miejska zo­
stanie rozwiązana z pow odu niezdolnoś­
ci a o  zatw ierdzenia budżetu miasta, io 
pod  w zglądem  gospodarczym  miasło mo­
że dużo na l/m  stracić. Przede wszylkim 
wsrłzyma się w tedy szereg inwestycyj, jak 
brukowanie ulic, budow a szkoły pow sze­
chnej Nr 4 itp., aż do  czasu wyboru no ­
wej Rady Miejskiej.

—  To znaczy nowe wybory Rady Miej 
sklej nie leżą w interesie gospodarczym  
miasta?

—  Są pew ne w zględy za i przeciw, 
o których mówić by n ie należało przed 
nowym zeoraniem  Rady Miejskiej. WIL

Uczniów szkoły powszechnej  podzielono 
na  g rupę  m łodszą  i s tarszą.  W  grupie  rnlod 
szej przyjecha li  p ierwsi Januszew ski Je r iy ,  
ALramczyk Stan is ław  i B uklad  Michał, a w 
giup ie  s ta rsze j  Czerniawski Aleksy, Soko­
łowski R om uald  1 Makutynowicz Czesław.

Rozdanie  nagród  w postaci na r t ,  piłek,  
dyp lom ów i f igurki n a rc ia rza  odbyło się w 
świetlicy żołnierskiej .

K ierownikiem  zaw odow  był p ppłk 'S ia n . 
Kurcz, in s t ru k to r  h o n o ro w y  P. Z. N. W . R.

—  W rocznicę O. Z. N. 20 lutego, jako , 
w roczn*cę ogłoszenia dek larac j i  Ideowej

O. Z. N. odbyła  się w sali wydziału  powia to  
wego a k ad em ia  z udz ia łem  członków ł «ym 
p a ty k ó w  organizacj i  w liczbie ponad  100 
osób.

OSZWAŃSKA
—  Z Inicjatywy Zarządu Oddziału Powla  

fow ego OSP w Oszmianie zorgan izow any  zo 
s ia ł  w 1934 r., j ak o  p ierw szy w Polsce, P o ­
wia tow y Fu n d u sz  Budow y Remiz, zadaniem  
k lórego jest  udzie lanie  pożyczek i zasiłków 
La budow ę strażnic.

Qd tego czasu pob u d o w an o  na  tertnli  
pow ia tu  oszmiańskiego 15 strażnic ,  z k tó­
rych 6 wzniesiono w 1937 roku .  P o budow ane  
s t iażn ice  sk ład a ją  się z: a) remizy na  sprzęt 
pożarniczy, k tó ra  służy równocześn ie  dla ce 
lów k u l tu ra ln o  - ośw ia towych miejscowej 
ludności,  b) świetlicy —  kance la r i i  i c) wspi 
r.alni — wieży obserw acyjne j  W  n iektórych 
s t iażn icach  są  po n ad to  p rzewidziane  mieś* 
kan ia  dla stróżów. Koszl b udow y strażnic 
wynosi od 5.500 zł do 7.000 zł, zależnie od 
w arunków  lokalnych.

W szystk ie  remizy z w yją tk iem  remizy w 
Sukniewiczach k tóra  jest m u ro w an a ,  są bu 
di.wane sys tem em  glinobitym, k ry te  Jachów^ 
yą własnego w yrobu.  Dodać  należy, że w ce 
lu p rzygo tow an ia  sił fachowych  do budowy^ 
sl tażn ic  glinobitych, w yrobu  dachów ek  ce­
m entow ych  i c em brow in  zostai zorganizow* 
ny w  1936 r. przy  pom ocy  finansow ej  P. Z. 
U. W kurs  budow nic tw a ogniotrwałego w 
Gudogaju, k tó ry  ukończyło  26 s t rażaków

—  W  związku z projektowaną i kwlda-, 
cją P ow iatow ego Urzędu Rozjem czego w O 
szmianie z dnietn 1 Iipca rb. delegat W oj#  
v,ódzkiego Biura do sp raw  f inansowo - roi 
nych w Oszmianie  zwrócił  się do wszystkich 
bu rm is trzów  i w ó j tów  w powiecie o pi zepro 
wadzenie  na terenie  gminy akcji uśw iadam  s 
jącej ludność  o zam ierzonej  l ikwidacji .  Roi 
nicy, k tó rzy  m a ja  jeszcze n ieu p o rz ąd k o w a ­
ne p ry w a tn e  zadłużenia,  m ogą ie zgłosić do 
Urzędu przed dniem  likwidacji .

—  ZGON POBITEGO NA WESELU. \V 
dc tu 17 bni. przyw ieziony został do s z p i ­
la oszm lańskiego Jan Sulżyńskl, m lcc/.ko­
niec N iścin ięt, gm. solskiej, który zinari 18 
bm, Policja ustaliła, że został on pobity n* 
weselu liie przez S ianisław a Sulżyńsklegi* 
jak fo zgłoszono * poprzednio, lecz przfl 
dwuch innych chłopów  z N lścln lęł I jednego  
ze wsi ł  ubianki.
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d y ż u r y  a p t e k .

Dziś w nocy dyżurują następujące ap­
teki: Nałęcza (Jagiellońska 1); Augus*ow- 
skiego (Kijowska 23; Rom eckiego (W ileń­
ska 8); Frjm kinów (Niemiecka 23); Rost- 
kowsk eg o  (K.alwaryjska 31).

P onfd to  stale dyżurują apteki: Paka
(Antokoiska 42); Szanlyra (Legionowa 10); 
Zajączkowskiego (W Poldowa 22).

U S O B IS T Z
— D yrek to r  Lasów P ańs tw ow ych  p. E. 

azi  m otn rozpoczął  z dniem  20 bm. t rzy ty­
godniowy urlop  wypoczynkowy. Zastępstwo 
ic.stałn pow ierzone  Kierownikowi Biura Ur 
gauizacji  i Inspekcji  — p. M H jp p en o w i .

MIEJSKA
— Sprawa chfocłnl. Magistral w po­

rozumień,u z zainteresowanym i władzami 
zamie/za jeszcze w ciągu roku tie z . zrea­
lizować od  daw na powzięty projekt bu­
dowy w W iln e  now oczesnej ch 'odni. 
Sprav/a ta ma być rozważana na dzisiej­
szym kolegialnym posiedzeniu mag.stratu.

Porównanie bieżących wpływów po­
datkowych z tytułu samoistnych podatków 
miejskich i d o d a ‘ków do  podarków  pań­
stwowych z wpływami w roku ub ieg łego  
Wykazuje dużą popraw ę, la k  np w ciągu 
ostatnich miesięcy ub. r. budżetow ego  do 
kas miejskich w płynęło ogółem  2.532.006 
złotych W tym sam /m  okresie roku ubie 
g te q o  w płynęło 2.290 320 zł.

W zrost wpływów wykazują wszystkie 
działy podatków , za wyjątkiem podatków  
o d  zaprotestowanych weksli ( w b e ż .  ro 
ku budżetow ym  17450 zł., w roku ub — 
20.8CP zł). Spadek wpływów z tego  tytułu 
potw ierdza jedynie fakt popraw y ogólnej 
sytuacji gospodarczej.

W ciągu ostatnich 10 miesięcy do kasy 
miejskiej w płynęło m. In. z tytułu podat­
ku lokalow ego —  430.227 zł; z tytułu po­
datku dochoaow ego  — 749 980 zł; od 
widowisk —  118.600 zł; podatek  od  psów 
12.118 zł; podatek  wojskowy —  5.782 zł.

— B u Jż e t  Opieki Społecznej. Osta tnie  po 
siedzenie budżetowe M agistra tu  w dn. 18 b 
ra poświęcone zostało głównie opiece spo 
leeznej. W ydatk i  w tym  dziale p rzew idu ją  
się n a  sum ę 1 009.214 zł. co w s tosunku  do 
całości budżetu  zwyczajnego wynosi około 
17 proc.  Tegoroczny p re l im in a rz  budżetowy 
Opieki Społecznej ro zp ad a  się na 2 zasadni 
cze rozdziały: 1) opieka  n ad  dziećmi, mło- 
Ż z tż ą  i m ac ierzyństw em  — w ydatk i  8«R,95;i 
zł oraz  2) opieka  nad dorosłym i przewidu 
jącą  w ydatk i  w sum ie  212.261 zł. Podczas 
rm a w ,a n ia  tego działu ro zp a trzo n o  m em o ­
riały z ak ład ó w  opiekuńczych dom aga jących  
sie od miasta  pod n  esicnia opłat  za u trzy m a  
i : e  dzieci w zakładach.  Magistrat  b iorąc  pod 
nwagę wzrost cen na  p ro d u k ty  spożywcze 
ę* aż wysokość  dotychczas p łaconych stawek 
uznał za konieczno zwiększyć p re lim inow a 
ne k re d )  ty o 60.000 zł z zastrzeżeń em, iż po 
kryc ie  powyższej  sum y musi być wyszukane 
w budżecie opieki społecznej. Po p rzejrzen iu  
k .ku d robnie jszych  działów Magistrat  zakoń 
c ry ł  swe prace  budżetow e na r. 1938— I

—  W związku z zakończeniem p ra t  bud 
żetuwych, m ag is t ra t  zam ierza  z tnieni dz 
S'e jszym wyłożyć w lokalu  Zarządu  Miej- 
t k  ego do przeg lądan ia  p ro jek t  n o w eg )  pre 
ł im .narza  budżetowego na  ustaw i w y  prze 
ciąg 7 dni W c iągu tego okresu  k ażdy  z oby 
wateli m. W iln a  może p rzejrzeć  burżet  mia 
>ta

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w pukojoch Winda osobowa

H O T E L
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w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
T elefony w pokojach

—  Przedłużenie ul. Tyzenhauzowski. j.
Magistrat  pos tanow ił  p rzed łużyć  ul. Tyzen 
bauzow ską.  Roboty m a ją  się rozporząć  na 
wiosnę r. b.

—  Posiedzenie Rady M iejskiej 28 b. m. 
T e rm in  plealarnego posiedzenia  Kady Miej 
s k ’ej, wyznaczonego począ tkow o na  dzień 
24 bm.,  p rzesun ię ty  został  na  poniedziałek 
28 bm. P o rz ą d ek  dz ienny obejm uje  24 pun 
kty. Są to p rzeważnie  sp raw y  wewnętrzne  
sam orządu .

GOSPODARCZA
—  P ró b a  likw idacji zatargu w piekarst 

wie. W  związku  z p rzew lekającym  s ę za­
targ iem  w p iekars tw ie  wobec bezowocne- 
ści do tychczasow ych  p rób  z I ik v :,1 o,vania za 
ta rg u  w drodze  po lubow nej  w di iu dzisiej 
szym m a odbyć się w lokalu  Starostwu 
Grodzkiego ko n fe ren c ja  z udzia łem p. star  i 
sty OTaz przedstawicieli  obu pnwaśnionych 
stron.

—  Ceny kaszy  gryczanej  I grochu m ają 
ulec zniżce. Spec ja lna  Komisja z ram ien ia  
Zw ązku  D robnych  H and larzy  i Kupców po 
stanowiła ,  po  p rzep row adzen iu  ka lkulacj i ,  
obniżyć r e n j  kaszy gryczanej  1 poszczi gól- 
nych g a tunków  grochu. Obniżka ma być zna 
czna i sięga ponad 40 procent.  W niosek  o 
obniżeniu cen na te a r tykuły  w na jb liższym  
czasie m a być  sk ierowany do władz adm in i  
s tracy jnych

ZEBRANIA i ODCZYTY
  jją Posiedzenie Naukowe W ileńsk ie­

go T-wa Lekarskiego odbędzie się w środę 
dnia  23 lutego b. r. o godz. 20 w  lokalu 
przy ul. Z am kow ej 24. Na p o rząd k u  dzień 
nym refera ty : prof. Dr  W ładys ław  B u jak  — 
Choroba  Besnier  Boeck Schaum ann  Dr 
Mv B ujak  — Zabiegi operacy jne  a choroby 
se rca .

—  3dl Środa L ite racka.  Dnia 23 bm. zna 
kom ity  p isarz  członek Akademii L ite ra tu ry  
Karol I rzykow ski wygłosi  odczyt pt. „O pla 
g :acie“ . T em at  len wywoła niew ątpliw ie  oży 
wioną  dyskusję.

— W  lokalu Koła W ilnian przy T-wie 
Pr zwoju  Ziem W schodn ich  w W arszaw ie  
wiceprezydent  W iln a  mgr. T eo d o r  Nagurski 
wygłosi odczyt pod  tv tu łem  „Diogi rozwojo 
we nowego Wilna*.

—  Z arzqd Towarzystwa Polsko-Francus 
kiego zawiadamia, że dziś, we wtorek 22

i lutego o  godzinie 18 w san Tow. Le­
karskiego, ul. Zamkowa 24, prof. Ehrman 
wygłosi odczyt ilustrowany przezroczami 
pod  tytułem: „Alsace et 1‘esprit alsacien". 
Ws*ęn wolny.

— Prof. Dr M ieczysław Lim anowski o 
P lusach  W schodnich. W e środę dnia 23 iu 
tego 1938 r. o godzinie 18 w Po!sk 'm  Akade 
mickim  Związku Zbliżenia M iądzynar >d iwe 
go ,Liga“ prof. Dr  Mieczysław ?. n an  « ski 
v ygłosi odczyt p. t. „ P ru sy  W scn  j.ln e ’

—  Zarząd i Komenda Oddziału Zw. Strze 
Jtcklego „Zarzecze*4 zaprasza  swych ra) n- 
ków  na W alne  Z eb ran ;e, k tó re  się o d b e d / :e 
Cnia 23 lutego r. b o godz. 18 w pierwszym

o godz. 18 1 pól w drug im  te rm .n  e w 1 ika 
lu przy  ul. Kopanica  5.

P o rząd ek  dzienny obejm uje  nucilzy *n. 
Sp raw ozdanie  Zarządu  za rok  1936-37, wy- 
t jc z n e  p racy  na  rok  1937-38 wvb, rv no 
wego zarząd u  i kom is ji  rewizyjni j. Dotycli- 
czasowy zarząd  składa s:ę z nssti jpujin y t \ i  
osób: inź. Jan  Skawiński, Łukaszewicz Al. 
Juchniew icz  Józef, Stankiewicz Jan  Paszkie 
wicz Ryszard, Miziewiczówna A n n i  f Ja* 
b łońska  Eudokia .

KfóOMKY POLESKA

Zielarstwo na  z iem iach północno w schod­
nich ma oddaw na  zapew nione  na tu ra lne  pod 
s ławy pom yślnego rozwoju . Znaczna ilość 
nieużytków, ugorów, wvrębów leśnych i te 
nów błotnistych, jako  też łąk  s p r z j j a  zna 
kcmic ie  wegetacji roślin dziko rosnących, 
p o s iad a jący ih  właściwości lecznicze. W  pew 
n j c h  re jo n a ch  na naszych z emiach eksplo 
a acja  roślin  leczniczych dziko rosnących 
jest już  z wielkim zrozum ieniem  pręw adzn  
na przez ludność  wiejską.

Zbiór roślin leczn.czych wywodzi się od 
ziołolecznictwa, s tosowanego sposobem do­
mowym, względnie przez znachorów. W  cią 
gu ostatniego dz iesią tka  lat eksploatac ja  roś 
lip leczniczych przeszła przez kolejny  etap 
przeniesienia sp ra w y  na  g run t  eksploatacj 
handlowej.  W  w ym ien ionym  okresie powsta  
Ijr i rozwinęły  się liczne placówki skupu  ziół 
1 czniczych z r ą k  zbieraczy wiejskich. Two 
rząc się ośrodki  zby tu  oddzia ła ły  znakom! 
rie na  pobudzen ie  w srod  ludności rolniczej 
i re r ja ty w y  do t ra k to w a n ia  zajęcia zbierania 
roślin leczniczych, jako  podstaw  do uzyska 
nia ubocznego dochodu. Dotyczy to przede 
w.-.zystkim ludności c iążącej na m ałorolnych 
warsz ta tach  ro lnych.

Ubocznie też rozwinęła  się tnścjatywa, 
podn iecana  przez f i rm y  handlowe, do za 
k iadan ia  p lan tacy j  n iek tó rych  roślin leczni 
czych, s tw a rza jąc  w ten sposób now y dział  
d o da tkow y  w  gospodarstw ie  ro ln :czym

Obserw ow any  rozwój z ie larstwa w du-

i j m  s topniu  znalazł popa lc ie  t a k i e  ze stru 
ny  k ra jo w y cn  fa b ry k  specyfików leczniczych 
oraz  społecznych insty tucy j  opiekuńczych  
(ubezpieczalnia  społeczna,  szpita le  sam orzą  
dowe itp ) k tó re  stały się z ro k u  n a  ro k  co 
ra ;  większym  od b .o rcą  surow ców  leczni­
czych. Solidaryzuje  się  z tym także zawód 
lekarski  ,k tó ry  udziela poparc ia ,  s to su jąc  
metody leczenia szeregu c h o ró b  ziołami.

Niezależnie od  zby tu  w ew nętrznego  w 
m a c z n e j  ilości zioła lecznicze w yw ożone  są 
za granicę,  przy  czym ekspori wym ienionego 
te renu  sięga już su m y  blisko pó l  m il iona  zło 
tych (rok 1937) i doc iera  nie ty lko  do k ra  
j ć w  europejsk ich ,  lecz także  i zam orskich .

Dotychczasowe zdobycze z ie la rs tw a  świad 
czą o w ie lk im  postępie  akcji ,  w p ierw szym  
rzędzie  p ro w ad zo n e j  przez Izbę Przem . - 
Hriidl.  — świadczą o t>ia, że na  tym  odcln 
ku  gospodarczym  is tn ie ją  pow ażne  możliwo 
ści, k tó re  według oceny c zynn ików  fa ch o ­
wych nie są jeszcze w na leży tym  s to p n iu  wy 
zyskane. I s tn ie ją  więc dogodne  w aru n k i  dla 
pow s taw an ia  i real izacj i  w  ty m  zakresie  kni 
cia tywy pryw atne j .

Dla i lus trac ji  f a k tu  pomyślnego rozw oju  
z .e larstwa w ar to  dodać, że obecnie na  tere 
nie ziem pó łnocno - w schodnich  (województ 
wa: wileńskie  nowogródzkie,  poleskie  i biało 
stcekie) n ad  grom adzeniem  i sk u p em  ziół p fa  
cuje już 12 firm, w  tym 3 większe uprzemy* 
łowionej  (2 w pow. św ięciańsklm  i 1 w Bara 
nc wieżach)

—  Pod opiekę Komitetu Zimowe] Po- 
mocy Bezrobotnym w Pińsku zna duje J'ę 
750 rodz.n bezrobotnych i 2.500 b ed - 
nych dz'eci, które otrzymują bezp*. tne o - 
b .jd y  ze specjalnie urządzonych kuchni 
a  najbiedniejsze dostaję obuw ie, ubranka 
1 c iep łą bieliznę

—  Staraniem O. Z. N. w Pińsku zostały 
pow oiane sekcje robotnicze w Pińsku I 
Horodyszczu poleskim. Staraniem sekcji 
robotniczej w Horodyszczu założona zo 
stała spółdzielnia, której członkami sę 
wszyscy robotnicy. Sekcja w Pińsku po­
w ołała do  życia towarzysłwo oświatowe 
im Stefana Żeromskiego,

—  Dom Spółdzielczy w Kamieniu Ko- 
szyrskim. W Karmemu Koszyrskim na wio 
snę zostanie rozpoczęta budow a Domu 
Spółdzielczego. Kosz) budow y wyniesie 
ponad  120 tys. zł, Dom będzie  posiadał 
p a r te r ,  w którym mieścić się będę  lokale 
hbndiow e firm chrześcijańskich oraz Spół 
dzielm a „Rolnik", zaś pierwsze p ię 'ro  bę 
dzie oddane do  użytku organizacyj spo­
łecznych i charytatywnych.

W ykonanie planu rozbudow y rozłożo­
ne iest na okres dwu la*. 1'czyn 'one to 
zostało w celu nie przeciężania świadcze­
niami na rzecz budowy Domu SpoId7'el 
czego poszczególnych kategoryj ludzi

czy organizacyj społecznych, kfórzy do 
b u d ó w / domu tego  przystąpili 'i zadeH aro 
wali swoje udziały.

  W  18 rocznicę odzyskania morza
społeczeństw o p :ńskie jeszcze raz zado­
kum entowało swój sto s jnek  do  zagad­
nień ogó lnorarodor/ych  i dało  wyraz u- 
świadomienia społecznego.

Dzień fen był żywiołową manifesta­
cję uczuć do morza i floty w ojennej. Prze 
szio 700 osób cisnęło się w saM teatru 
i z entuzjazmem przyjęło odczytaną przez 
prezesa p. K. G ąsiorow skiego deM ara- 
cję o zbiorze na ścigacz morski.

—  Na zakończenie karnawału. W  so­
bo tę  26 bm. Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w Pińsku urządzą bal w salach 
Zarzadu M iejskiego.

  Uroczystość w szkolnictwie. W  nie­
dzielę 27 cm , odbędz ie  się w Pińsku u- 
roczysfość pośw ięcenia now ego gmachu 
szkoły powszechnej Nr 3 im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. W  uroczystości w eź­
mie udział p. w ojew oda Doleski W. Kc- 
sfek-Biernacki oraz szereg zaproszonych 
gości. Aktu pośw ięcenia dokona J E. ks. 
ordynariusz piński biskup K. Bukraba. 
Oficjalna część uroczystości będz ie  zakoń 
czona rautem.

— Posiedzenie  W ileńskiego Oddziału Tol. 
Tow. I l ls t .  odbędzie się we wtorek  dnia 22 
lutego o godz. 19 w loka lu  Sem inarium  H 
storyc7nego USB (Zamkowa 11).

Na p o rząd k u  dz iennym  referat dyskusyj 
ny  p. Dyr. Gizbert - Studnickiego „O p o ­
trzebie naukow ego  opraco w an ia  roli Kos- 
ciola i duchow ieńs tw a w Polsce w okręsie 
cd  rozb iorów  do wskrzeszenia państ  wa p.d 
skiego".

W stęp  wolny. Goście mile id/iaui-
Z KOLEI

—  Pociągi p o p u la rn e  do Zułowa V* iwiąz  
ku  z p o jaw ien iem  się m ylnych  n j t a l e a  »’ pra  
sie co do połączeń kolejowych z Zułowem 
na czas Marszu Zimowego Zułnw —  W ilno 
w dn iu  28 bm. —  Komitet O rganizacy jny  k  . 
m un iku je .

Ze względów p ro p ag an d o w y ch  a przc.le 
wszystkim celem um ożliw ien ia  m ł id z i t ż y  
jak  najliczniejszego udziału w cha.-aktiTzc 
w idzów w Marszu Z im owym  ZulOw — W il ­
no, u ru ch o m io n y  zostaje  spec ja lny  pociąg p° 
p u la rn y  z W ilna  do Zułowa w dniu  26 bm. 
( so b o ta ) :

O djazd  ze st. W ilno do Zułow a — godz.
7 20;

P rzy jazd  do Zulowa —  godz. 8.50,
Odjazd  z Zułowa do W iln a  —  godz, 12 15,
P rzy jazd  do W ilna — gedz. 14.50.
Bilety w cenie 2 zł od osoby do nabycia  I 

w b iu rach  .Orbisu*'.
Powyższy rozk ład  jazdy  poc iąga  popu lar  

iiego da je  m ożność  og lądan ia  wszysikm h u 
re czystości w Zułowie  jak :  ra p o r t ,  śl j b j w a  
r.ie zaw odników  oraz  s ta r t  wszystk ich  pa 
troli,  b io rących  udzia ł  w tym  m arszu  oraz 
s ta r t  sz tafe t  szko lnych  s ta jący ch  do biegu 
sztafetowego, k tórego t r a sa  p o k ry w a  się cal 
kcw ic  e z t r a s ą  III Marszu Zimowego Zułów 
— W ilno.

a e a d f m i c k a
—  Związek Studentów Ziem Północno - 

W iehodnieh powiadam ia, że we w to rek  22 
lutego br. w Sali I t im achu  Głównego Uni 
w ersy te tu  S tefana Batorego odbędzie  się  zeb 
ranie  dyskusy jne  Związku, na k tó ry m  refe 
raf  pi  .„Gospodarcze podstaw y  W ileńszczy 
zny“ wygłosi dyr. mgr.  Kazim ierz  M łynar 
e ty k  — wych. w.l. uniw.

—  Zarząd Związku Studentów Z km  Pół 
nocno-W schodnich pow iadam ia  sw ych człon 
ków, Ze we środę dn ia  23 lutego w lo k a lu  
własnym  przy  ul. Zam kowej 23 m 19 odbę 
d / ie  się doroczne W alne  Zebran ie  sp ra w o z ­
dawczo-wyborcze. Początek  zeb ran ia  w  pier 
wszym term inie  o godz. 18,30, w drug im  — 
n godz 19.

R ó ż n e .
—  Bezrobocie w Wilnie.  W  os ta tn im  ty ­

godniu  s tan  bezrobocia zwiększył się  o k.I 
kanaście  osób. Obecnie W ilno  liczy z górą  
7.300 bezrobotnych  p raco w n ik ó w  u m ysło ­
wych i fizycznych.

  Żydzi In terweniują .  Juk już  donosi
liśmy, Zarząd  miasta  na jed n y m  z o s ta t ­
nich posiedzeń budżetowych postanow ił  przy 
wrócić  częściowo subwencję  na szkolnic two 
żydowskie. Postanowiono  m ianowicie  do bud 
re tu  na rok  przyszły wstawić  sum ę ok
38.OO0 zł. Tak ie  rozwiązanie  sp raw y  nie za 
aowoliło Żydów .którzy nadal  p ro w ad zą  ak 
cję o subsydium  w wysokości 70.000 zł. W 
dniu  wczorajszym  u  prezydenta  m ias ta  in ter  
weniowała delegacja p rzedstawicie li  p ow  
szechnego szkolnic twa żydowskiego.

P rezydent  oświadczył delegacji,  że spra  
wa ta jes t  już poza g ran icą  jego k im peten  
cyj i uza leżn iona  jest  od s tanow iska  Rady 
Miejskiej.

ZABAW Y
—  O dwołanie „Śladzi* D ziennikarskiego4*.

S yndykat  D z ienn ikarzy  W ileńsk ich  n in ie j ­
szym k o m uniku je ,  że zabaw a taneczna  
.t lfilź  D ziennikarski44 z apow iedziana  na  1 
m arca  r. b. nie odbędzie  się.

ZASTOSOWANIEBRYFA.PRZEZlEBJtłJffi 
B d L E  B L ^ fj L X j i Ę W - " ;

Żądając oryginalnych proszk&w z z .  KOGUTKIEM*
r rffiśm łż  m i i*  11 l u  11 ' , ' n . i r n i

O D Y Ż  S A  J U Z  N A Ś L A D O W N I C T W A .

Żądajcie proszków „migreno*nervosih**
TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU

T O R E BKACH H I G I E N I C Z N Y C H .

E c g g i  r a d i n w f e

Kukułka napisała 
prawdę

W czoraj wyczytałem w prasie następu­
jącą zabawną historię:

N iedawno temu celnicy francus­
cy mieli d o  rozwiązania nietada za­
gadkę, która winna przejść do  h'sfo 
rii i b /ć  zapisaną w kronikach urzę­
dów  celnych potomnym celnikom 
ku pamięci.

Jeden ze szpitali francuskich za­
mówił w  Anglii 14 sztuk świnek mor 
skich dla dośw iadczeń naukowych, 
Firma angielska wywiązała się szyb­
ko z zamówienia i przesyłka trafiła 
do urzędu celnego w  Calais. Jakież 
jednak było  zdziwienie celników, 
rd y  w skrzyni znaleźli 22 świnki, 
choć na przekazie było  w yraźnie za­
pisane 14 sztuk. Słała się rzecz cał-

. kiem prosta: świnki morskie w d-o- 
dze rozmnożyły się. Ale p rzep :sy 
urzędu celnego takich figlów przy­
rody nie uznają, G dy zażedano od 
szpitala by dopłacił nadwyżkę celną 
za niespodziew any dodatek , szpital 
stanął łw rrdo  na stanowisku, że żą­
dał łyfko 14 sztuk świnek.

Równ'eż i firma angielska nie 
chciała ponosić keszłów nadprogra 
moWej nadwyżki.

W ychodzi tedy, że nasza csfafnia „Kukuł­
ka („Trzy świnki" p Żabko-Potopowicza) 
napisała praw dę. Trzy świnki jako pomysł 
nie były pomysłem nowym, ale jako wy­
konanie były świetne. Humor p:avidz'wy 
1 przyfem dostępny, doskonała reżyseria, 
nieszablonow e opiacow anie strony dżwię 
kowe; — .oto zalety tej doskonałej (i przy 
tem napraw dę dla szeroki-ch mas) Kukuł­
ki.

Nu wyróżnienie zwłaszcza zasługuje 
doskonały rysunek psychologiczny za- 
wiadom cy stacji. Utrwalanie takich sylwe­
tek trzeba by naszym kukułczaTom  zale­
cić na przyszłość. Zbytnie oddalan ie  się 
od  terenu rawsze pow oduje w konsekwen 
c ach papierow ość postaci odtwarzanych.

P‘sałe n  w swoim czasie, że satyra na 
i i  uroKrację, uprawiana przez autorów Ku 
ku’ek. Już się przejadła. Musze przyznać, 
że n.e miałem racji. „Trzy świnki" stano­
wią niezbity dow ód, że kopalnia tematów 
daleka jest jeszcze od wyczerp,-nia

P. R nadało  utwór G oetla p. t. Ana- 
conda. Bufo to słuchowisko należące do 
najwyższej klasy i ze w zg lęd j na treść I 
ze w zględu na w ykonanie (Jaracz i Zel­
werowicz). Mistrzowska rozmowa przedsta 
wicieli dwóch rodzajów  kapitałów: pałrio 
tycznego 1 mlędzyn irodow eqo, sprawia­
ła w rażenie podsłuchu jak e,ś rozmowy 
autentycznej, Narastanie dram atyczne, kul 
tura tekstu i budow a wysoce architektom 
czna, pozwą! iły na słuchanie, z coraz 
wzrastającym zainteresowaniem . Jedynym 
rqzczarowartiem były siowa spikera: „na­
daliśmy słuchowisko i ł. cł.".

Niech żakim '- v  słyzał.
I.
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B A D  B O
W TOREK, dn ia  22 lutego 1938 r.

6.15 P ieśń  por . ;  6,20 G im nas tyka;  6.40 
Muzyka 7,00 D zienn ik  por .;  7,16 Muzyka^'
H 00 Audycja  dla s i k ó j ;  8,10— 11,15 P rz e r ­
wa:  11,15 Audi cja  d la  szkół; 11,10 Z n as t ro  
jow  jap o ń sk ich ;  11,57 S jg n a l  czasu  i he j­
nał:  12,03 Audycje poi.;  15,00 W iad  z m ia  
sta i p ro w in c ji ,  13,05 Audycja  dla wsi:  ..Co 
m oje  to n ie  twoje** —  p^gad. Wł. Siła-Now. 
ckiego; 13,15 U tw ory  ork ies trow e  M auryce­
go h avela ;  14,00 Nowości m uzyki lekkiej-  
14,25 „Dla Mani*4 —  nowela  Gabryeli Zapol 
skiej;  14,35 M uzyka p o pu la rna ;  14,45— 15,30 
P rze rw a;  15,30 W iadom ości  gospod ; 15 45
„Bal u  D o ro tk i"  — au d y c ja ;  16.05 P rzeg ląd  
ak tua lnośc i  f inansowo-gospod  ; 16,15 Muzy­
ka  k a m e ra ln a ;  16,50 P o g a d a n k a  ak tu a ln a )  
17,CO „Es ton ia  i Estończycy"  —  fe lie ton;  —1 
17,15 Roncert  w wyk. O rk ies t ry  T ram w a jó w
i A utobusów Miejsk,;  17,50 Przedw iośn ie  4 
m yśliwy —  pog.; 18.00 W iad .  spo rtow e;  l s  10 
Chwilka l i tew ska  w jęz. po lsk im ;  18,20 P re  
India i Fugi  w wyk. Anny Kossowskiej-Gur 
nickiej- 18,40 „Szkoła sz ty ch a rsk a  przy  d aw  
nym  uniw ersy tec ie  — pog. Jerzego Hoppe  
na; 18,50 P ro g ra m  na ś iodę: 18,55 WU. w.ad. 
sportowe; 19,00 Nieśm iertelne  książk i:  „D.in 
le w opr. I eopolda S taffa;  19,30 Z naszych  
pieśni — Recital śpiewaczy Heleny l lrah i-  
Sznłkiewiczowej — a lt ;  19,50 P o g ad an k a ;  
ZO.OO Muzyka tan . ;  20,45 Dziennik  wiecz ; 
20,55 P o g a d a n k a ;  21,00 „Cud m n ie m an y "  
czyli „K rak o w iacy  i góra le"  — opera  w 2 
a k ta ch  W. Bogusławskiego; 22.50 Ostalnie 
wiad.;  23 00 Tańczym y;  23,30 Zakończenie,

ŚRODA, dn ia  23 lutego 1938 r
6.15 Pieśń. 6.20 Gim nastyka. 6.40 Muzyka.

7 00 Dziennik  por. 7.15 Muzyka. 8.00 Audy 
cja dla szkół. 8.10 Przerw a.  11 15 Audycja 
dla szkól.  11.40 Z k ra iny  ba jek .  11.57 Syg 
na ł  czasu i hejnał .  12.03 Audycja  po ludnio  
wa 13.00 W iadom ości  z m ias ta  i prowincji .  
13 05 Chwilka litewska. 13.15 Z u tw orów  
F ran c iszk a  Schuberta .  14.25 „G randz iarz*— 
nowela  Gabryeli Zapolskiej.  14.35 Muzyka 
p opu la rna .  14.45 P rze rw a.  15.30 W iad o m n ś  
ci gospodarcze.  15.45 „Tom asz Alva Edison  *|
— p, gadanka  dla dzieci. 16.00 Uczmy s , ^  
mówić. 16.15 O rk ies tra  sa lonowa. 16.50 P o [ 
gadanka .  17.00 KOP śladami zagończyków— 
odczyt. 17 15 Pieśni na sopran ,  a ltówkę i 
fo r tep ian .  17.50 W ykroczenie  — pogadanka .
18.00 „N arc ia r sk a  Inga Narodów o b rad u m
— felieton. 18.10 ..Stołpce nad  N iem nem " -  
p o g a d an k a  W. L arouy .  18.20 „S taropolsk i  wi 
ry d a rz y k "  — audycja  słov no - m uzyczna  w 
cpr .  Z Kopalki i W. T rośc iank i .  18.50 P r o ­
g ram  na czwartek . 18.55 Wil wiad. sp o r to ­
we, 19.00 „ W  łapach  m an d a ta r iu sz a "  — epi 
zod z powieści E. Pawłowskiego  p. r Kur 
m aw a" .  1920 W arm ijsk ie  i m azursk ie  p :eś 
ul. 19.35 Nowoczesne znachorstwo.  19.50 Pn 
gadanka ,  20.00 , Pan i  z p uszką"  — m o n o ’"jg 
w opr W an d y  Royć, 20.15 Koncert  k am e rz l  
r j .  20.45 Dziennik wiecz. 20.55 P o g ad an k a  
a k tu a ln a .  21.00 K oncert  C hopinowski  w wy 
k o n an iu  M. Miinza. 21.45 Czym jest poezja
— dialog. 22.05 Muzyka taneczna. 22.50 C- 
s ta tn ie  w iadomości 23.00 Muz- ka  tane"zna. 
23.30 Zakończenie.

Wiadomości radiowe
T ł L K O  K I L K \  DNI DZIELI NAS OD Z4RE 
J ESTRÓW  A NIA 960.000 A B O N E N I4  RA­

DIOWEGO.
J a k  się d o w ia d u je m j  l iczba abonenl .w  

Polskiego R adia  pow iększa  s ę co dzień z szy 
t l  i tc ią  zw ras ta jącą .  P rzy  tym tempie  przy 
noszącym  codzień około 3.000 nowych zgto 
szeń, moża z całą pew nośc ią  twierdzić , że 
już w ciągu na jb liższych dni, na jp raw u o p o  
dobniej w ciągu pierwszych dni pra yszlego 
tygodnia, p rzek rocz)  my granice  900.000 aho 
nentów radiowych.

D ow iadujem y się również,  że Polskie  Ra 
dio postanow iło  odpowiedzieć  na  ten szybki 
przyrost l iczby a bonen tów  zwiększeniem licz 
hy upom inków , przeznaczonych  dla „ n o ­
wych jub ile ta tów " ,  zam iast  więc, jak poda- 
vrano poprzedn io ,  t rzech  n ag rn d  — u p o m in ­
ków, liczbę lę powiększa się do pięciu.

Zatem  now y abunent ,  k tó rem u  w rc jes t  
n e j i  ogólnej p rzypadn ie  liczba po rząd k o w a  
800 000 — otrzym a zloty zegarek, a nu- ż 
si jego „sąsiedzi" poniżej i puv ,)że j  900.000, 
i więc abonenci,  k tó ry m  p rzy p ad n ą  liczby: 
899.998 i 899.999 oraz  900.001 i 900.002 —  do 
Siana warlościuwe i p rak tyczne  upom inki .

Kto zatem  jeszcze nie jest abonentem  
P c lsk k g o  Radia ,  niech nie odk łada  re je  raj 
cji na  później,  a lbow iem  teraz już na  godzi 
ny n iem al  obliczać trzeba chwilę  zare jes t ro  
wania abonen tów  prem iow anych .  Szczęśl: w a 
ni mery mogą wypaść  w każd y m  urzędzie 
] nV. ftppncii Doc-ztowei.
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l i i f r j e r  S p a arćo w y

polskifh prłksrzy w U
Rozegrany został w Lille międzynarO' 

dowy mecz piłkarski pomiędzy reprezen­
tacjami Francil Północnej I Polski Zachod­
niej. Zwyciężyła Francja Północna w sto­
sunku 4:0 (1:0).

Sensacyjna puitóa 
w Wielkich

W  W ielk ich  H a jd u k a c h  rozeg ran y  został  
mecz boksersk i  o d rużynow e m is trzos tw o 
Pc lsk i  pom iędzy  m is trzem  Polski  p o zn ań sk ą  
W s r t ą  a ś ląsk im  Ruchem. Spo tkan ie  to za 
kończyło  się  sensacy jnym  zwycięstwem  R u ­
chu w s tosunku  10:6.

Mecz roezgrany  został  w niezwykle  górą  
cej a tm osferze .

W  wadze m uszej  Ja s ińsk i  (R) znokauto  
w O  w trzecim  s ta rc iu  Szarewlcza (W arta) .

W  koguciej  K raw czyk  (R) z rem isował z 
B ycernym  (W).

W  p ió rkow e j  Manecki (R) p rzeg ra ł  z Ko

M ecz wywołał olbrzymie zalnteresowa 
nie, publiczność zapełniła stadion do os­
tatniego miejsca, co mimo wszystko było 
niespodziankę dla organizatorów.

Bczntflskie] Warty 
Hajdukach
zic łkiem. Orzeczenie to k rzyw dzi  Maaeckie 
go, k tó ry  był lepszy.

W  lekkie j  Bieniek (R) z rem isował z Ra 
ta jczak iem  (W).

W  pó łśredn ie j  W alo szek  (R) w n a j ł a d ­
niejszej  walce wieczoru  w ygra ł  n iespodzie­
wanie  z Jareckim.

W  średn ie j  W id em an  (R) w y p u n k to w a ł  
F lo ry s iak a  (W).

W  półciężkiej Kolonka  (R) p rzeg ra ł  z Szy 
m u rą  (W).

W  ciężkiej W raz id ło  (R) odniós ł  zwycię­
stwo nad B iałkow skim  (W).

Kanada mistrzem świata w  lukefu
Zakończy ły  się w P rad ze  czeskiej zaw o­

dy  h oke jow e  o m is trzos tw o świata.  W  f in a ­
łowym  meczu, ro zeg ran y m  wobec 12,000 w: 
dzów K an ad a  p okona ła  Anglię 3:1 (3:1, 0:0, 
0 :0).

W  walce o trzecie i czw arte  miejsce Cze 
c iiosłowacja  w ygra ła  z Niemcami 3:0 (1:0, 
2 :0 , 0 :0).

Pierwsze  miejsce  i ty tu ł  m is trza  św ia ­
ta  zdobyła  zatem  Kanada .

Drugie  miejsce, w icem istrzostwo świata  
i m is trzostwo Europy uzyskała  Anglia.

Trzecie  miejsce i w icem inis trzostwo E u ­
ropy  zdobyła  Czechosłowacja.

Na czw ar tym  mie jscu  sk lasyf ikow ały  się 
Niemcy.

P ią tą  loka tę  u zyska ła  Szwecja.
Szóstą  z kolei była Szwajcaria .
Dopiero  na  s ió d n y t i  miejscu z z*# się 

Ameryka.

Flota DHeflrywa ? HCP 6:10
W  meczu o drużynow e m is trzos tw o Pul- 

śki w niedzielę w P o z n a n .u  H. C. P.  poko- 
tia ' F lo tę  gdyńską  w s to su n k u  10:6.

W y n ik i  walk  były  nas tępu jące :
W  m uszej  po w y ró w n an e j  walce niezna 

czne zwycięstwo na p u n k ty  uzyska ł  Iwań- 
iki (F) nad  W ięcławem.

W  kogucie j  Liszka po chao tyczne j  walce 
p o k o n a ł  G w ardz ika  (F) na  pungty.

• W  p ió rkow e j  techniczn ie  lepszy W alko-  
w iak  p o k o n a ł  na  p u n k ty  P a s tu rc za k a  1F)

W  lekkie j  P lu c ik  (F) p rzeg ra ł  na  p unk ty

z Szymczakiem.
W  półśredn ie j  W as ia k  (F) zwyciężył na 

p u n k ty  Blaszczyka.

W  średn ie j  Szułczyński w ygra ł  na  pun 
k!y z do b ry m  P iechockim  (F).

W  półciężkiej  Klimecki w ygra ł  na pun- 
k ly  z K a ro lak iem  (F).

W  c ężkiej Sadów (F) wygrał na  p u n ­
kty z Adamczykiem.

W alk i  ciekawe i na dobrym  poziomie. — 
F lo ta  k tó ra  w ys tąp iła  bez W ęgrow skiego  po 
p raw i ła  się.

„ Ę u o s j  — ■ S Y L V ! A  S I 0 H E Y
I J O E  MC CREfl 
w  na jnow . kreacji

C l a n u  V 4  r  a l / n t i Ł r  flfl Tajemnica ulicy potępionych
Walka z wrogiem nr 1 

Nadprogram: flTRflKCJR I AKTUALNOŚCI

P jn n  M H  9 C |  Premiera. Film—po.ęgai Wzruszający dromat życiowy, przewyż 
. _____________ szający ujęćiem I tematem .Niepotrzebnego człowieka"

Piękny kolorowy nadprogram

W roii głównej genialny tragik, 
następca Emila Janningsa
W a l t e r  C o m m o l l y

N u m er  akt:  Km. 173/37.

Obwieszczenie
0  LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego w Po s taw ach  
Stan is ław  W idaw sk i  m ający  kance la r ię  w Po 
s taw ach ,  ul. P ie rack iego  Nr 26 na  podstawie  
a l t .  676 i 679 k. p. c. p o d a je  do publicznej  
w 'adom ośc i,  że dnia 24 m arca  1938 r. o go 
dz ;nie 10 w Sądzie Grodzkim  w Duniłowi- 
czach odbędzie się  sprzedaż  w drodze  publi 
cznego p rze ta rg u  należącej  do dłużnika Ale 
k i a n d r a  Tyszkiewicza n ieruchom ości :  „Du- 
n i ło w c z e “, po łożonej  w gminie  duniłowic- 
kiej,  po w ia tu  postawskiego, sk ład a jąc e j  się  z 
1509.9493 ha, z ab u d o w a ń  i in w en ta rzg ,  ure 
g u io w an e j  w księdze wieczystej  Nr Hip. 
6805 zn a jd u jące j  się w W ydziale  Hipotecz 
nym  Sądu  Okręgowego w Wilnie.

N ie ruchom ość  o szacow ana  zosta ła  na  su 
me zł 480.000. cena zaś wywołania  wynosi 
x> 360.000.

P rzy s tęp u jący  do p rz e ta rg u  obow iązany  
jest złożyć ręko jm ię  w wysokości zł 48.000.

R ęko jm ię  należy złożyć w gotowiżnie  a l­
bo w tak ich  p ap ie rach  w artośc iow ych  bądź 
k s :ążeczkach wkładow ych  instytucyj,  w k tó ­
rych  wolno umieszczać  fundusze  m ało le tn ich  
P ap iery  w artościow e przy ję te  b ędą  w w a r ­
te ści t rzech czw ar tych  części ceny giełdo 
wej.

Przy  licytacji  będą  zachow ane  ustawowe 
w a ru n k i  l icy tacyjne,  o ile d o d a tk o w y m  pub  
l icznym  obwieszczeniem  nie b ędą  p o dane  do 
w iadom ości  w a ru n k i  odmienne.

T raw a  osób trzecich nie będą  p rzeszk o ­
dą do  licytacji  i p rzesądzen ia  własności na 
rzecz n abyw cy  bez zas trzeżeń, jeżeli osoby 
!e przed  rozpoczęciem  p rz e ta rg u  nie złożą 
dowodu,  że wniosły  pow odztw o o zwolnienie  
n ie ruchom ośc i  lub j e j  części od egzekucji
1 że uzyska ły  postanow ien ie  właściwego sądu 
n a k a z u ją c e  zawieszenie egzekucji .

W  ciągu os ta tn ich  dw uch  tygodni przed 
licy tac ją  wolno og lądać  n ieruchom ość  w dni 
pow szedn ie  od godziny 8 do .18, akta  zaś po- 
j tę p o w a n ia  egzekucyjnego  m ożn a  p rzeg lą ­
dać  w sądzie  g rodzk im  w Duniłowiczach.

Dnia 4 lutego 1938 r. »
K om orn ik  
(WIDAWSKI)

Num er ak t  Km 159/36.

Obwieszczenie
0  LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Kom ornik  Sądu Grodzkiego w Pos taw ach  
S tan is ław  W ida .vski  m a jący  kance la r ię  w 
Pos taw ach ,  ul. "herackiego Nr 26 na  podsła  
wie a r t .  676 i 679 k. p. c. p oda je  do publicz 
ne j  wiadomośoi,  że dnia*24 m arc a  1938 r. o 
godz. 10 w Sądzie Grodzkim w D uniłow i­
czach odbędzie się sp rzedaż ,  w drodze  p u ­
blicznego p rze targu  na leżącej  do dfużnika 
zmarłego  L echa  - K lemensa  Ja roc ińsk iego  
n ieruchom ości :  „K rykały" ,  sk łada jące j  się z 
473.1606 dziesięcin i z ab u d o w ań ,  po łożonej  
w gminie duniłow ickiej ,  p o w ia tu  postawskie  
go, u reg u lo w an e j  w księdze wieczystej  N r  
Hip. 526, p rzech o w y w an e j  w W ydziale  Hipo 
t tc zn y m  Sądu Okręgowego w Wilnie.

N ie ruchom ość  oszacow ana  została  na  su 
n e  zł 60.000, cena zaś w yw ołan ia  wynosi 
z! 45.000.

Przy s tęp u jący  do p rze ta rg u  obow iązany  
jest  złożyć ręk o jm ię  w wysokości zł 6.900.

R ękojm ię  na leży  z łożyć w gotowiżnie  al 
bo w tak ich  pap ie rach  wai tuściowych bądź 
książeczkach  w kładow ych  insty tucyj ,  w k tó ­
rych  wolno umieszczać  fundusze  m ało le tn ich  
P a p ie ry  w artośc iow e  przy ję te  będą  w w a r ­
tości t rzech czw ar tych  części ceny giełdo­
wej.

P rzy  licytacji  b ędą  zachow ane  us taw ow e 
w aru n k i  l icy tacyjne,  o ile dod a tk o w y m  p u b ­
l icznym  obwieszczeniem  nie jędą  p o d an e  do 
w iadom ości  w a ru n k i  odmienne.

P ra w a  osób trzecich  nie będą  p rzeszko­
dą do licy tacji i p rzesądzen ia  własności  na  
rzecz nabyw cy  bez zas trzeżeń, jeżeli osoby 
te p rzed  rozpoczęciem  p rz e ta rg u  n ie  złożą 
dow odu,  że wniosły powództwo o zwolnienie  
n ie ruchom ości  lub  jej  części od egzekucji
1 że uzvska ly  postanow ien ie  właściwego sądu  
n ak az u ją c e  zawieszenie  egzekucji  .

W  c iągu os ta tn ich  dwuch  tygodni przed  
l icy tac ją  w olno  og lądać  n ie ru ch o m o ść  w dni 
posvszednie od godziny 8 do 18, a k ta  zaś p o ­
s tęp o w an ia  egzekucyjnego m ożna  p rzeg lą ­
dać w  sądzie  Grodzkim w Duniłowiczach.

Dnia  4 lutego 1938 r.
K om orn ik
(W IDAWSKI)

Powiesił się w areszcie gm<nnym •
W  dniu 18 bm. w areszcie gminnym 

w Opsie, pow. brasławskiego, powiesił 
się 20-lełnl Aleksander Łysowskl, robotnik 
rolny, zam. w Murmfszkach, gm. opeskiej 
Łysowskl 16 bm. został przytrzymany 
przez policję jako podeGzany o kradzież 
4 kóz, należących do Urszuli Rozedowej. 
Sąa Grodzki zastosował Jako frodek za­

pobiegawczy względem Łysowskiago a- 
reszt- Ponadto Łysowki w dniu 11 czerw­
ca 1937 r. został skazany przez sąd grodz 
kl w Turmotrcle za kradzież na 3 miesiące 
aresztu z zawieszeniem kary na lat 3. Przy 
puszczają, że Łysowskl odebrał sobie ży­
cie w obawie przed grożącą mu karą zą 
kradzież

Zjadł... szkiarkę
z rozpaczy, że brata skazano na 8 l it  więzienia

N iecodzienny rodzaj zam achu sam obój­
czy m iał m iejsce wczoraj wieczorem  w re­
stauracyjce jednego z synów  herszta „Złote­
go Sztandaru", L ew inson przy ul. Jatkow cj 
Nr. 4.

Do restauracyjki w szedł koło godziny 7 
wiccz. m łody osobnik, który wyraź,nie zdra 
dzająe silne podenerw ow anie, zażądał wódki 
i zakąsek- N ieznajom y wypił jedną ćwiartkę, 
następnie drugą, zażądał z kolei „służbow e  
go", po czym zaczął gryźć... szklankę i zjadł 
odłam ki szkła. Po chw ili nieznajom y zato­

czy] się I padl w boleściach na podłogę. Z 
ust płynęła krew.

Desperata n iezw łocznie przew ieziono ka­
retką pogotow ia ratunkowego do am nulato  
rium pogotow ia ratunkowego. Tam desperat 
ośw iadczył, i e  nazyw a się Jan Czajliński, l i­
czy 33 lata 1 usiłow ał odebrać sobTc życie z 
rozpaczy, g d y i jego brata Sąd Okręgowy w 
W ilnie skazał na 8 lat w ięzienia.

Czaplińskiego w stanie bardzo groźnym  
przew ieziono do szpitala Sw Jakuba.

„Książę Atoynii" oszukał k ^ u  naiwnych
Pew ien oszust w ileński notow any w a l­

bumach jako zawodow y aferzysta 1 znany  
pod nazw iskiem  Markis dopuścił się ostatnio  
oryginalnego oszustwa, które raz jeszcze  
siw ierdza słuszność starego aksjom atu, i e  ni 
gdy nie zabraknie naiwnych.

M arkis napisał do szeregu zam ożnych  
kupców listy w których opow iada, i e  jest 
księciem  ablsyńsklm  H useln T adiak lem , ie  
o t  sam ego początku konfliktu w losko-abisyń  
ski< go był po stronie W łoch I dlatego nowi 
włodarze kraju nie skonfiskow ali jego dóbr,

Ps*|j?c!e kierownik*
ś ” ? s r r . * k i

W czoraj na ślizgaw ce w parku Żeligow­
skiego, grupa łobuzów  napadła na k ierow ni­
ka ślizgaw ki Józefa Kunkiewicza, którego 
uderzono kastetem  po głow ie.

Policja zatrzym ała napastników, a posz­
kodowanem u udzieli! pom ocy lekarz pogoto­
wia. (c)-

Pobity na drodze
18 bm. przyw iezioro d o  s z p ita l  wi ■ 

lejskiego M. Narejkę z Kobuzia, gm. wia- 
zynskiej, k tórego  znaleziono w sfan!i  nie 
przytomnym w lesie pom iędzy Olszyna a 
Wilejką. Po przewiezieniu do  szpitala Na 
rejko odzyskał częściowo pizytomność 1 
zeznat, że został p o b ry  17 bm. przez E- 
liasza Ignatowicza z Kobuzia i niejakiego 
Micię z Wilejki. Ustalono, że Micią tym 
jest Alfer Mitrofan z Wilejki W dniu 19 
bm. Narejko zmarł.

na terenie których znajdują się znacznej war 
toścl pola naftow e, których eksploatacja przy 
nieść m oże bajońskie sumy.

Oszust zam ieszkał w pierwszorzędnym  
Iiolelu. Przedstaw iał zainteresowanym  Ja­
kieś „autentyczne" papiery 1 wzbudza! u na­
iwnych zaufanie.

Twierdził, ie  zam ierza zorganizować mtę 
dzynarodowe konsorcjum , które ma na celu  
eksploatację jego pól naftow ych, do Polski 
zaś przybył w poszukiw aniu kaplt 'iów  ży­
dow skich, słyszał bowiem , że w P olsce stała 
się obecnie aktualna sprawa em igracji Ży­
dów, wobec czego spodziew a sic, ie  najłat 
v.icj znajdzie tu potrzebne kapitały.

Osznst zdołał w yłudzić podobno klika tys. 
zł., po czym ulotnił sle.

Policji udało się stw ierdzić auten 
tyczne nazw isko „księcia z Abisynii" i rozc 
słała za nim listy gończe.

Jak dotychczas nie ujęto go. (c).

i

ba K.ódka była 
r o Y c łe ń c z o t i* . .

Aleksy Małaszuk i A leksander  L ida wstą  
pili „na  jednego" do p iw iarn i  p rzy  ul. Gar 
ba rsk ie j  17, gdzie spożyli kolację. o b f :cir 
z a k ra p ia n ą  wódką .  Chociaż r a ch u n e k  nic 
p rzek racza ł  5 zł., j ed n ak  przyjacie le  nie 
chcieli  go u regu low ać  twierdząc,  że wódka 
była rozcieńczona.

W  czasie w ynik łe j  sprzeczki „goście" wy 
tłukli wielkie lustro,  zw iększa jąc  przez to 
rachunek  jeszcze o 10 zl. (c).

P ^ H  Dz^ś premiera

M i e c z y s ł a w

CYBULSKI
Wiszniewska, Wvsocka, Orwid i in.

w piąkr«"n fiknie 'olsklm

D Z I E W C Z Y N A  m iłości
Wsparrały nadprcqram kolcrowy

Zachwyt K o losa lne  powodzenie.Ł A S IftO  I _ _
Jeaneżta f N j C  B I S l I f !

w n o w y m  
sukcesie

Chrześcijańskie kino Dziś. Najweselszy i najpromienniejszy film sezonu

SWI AT0WJDJ i i n i ł « $ ś c n “
W rolach głównych: Urocza GusU Hube niezrównany A bert Maiterstock. 

Melodyjne piosenki. Czarująca Muzyka. W span'aty balet. Porywająca treść 
Początek seansów o godz. 5—7—9. W n ie d z ie l od godz. 3 e]

wwgm ' -  i r r  i Dziś. Czołowy film produkcji austriackiej p t.o f j i s o o j  M a f j a  B a s 7 k | r ( 3 W
W ro lach  głównych; Liii Darras, Maria B alcerkiewiczówns,  H a n s  Jaray, Szoka Szakal I In. 
Nad p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI. 1’ocz. seans,  o  4-ej, w niedz. 1 św. o  2-ej.

TU TR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, we w torek  dnia 22 Im go j  gt.dr. 
8 15 wiecz. powtórzenie  doskona łe j  n ęc ^ak 
tcw pj k om ed i '  W. Szekspira  „W iele  h a łasu  
o nic" w reżyserii i z udzia łem ;i. Jadwigi 
Zaklick:t  j. Udział bierze  cały zespół catru  
oraz  statyści.  Nowa i p rzep ięk n a  o p raw a  de 
k o ra cy jn a  — K. i J. Golusów.

W  pierw szych  dn iach  m arca ,  w Teatrze 
M iejskim na  Pohulance ,  odbędzie  s!ę jeszcze 
jeden  k oncer t  Mieczysława Munza.

.łW-fci.
TEATR MUZYCZNY ,LUTNI A".

—  Dziś po cenach  zniżonych os ta tn io  wy 
s ław iona  p rzep ięk n a  opere tka  O skara  Straus 
sa „Czar walca".

—  Xenia Grey w Lutni. Kierownictwo Te 
a f ru  Lutnia  pozyskało  św ie tną  p r im ad o n n ę  
o p e re tk o w ą  Xen ą Grey, k tó ra  w W iln ie  zdo 
by ła  ogolną  sym patię  Urocza Kenia Grey 
w kró tce  wystąpi w Lutni  w operetce  F r i m 1" 
„Rosa Marre".

A Teatr m. NA PCHULANCE :
1 —  ►2 ►
2 Dziś o o. 8-?] wiccz. i

3 WIELE HAŁASU 0 NIC : « : VIyVTVTTTVVT»»TyTTTVVTTTTyy7«...T.TTTrTTTT

Nswn mest na Wilii
V. ydzla ł techniczny Z arządu  m W ilna  

op raco w a ł  szczegółowy p ro jek t  budow y n u  
stu o żelaznej konstrukc ji  na  Wił I u wyło 
tu ul. A rsena lsk ir j  tuż kolo Biblioteki im. 
W róblewskich .

Zarząd  Miejski robo ty  p rzy  budowie  te­
go mostu rozpocznie w połowie m aja  rb

ą z l *  r h h p c u
Policja w ileńska poszukuje 13-letniego Ed 

warda K opcia (H orodclska 23), który wy­
szedł przed dwom a dniam i z dem u i zaginął. 
Ki ledzy zaginionego opow iadają, ie  wybie­
ra! się on w podróż dookoła Europy. (c).

A R Z E ___
DOKTOR MED.

J. Fictrowicz-Jurczankcwa
O rd y n a to r  Szpitala  Sawicz. Choroby skórne  
weneryczne i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 84, 
lei. 18 66. P rzy jn  uje od  5— 7 wiecz

DR. MED.

ZCFIA KUNCEWICZ
< horoby  wewnętrzne, specj.  cho roby  płuc 
pi zepro wadziła  się — ul. Zakre tow a  Nr 22 

tel. 24-47. P rz y jm u je  codziennie  15— 17

DR. MED.
A .  C z e r n y

cl oroby skórne ,  weneryczne  i moczopłciowe. 
T ea tra ln a  20. tel. 25-63. .

P rzyjm. od 4 — 7.

UŁAJJU

A K ^ S Z Ę R K I .....

A K U S Z E R K A
M a ria  L a k n e / o w a

p :7v im uic  od godz. 9 r a n j  do godz. 7 wiecz. 
— ul. J ak u b a  Jasińsk iego  1 a —3, róg  ul. 

3-go Maja obok Sądu.

AAAŚAtlili- AAAAA1AAAAHA1AA1 - łt ł ł i  U

Handel I Przemysł
10 dni niskich cen. 10 dni w ielk iego ra 

ł ia tu na  konfekcji,  galanteri i ,  t ryko tażach ,  o-
l .uwiu. W . NOWICKI, W ielka 30.

KARBOLINE SADOW NICZĄ do opryski- '
w rn ia  drzew  owocowych oraz  nasiona In­
spektow e poleca W. WTŚLEi., W ilno, Sado 
wa 8 — tel.- 10 57; Zaw alna  18 — teł. 19-51.

-AAA' UAAAAAAAAAAAA1AAAA.' LAAAAAAAAAAAAAAA

K u p n a  i s p r z e d a ż
fTTTTTTTTT'- ’r»«y»T-TTTTTTTTTTTTw»

Owczarek alzacki (suka-szczenię) —  do 
sp rzed an ia .  Ul. Królewska 6—0. Godz. 16—17

V \G Ę  LEKARSKĄ z w zrostom ie rzem  ku 
pię. O f e r ty  Zaw alna  2 in. 1, tel. 592.

L f ) X A L E
▼7VVVVwVVTTfT7?T?f-TTT777TTTTT77TTyV7TTTTV

MIESZKANIE na 111 pię lrze  3 pokoje  za 
wszystk imi wygodam i do w yna jęc ia  od zaraz  
ul T a ta r s  a 20.

AAAAAAAAAAAłAAłAŁlAAAłUłAAAAAAAAAAAAAAłAi

P R A C A
fTTTTTTTłmnTrmaa-a^TłirrfTłrrTmłT

PRACZKA p oszuku je  p racy  chę tn ie  po d e­
mach, ul. Zygnuin lowska  10, u dozorcy

STARSZA GOSPODYNI z p r a k ty k ą  zagra­
n iczną  um ie jąca  wykw intnie  go tować  wszel 
k ie  p rzystaw ki  i ciasta B ardzo oszczędna, 
p raco w ita  i rzetelna. Poszu k u je  posady do 
w ększego k asyna  lub p en s jo n a tu  Bieńków 
ska , Sawicz 3 m. 2.
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O d d z i a ł y ,  Nowogródek, ul. Bazyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Górnianska 8, tel. 166; B ararow lcze, 
Ułańska U; Brześć n/B„ Pierackiego 19, tel. 224; 
Pińsk, Dominikańska 40.

P rzedstaw icielstw a: Kłeck, Nieśwież, Słonim, Stołpce, 
SzczLczyn, Wołożyn, Wilejka, Grodno — 3 Maja 6 , 
St walki — Em. Pl at er  44, Równe — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — B.zeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju —
3 zł., za granicą 6 zl., 2 odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

I t B H E T  "
Wydawnictwo .K urje i  Wileński" bp. z o. o. Dtuk. „Znicz*, Wilno. ul. Bisk. Bandurskiea;o 4- tel. 3-40,

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz miPmetr. przed tekstem 75 gr., w tekście GOg r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronina redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tycli cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamuwy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19

Redaktui odp. J ó z e f  O n u sa j t is


